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BKASŁĄW rJńęgonua  Kola Polskie] Kaciersy SiKOlne] 
BARANOWICZE — Kiosk A. Łaszuk,
GŁĘBOKiE - m. Zamkowa 14, Esięg. W. Włodzinuerowa 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw Stn,eL 
HuRUDZIEJ — Księgarnia Koiejowt „Rncii ‘
KLEGR — Sklej „Jedność**
LIDA — nL Suwaiska 13 —S. M atecki 
I  ANDV7 ARÓW—W«ilke A leksander—Sprzedaż D sierj ków 
ŁUTiiNIEG — K sięgarnia Kolejowa „Ruch**
MOŁODECZNO — Księgarń'. Kolejowa „Ruch'* 
NIEŚWIEŻ — nL Ratuszowa — Księgarnia Polska

NuW  OGRÓDEK — Rioek Su Mlciałskta**
N, SWIĘCIANY — Księgarnia Tow. „Ru<**‘
OSZMD! NA. — Księgarnia Sporna Naucz.
PODBRODZIE — nL Wileńrita IB —  s k le p  „unitora"  
PIŃSK — K ośd o a k i 42, filja Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁFCE — Księgarni: Tow. „Ruch *
SŁO N I" — Studencka 30, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. S WIĘC LANY — Księgarnii. „Oświata** — Rynek 8 
WARSZAWA — Kiosk K sijgam  Kule owe] „Rncb“ .
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Metropolito M  s tam  HirmiiKo
Szczegółowe p!smo wyjeśhiające m otyk konfliktu

(Tel od w łasnego  korespondenta)
‘f

Fon,żej drukujemy oświadczenie Najdostojniejszego Arcypa 
s te rza  Księcia Metropolity  Krakowskiego Adam a Sapiehy:

W dniu wczorajszym  uj.azaj się oficjalny komunikat Komite 
tu uczczenia pamięci Marszalka PiłsuasKkego, występujący prze­
c iw  zarządzanemu przeze mnie ziOżeniu trumny Marszalka Pił- 
suuskiego do przeznaczonego przez Komitet W ykonawczy na ten 
cel i już urządzonego rmej&ca v grobach królewskich na W aw e­
lu pod w ieżą Srebrnych D zw onów .

Mimo szerokiej koresponuencji poprzedzającej tę moją deęy  
zję przemilczano w znanym Komunikacie m otywy, które mię do 
tego  kroku sidoniły.

Jako gospodarz Katedry wyrażając zgodę na przeniesienie 
zw łok Marszałka P iłsudskiego przyjąłem zarazem odpow iedzial­
ny obow iązek zapewnienia duchem kościoła należnego szacunku 
zwłOKorr I Marszałka Poiski i złożenia ich na goaziw em  miejscu. 
MIEJSCE SPOCZYNKI' W  PODZIEMIACH KATEDRY SW.WAC  
ŁAWA JEST JUŻ GOTOW E. Ten fakt stwierdza uchwala Ko­
mitetu W ykoiiaw czego z  dnia szóstego kwietnia 1937 roku

w odpow iedzi na list oana w ojew ody ki akow skiego z dnia 11 
marca, w którym p. WOJEWODA POSTAWIŁ W NIOSEK O 
PRZENIESIENIE TRUMNY ZE ZWŁOKAMI MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO DO KRYPTY POD WIEŻĘ SREBRNYCH DZYyO- 
NÓW' Z TEGO POW ODU, ŻE KRYPTA JEST JUŻ CAŁKOWI­
CIE WYKOŃCZONA.

Przeszło dwa lata trwające prowizorium i b .ak określonego  
przez Komitet terminu dla ostatecznego um ieszczenia zwiok Mar 
szalka Piłsudskiego, nadto poiaw iaiące się wiadom ości o nowych  
rmpełme podjętych projektach nawet co do m ieisca, w  którem  
trumra ma zostać złożona ZMUSlł-Y MIĘ DO OSTATECZNEGO  
ZAŁATWIENIA SPRAW Y w  niezłomnem przeświadczeniu odpo­
wiedzialnych obowiązków,które na mnie jako Polaku i rządcy ka 
tedry W awelskiej spoczyw ają.

Dalszym motywem  w ypływającym  z czci dla pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego był w z g l ą d ,że zwłoki pozostając w  KRYPCIE 
ŚW . LEONARDA WILGOTNEJ POMIMO POCZYNIONYCH A- 
DAPTACJI I W  NIEZABEZPIECZONYM Sa RKu e AGU BYŁY 
NADAL NARAŻONE NA NIEBEZPIECZEŃSTWA UJEMNYCH 
DLA STANU ICH MUMuFIKACJl NSTŁPSTW .

W reszcie jako biskup i stróż najdroższego sanktuarjum Pol 
skL obowiązany do strzeżenia św iętości i w ielkości miejsca kato­
lickiej katedry nie mogłem obojętnie patrzeć jak przez katedrę 
przesuwały się rzesze ludzi nieraz ohcych naszej wierze, które 
przybywszy złożyć hołd Marszałkowi Piłsuasmemu jednocześnie 
jednak niejednokrotnie zakłócały spokój, wymagany przez św ię­
tość miejsca w  norze nabożeństw'.

t
Głęboko przejęty pow yższem i względam i przeprowadziłem  

z Komitetem W ykonawczym  korespondencję wyjaśniając swoje 
w  tej sorawie stanow isko. M otywy, któremi się Kierowałem prze 
dstawiłem  P. Prezydentowi prof. Ignacemu Mościckiemu Najwyz 
szemu W łodarzowi Rzeczypospolitej.

\  ' ŁUSZCZONE PRZEZE MNIE MOTYWY ZOSTAŁY NIES 
TETV W  ODPOWIEDZI KOMITETU POMINIĘTE CALKOWI- 
TEM MILCZENIEM. W obec tego nie pozostało mi nic innego jak 
zawiadom ić Komitet o terminie przeniesienia zw iok Marszałka Pił 
sudsi iego z prośba o w ydelegow anie sw ego przedstawiciela.

Tak się też stało.

TRUMNA ZŁOŻONA ZOSTAŁA NA WIECZNY SPOCZY­
NEK W PODZIEMIACH KATFDRY WAWELSKIEJ W  KRYPCIE 
POD WIEŻA SREBRNYCH DZW ONOW . Krypta Marszalka Józe 
la Piłsudskiego została przed złożeniem w niej trumny jak przy­
stało na grobowiec katolika pośw ięcona.

PRZENIESIENIA TRUMNY DOKONANO z należytym sza - 
cunkiem i najwyższą troską w  obecności przedstawiciela kapituły 
I er akowskiej i delegata Komitetu W ykonawczego, który jako le - 
karz od początku czuwał nad stanem  mum.fikacji zwłok Marsza! 
ka Piłsudskiego.

S z i ł  a n t y k l e r y k a l n y  u m ^ g e  t empo
Posłowfó krakowscy ćądają sesji nadzw yczaj]

P a t nadsyła setki komunikatów , or 
ganizacyj, które zajęły stanowisko wc 
bec incydentu. Zamieszczamy kilka 
szczególnie charakterystycznych Jla 
organizaeyj, które nie w ahają się .>n. 
chwili wykorzystać ten wypadek dla 
agitacji antykatolickiej:

z w i ą z e k  m ł o d e j  w s i  z i e m i
W ILEŃ SK IEJ OGŁAoZA NASTĘPU 
JĄCY PR O TEST:

Wobec fak tu  niewykonania woli Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
obywatela państw a pulskiegD ks. A r­
cybiskupa M etropolitę Krakowskiego 
A. Sapiehę w dziedzinie kultu  społe - 
czcństwa dla M arszalka Piłsudskiego 
Józefa Związek Młodej Wsi Ziemi Wi 
leńsKie.i, z Której pochodził W ielki 
P ro tek tor naszej organizacji, wyraża 
najgłębsze oburzenie z tego powodu i 
jednocześnie przekonanie, ż t tylko WY 
ŁAOZENTE WAW ELU, JAKO ŚW IĘ 
TOŚCI NARODU, Z POD DOTYCH­
CZASOW EJ K OM PETEN CJI A POD 
DANIE GO W Ła DZY PANA PR F- 
ZYDENTA I  OPUSZCZENIE KRA- 
J U ( !!!!!)  PRZEZ KSIĘD ZA METRO 
POLITĘ A SA PIEH Ę BĘDZIE STA 
NOWIŁO KONIECZNA SATYSFA­
K C JĘ dla obrażonego m ajestatu Rze­
czypospolitej.

* *  *

Inaczej natom iast brzmi stanowczy, 
ale spokojny i d jżący do zlikwidowa­
nia ineydpntu kom unikat OZX.:

WILNO. Pat. Prezyrijum okręgu 
wileńskiego organizacji miejskiej 
OZN solidaryzując się ze stanow is 
kłem W ydziału W ykonaw czego Ko 
iritetu Uczczenia Pamięci Marszal 
ka Phsudskiego oraz wyrażając na 
dzieje, że cow cfane do tego czynni 
ki państw ow e ppuwoduią jaknaj - 
szybsze załatwienie tego incyden­
tu zgodnie z naiświętszem i uc^u - 
ciami narodu i dobrem państwa, 
z’.oży ra  cmentarzu Rossa hołd 
Nercu Marszalka Pif udskiego w  
piątek bm. o  godz. 7-ej w iecz. i 
wzyw a cz łonków  OZN do w zięcia
udziału w  tym akcie.

* * *

KRAKÓW. Pat. W icem arszałek  
Senatu dr. Mikołaj Kwaśniewski, 
senator dr Enrl Bobrowski, sena­
tor Franciszek Lipiński i po«e! W ła  
dysław  Starzak w ystosow ali do p 
premjera gen. Sławoja Skladkow- 
skiego telcgrat i treści następują - 
cej:

Sprofanowanie zw łok Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w ym aga naty 
chmiastowej i stanovvczej reakcji

1 całego narodu.
j Konstytucyjnie odpowiedzialne 
za losy narodu i państwa czynniki 
są jedynie jjowołaufc do sp iaw ow a  
nia opieki nad grobami bonaterów  
narodowych. W aw elska katedra 
musi przejść pod wyłączny i bez­
pośredni zarząd państwa.

Trudności i przeszkody ustaw o­
w e muszą być pokonane i usunię

i t e *I żądam y sesji itadzwyczainej
Izb U staw odaw czych w  celu uregu
lowania tej sprawy.

*  *  *  ,
W  W arszaw ie  i w szeregu miast 

odbyły się manifestacje przeciwko 
czynowi Księdza M etropobty  S a ­
piehy.

, WARSZAWA. Pat. W  związku 
i przeniesieniem sarkofagi Mar - 
szafka Józefa Piłsudskiego Pol. 
Agencia Telegraficzna upow ażnio­
na jest do stwierdzenia, że zostało  
ono dokonane bez uprzedzenia i 
cez  zgody rodziny Marszalka. 

Telefon z W arszawy.
Jak się dowiadujemy ambasador 

1 przy W atykanie Skrzyński miał in 
terwencjpwać u Ojca św. w  spra­
wie incydentu z trumną Marszałka.

Pism o Księdza Arcybiskupa Me 
tropoiity Sapiehy prócz niezwyk­
łej wiadomości nieznanej dotąd  
w skazuje na fakt, iż przeniesienie 

j T rum ny zostało już dokonane, t to 
w  obecności de legata  Komitetu U- 

! czczenia. Pamięci Marszałka, spro- 
■wadza cały konflikt do kwestji: 
czy sarkofag w krypcie Srebrnycn 
Dzwonów był już gotów  czy nie. 
Faktem jest  b o w e m ,  że wszyscy 
zgadzali się na to, iż stałem miejs­
cem pobytu  M arszałka będzie ta  
właśnie krypta. Różnica zdań pole 
ga  na tern, że Komitet w swoim 
znanym komunikacie stwierdza, że 
krypta  nie jest jeszcze wykończo­
na, i że obecne przeniesienie trum 
ny musiałoby w konsekwency do­
prow adzić  do jeszcze jednego 
przeniesienia przy dokończeniu re ­
montu.

Natom iast J. E. Ksiądz Arcybis­
kup dowodzi, że krypta  już jest zu 
pełnie gotowa. Niestety wyrazić 
musimy przekonanie, że zdanie Ko

(roitetu jes t  bardziej kompetentne, rusza na czele „ sw eg o “ harcers t-  
;i  ze nie w ydaje  się żeby J.E Ksiądz w a by w zamąconej wodzie łapać 

Arcybiskup miał rację. Dziwne g rubą rybę popularności, 
jes t  tylko, że w komunikacie korni Niektóre z tych pryw atnych  
tetu nie podano  daty w jakiej ko- '„ u c h w a ł"  mocno przyporr .na ją  roz 
mitet p rojektow ał wykończenie sar  maite podobne rezolucje w p a ń s t -  
kofagu, i czasu o jaki cały spór wach totalnych, poprzedzających 
pow sta ł [mniej lub więcej radykalne pora-

Raz jeszcze podkreślam y jak da  'chunki i czystki.

lece ien incydent i an najbardziej j B a rdziej niż sam incydent ta fa 
zasadnicze uczucia Polaków  katu- ,a wybryKÓW antyklerykalnych 
hków, i jak w k lk i  żal od< M  ać Sp rowacjzi głęboki rpzłam w państ
musimy do Arcybiskupa krakow 
sk itgo , za  nagłe wywołanie tak  
s traszliwego nieporozumienia, Czy 

J napraw dę  do tego czasu jaki ż u ło

wie, i uniemożliwi jakiekolwiek po 
wodzenie konsolidacji narodwej 
Jest  te  typow e żerowanie politykie 
rskie, tern przykrzejsze, że odby-

jki przebyły w  krypcie Leonarda w a ją Ce się w obec incydentu, który 
nie można, było dodać jeszcze paru  cała Katolicką Polskę pogrążył w  

, tygodni?  żalu i oburzeniu, i wobec którego
i Ale z drugiej s trony z równą si- tylko p ow aga  i tern bardziej ścisłe 
łą t rzeba napiętnow ać szalejącą ", zespolenie narodowe i religijne 
lę antyklerykalizmu, nie mającą nic j e s j wskazane, 
wspólnego ze stanowiskiem rządu, i
ani Z w. Legionistów', którzy w po ! Meritum knn iktu m )że być tył
ważnych słowach wyrazili swoje ko załatwione przez akcję dyploma

1 przekonania. Idzie o grad n iebyw a j jednolite ^ o k o jn e  zdanie '
Tych wyskoków różnych finanso -  sPołecz: nsci katolickiej, ni.< _ 
Iw ych instytucji, od Rady M iasta  ni ez j? trzące wygryw anie  incy 
W arszaw y począwszy, która pod dentu P rzr/ '  n iedowiarków lub ao-

* , „ ,  . , ■ • t u U p r - i / l r ? ł ń wwmdzą p. btarzynskiego pierwsza
skoczyła nieproszona do dyskusji,
po przez różne oddziały Legjonu 

‘Młodych i ZNP, z których jeden 
■domaga, się nawet banicji Arcybis 
kupa (s ic ) ,  aż skończywszy na wo 
jctwędzie Grażyńskim, który też 
■ »| im m  'M i i  ■iiiiwiii

tyklerykałów.
Póki jeszcze czas, pośrednictwo 

powinien wziąść w swoje ręce Pry 
mas ks. Kardynał Hlond, lub który 
kol wiek inny z b iskupów  posiada­
jących zaufanie czynników' rządo -  
wych.

W decyzji sw oiei kierowałem się  jedynein i wyłącznem  p o­
czuciem obowiązku biskuna, pa którym spoczyw a odpow iedzial­
ność za należyte traktowanie św ię tości miejsca w Ktaedrze i za 
zabezpieczenie stanu zwłok tych W ielkich w Narodzie, którzy w  
podziemiach katedry spoczywają.

Uważam za w łaściw e podać to do wiadom ości pUDlicznej, 
kiedy z różnych stron decyzja i poprzedzające ją motywy są naj­
zupełniej do'volnie tłumaczone.

KS. ADAM STEFAN SAPlEHA

Książe Arcybiskup Metropolita Krakowski 
Kraków, dnia 24 czerwca 1937 roku.

Grc5nv ruch fM v riemiackie]
budi l  e!iep&K5] Anglii i Francji

LONDYN. Cała prasa angielska wy­
raża uczucie chwilowej ulgi, że Niemcy 
jx>wstrzvmafv się narazie od ewaltow-
i.ej akcji, ale JEDNOCZEŚNIE DZIEŃ 
NIKI D4JA WYRAZ SWFMU ZANIE­
POKOJENIU CO DO NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI.

Zwłaszcza wiadomości, że 15 IED- 
NOSTEK BOJOWYCH FLOTY NIE 
MIECKIEJ i SKONCENTROWANYCH 
MA BYĆ W DANEJ CHWILI NA MO­
RZU ŚRoDZIEMNEM i że nietylko 
Niemcy nie zamierzają wycofywać te.f 
floty z wod hiszpańskich, lecz odwrot­
nie skierowały tam pancertrk flagowy 
admirahcij memieckiej „Admirał Graf 
Spee“. Wywołuje ta wątpliwości co do 
szczerości pokojowych intencyj Nie­
miec wobec Hiszpanji.

Wyrażana jest obawa, że Niemcy 
i Włochy, wycofawszy się ze wsoól- 
nej kontroli morskie] PODEJMĄ KON 
TROLE NA WŁASNA REKE, CO RÓW 
NALOBY SIĘ BI OKADZIE WALEN­
CJI I BARCELONY.

BERLIN. Pat. W czoraj wieczorem 
doniesiono urzędowo o wysłaniu na 
wody hiszpańskie drugiego pancernika 
niemieckiego „G raf Spee *, celem „o— 
chrony interesów niem ieckich".

Wspomnieć należy, iż początkowo 
znajdował się na wodach hiszpańskich 
tylko jeden pancernik niemiecki „Den

tsch land". k tóry  po zbombardowaniu 
przez samoloty rządowe został zluzowa 
ny przez pancernik „Adm irał Scheer" 
Obecny wyiazd „C rafa S pee" podwy 
ższy sian pancerników niemieckich na 
morzr Śródziemnem dc dwóch. Nieza­
leżnie od tego, jak  inform uią ze stre 
ny miarodajnej, znajduja się na wo­
dach hiszpańskich następujące okręty 
wojenne: 4 krążowniki—„N uernberg" 
„K arlsruhe", „K oeln", „L eipzie", 9 
kontrtorpcdcwców, 4 łodzie podwodne 
po 500 tonn każda, wreszcie szereg 
statków  rybackich, wyekwipowanych 
wojskowo w celach kontroli.

Ha stF. 3 e|
BOCHEŃSKI: AGON JA  M ALEJ 
ENTENTY.
NOW I MĘCZENNICY W  KISZ- 
PA N JI.

s!r 4-eJ
W ARSZAWA PRZYGOTOWUJE 
SIĘ  DO POW ITANIA RUMUŃS - 
KIEGO GOŚCIA.
W. CHAP.KIEWTCZ: FUNDUSZ

KULTURY NARODOW EJ
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PLOTKI

WŁAŚCIWY KIEROWNIK SFKTORU 
MŁODZIEŻY.

Nominalnie jest ram p. Jerzy Rut­
kowski, faktycznie p. Bolesław Piasec­
ki, przywódca t. zw, bepistów, a więc 
odłamu ONR., bęaącego w wojnie z 
ABC. P. Rutkowski ważniejszej roli w 
swojej organizacji nie odgrywał, ale 
należał zawsze ao najbardziej odda­
nych przyjaciół p. Piaseckiego.

BŁPIŚCŁ

Nazwa bepiśd pochodzi od pierw­
szej litery imienia i nazwiska ich przy­
wódcy, który jest młodzieńcem o 
blond czuprynie, gorącej głowie i wiel­
kich ambicjach. Repiści niczem progra­
mowo przez dłuższy czas nie różnili 
się od swej macierzystej grupy ONR., 
z której utworzyli secesję na tle per- 
sonalnem. Dopiero w ostatnich czasach 
ogłosili program ultratotalistyczny. Pro 
gram ten, jak wszystkie programy 
młodzieży akademickiej znajduje rece­
ptę na wszystkie trudności i dolegli ■ 
wości, jakie Polska przeżywa i jest 
bardzo kategoryczny w tonie. Bepiści 
posiadają organizację tylko w W arsza­
wie, ale w tern środowisku akademic- 
kiem mają dużo zwolenników wśród 
naimlodszych studentów, a szczególnie 
studentek. Politycznie znajdują się po­
środku pomiędzy miodem stronnictwem 
narodowem, a grupą ABC i dotych­
czas uchodzili za bardzo opozycyjnie 
nastrojonych w stosunku do OZN. Po 
niepowodzeniach, jakich doznali pró­
bując wydawać własny dziennik (, Ju­
tro") wysunięcie przedstawiciela ich 
grupy na prezesa Zw. Młodej Polski 
jest dla nici niewątpliwie duży m suk­
cesem. Decyzję w tym kierunku przy­
pisuje się pułk. Kowalewskiemu.

K U  TB 11 LISTOPADA NIEZADO­
WOLONY.

Nominacja p. Rutkowskiego wyra­
ziła niezadowolenie w Klubie 11 Li­
stopada, który wraz z Kurjerem Po­
rannym stal się domeną wpływów 
Związu Młodych Narodowców. W nie­
których kolach, zbliżonych do ul. Ma­
tejki Twierdzono, iż kandydąta na sek­
tor młodzieżowy da właśnie Klub, a 
raczej Zw. Ml. Narodowców. Wymie­
niano początkowo nazwisko p. Stahla, 
a później p. Wojciechowskiego. Tym ­
czasem niespodziewanie wyskoczył 
przedstawiciel bepistów.

PREZYDJUM OZN. MIAŁO ZŁOŻYĆ 
WIZYTĘ X. METROPOLICIE SA- 

PIESZE.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
nowowybranego prezydjum OZN. po­
stanowiono złożyć wizytę X. Metropo­
licie Sapiesze. Wobec konfliktu, który 
powstał ostatnio w sprawie przenie­
sienia zwłok Marszałka Piłsudskiego, 
prawdopodobnie wizyta nie będzie mia 
la miejsca.

AMBASADOR AMERYKAŃSKI W PA 
ŁACU RACZYŃSKICH.

Nowomianowany ambasador St. 
Zjednoczonych p. Beld wynajął na swe 
mieszkanie prywatne pałac Raczyń­
skich przy Krak. Przedm. 5. Do nie­
dawna mieszkał w pałacu Raczyńskich 
minister Beck, który obecnie przeniósł 
się do piacu briihlowsKiego. W ostat­
nią sobotę odbył się u p. Becków ve- 
nisaż w  gronie najbliższych znajo­
mych.

JEDYNY DZIENNIK REKLAMOWA- 
NY NA ZJEzDZIE MŁODEJ WSI.

Był nim „Dz’ennik Poranny", pismo 
zbliżone do ZNP, o tendencjach anty­
kościelnych i utra demokratycziio - li­
beralnych. Redaktorem pisma jest p. 
Czarnocki, który w swoim czasie lan­
sował w porozumieniu z lewicą sana­
cyjną i opozycyjną koncepcje „frontu 
demokratycznego, a więc coś w rodzą- J 
ju „fołksfrontu". j

D O B O S Z Y Ń S K I  P R Z E D  S A D E M
P. Crubner nawoływał r-o pilenia kościołów?

Pytami dla ławy przyszłych
KRAKÓW. Po przerwie trybunał o- 

głosił pytania ławy sędziów przysię­
g ły c h , które brzmią następująco.

1. PIERWSZE PYTANIE GŁÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
jest winien, że w czerwcu 193G r. na 

) terenie powiatów krakowskiego i my~ 
I ślenickiego założył bezprawnie z kilku­

dziesięciu osób składający się związek 
zbrojny, dostarczył mu broni i kiero­
wał nim na tym teieme, a także na te ­
renie powiatów limanowskiego i no­
wotarskiego?

2. DRUGIE PYTANIE Gl ó WNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
jest winien, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 r. w powiecie myślenic­
kim, wydawszy polecenie nieustaic-ym 
członkom kierowanego przez siebie 
związku, naktonii ich do przecięcia 
przeznaczonych do publicznego poro­
zumiewania się przewodów telekomum 
kacj jnych na drogach Myślenice — 
Kraków, Myślenice — Pcim i Myśleni­
ce — Dobczyce celem uniemożliwie­
nia powszechnego koizystania z tych 
urządzeń i rozkaz ten został wyko­
nany?

3. TRZECIE PYTANIE CLÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z 22 na 23 
czerwca w Myślenicach na czele grupy 
złożonej z 20 ludzi, wydzielonej ze 
swego oddziału zbrojnego, wtargnął 
do Iokaiu posterunku Policji Państwo, 
w e’ i zabrał stamtąd wspólnie z będą­
cymi pod jego rozkazami uczestnikami 
wyprawy w  celu przywłaszczenia 14 
karabinów, 4 rewolwerów, amunicji i 
innych przedmiotów wyekwipowania 
policyjnego, ogólnej wartości 2 500 zł. 
oraz gotówkę w kwocie 45 zt.?

4. CZWARTE PYTANIE GŁÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z 22 na 23 czer­
wca 1936 r. w  Myślenicach na czele 
grupy, złożonej z 20 ludzi, wydzielo­
nej ze swego oddziału zbrojnego, 
wspólnie z wymienionemu osooami 
zniszczył biurowe urządzenie posterun­
ku P. P. w Myślenicach przez uszko­
dzenie drzwi, okien, szaf, biurka, tele­
fonu i maszyny do pisania?

5. PIĄTE PYTANIE GŁÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z 22 na 23

Zaparcie. Wybitni przedstawiciele 
wiedzy medycznej przekonali się, że 
nawet najdelikatniejsze dzieci chętnie 
zażywają i dobrze znoszą naturalna wo 
dę gorzką „Franciszka - Józefa". Za­
lecana przez lekarzy.

czerwca 1936 r. w Myślenicach wyda­
wszy polecenie całemu oddziałowi 
zbrojnemu nakłonił jego członków do 
zniszczenia w różny sposób, a przede- 
wszystkiem przy użyciu ognia rozmai­
tych towarów w sklepach kupców na 
rodowości żydowskiej i polecenie to 
wykonano, przyczem do popełnienia te 
go przestępstwa dopomagał, dostar­
czywszy członkom nafty do podpalenia 
towarów?

6. SZÓSTE PYTANIE GŁÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23

czerwca 1936 r. w  Myślenicach w targ­
nąwszy na czele nieustalonej ilości o- 
sób do mieszkania starosty powiato­
wego Antoniego Basary, nakłonił obe­
cnych tam napastników do zniszczenia 
urządzenia mieszkania i polecenie to 
wykonano, łamiąc meble i tłukąc lu­
stra?

7. SIÓDME PYTANIE GŁÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z d r ‘a 22 na 23 
czerwca 1936 r. w  Myślenicach na cze­
le grupy, złożonej z 21 osób i wspól­
nie z nią używając przemocy, zatrzy­

Piihar Gordon Bennetta zdcDył Deuiuyter
Polacy rwyclężyli zespołowo

WARSZAWA. We środę po połud­
niu otrzymano w Warszawie depeszę 
z iadomością o miejscu lądowania 
belgijskiego aeronauty Dem u/tera na 
oaionie „Belgica".

jak  wynika z depeszy, znakomity 
aeronauta belgijski Demuyter, wielo­
krotny zwycięzca w międzynarodowych 
zawodach balonwych, lądował nad za­
toką ry ską w pobliżu miasta Tukkun 
na Łutwie. Wedle dokonanych obliczeń 
DEMLYTER PRZEBYŁ NA „BELGI 
CE" W  LINJI PROSTEJ OD BRUKSE­
LI 1.440 KLM.

KPT. JANUSZ ZAŚ Z INŻ. KRZY- 
S2KOWSKIM NA „POLONJI", którzy 
wylądowali, jak wiadomo, w  miejsco­
wości Anota na północny wcnód oa 
Windawy, PRZEBYLI 1.360 KLM 

Zwycięzcą jest belgijski aeronauta 
Demuyter po raz drugi.

V7 sferach aeronautycztiych tłuma­
czą zwycięstwo 'Belga na podstawie 
posiaaanych w  tej chwili iniortnacy) 
tern, że leciał on bardziej na południe, 
a Janusz natomiast bardziej na pół­
noc.

Oba miejsca lądowania balonu bel 
gijskiego i balonu polskiego położone 
są nad zatoką Ryską, jednak Tukkun 
oardzicj na południowy wschód.

Wobec zaobycia puharu im. Gor­
don Dennetta przez Demuytera, między 
narodowe zawody balonowe URZĄ­
DZI W ROKU RZYSZŁYM ZNÓW 
NAJPEWNIEJ BELGJA.

Balony polskie zajęły w  zawodach 
tegorocznych drugie („Polonja" kpŁ 
Janusz i inż. Krzyszkowski), czwarte, 
(„LOPP." kpt Burzyński i por. Koby-1 
Tański), oraz piąte („W arszawa" kpt, 
Hynek i Fr Janik). (Pat.)

Baskowie poddają się
m a s o w o

AUTENTYCZNE LISY CZY FARBO 
WANE LISY.

Szereg pism lewicowych j>rzypuścii 
atak na , Czas" za nazwanie umiarko­
wanych rezolucyj Zw. Młodej Wsi fał­
szywą grą, farbowaniem lisów, za 
czem ukrywa się treść naprawiacka i 
antyklerykalna. Niech tych parę cyta­
tów z „Przodownika" wyjaśni, kto miał 
rację.

„Kto krępuje niezależny światono- 
giąd chłopa?"

„Ks. proboszcz i SMP. z patronami 
na czeie. Pie^gnuje się w nich skru­
pulatnie w młodzieży chłopskiej pań­
szczyźniane nawyczki na wzór dawny, 1 
tylko pod inną formą. Cały aparat ko­
ścielny usiłuje się zdobyć na usługi tej 
roboty, aby tytko mieć stado uległych i 
baranów, które w oparach kadzidła nie ' 
będą umiały rozróżnić Boga od księ­
dza, które beda wierzy’y, że do rzą­
dzenia w państwie stworzeni są moż­
ni tego świata. Tragedja młodego po- 
kolenia chłopskiego jest tu całkiem wi­
doczna.

(Przodownik Wiejski. Rocz. I Nr. 2, i 
str. 23). j

O STOSUNKU DO WICI.

„Porównując stanowisko Zw. Mi. 
Wsi wobec zarządzeń gospodarczo - 
społecznych ze stanowiskiem „Wici"

istotnych różnic nie widzimy". (Roczn.
I nr. 2 str. 4).

„Wici" zaś, jak wiadomo, wyznają 
program komunistyczny.

O KS. KARDYNALE HLONDZIE 
Z OKAZII UDZIELENIA WYWIADU 
O POLSCE WIEDEŃSKIEJ „REICHS- 

POST".

„Kardynałowi Hlondowi marzą się 
widocznie te dobre czasy, kiedy pry­
mas w okresie bezkrólewia obejmował 
ster rządów w Polsce, no aie przecież 
sytuacja/ uległa j gruntownej zmianie. 
Pozatem mamy przecież suwerenną 
władzę, która samozwańczych i niepo­
wołanych zastępców nie potrzebuje. 
Zresztą ks. kardynał Hlond przedstawił 
stosunki zewnętrzne i wewnętrzne w 
sposób tendencyjny i niesłychanie suh- 
jektywny, przedstawiając takty niezgo­
dnie z istotnym stanem rzeczy".

Takie wkraczania kleru w oprawnie 
nia rządu ośmieszają nas zagranicą..."

Czas skończyć z dwoistością władz.
(Przodownik rocz II nr. 12 str. 24).

O ZNP.

Zw. Mł. Wsi stwierdza gotowość 
całkowitej współpracy ZNP. ZNP jest 
przedmiotem ataków takich zakłama­
nych instytucyj katolickich, jak Akcja 
Katolicka.

O OZONIE Z OKAZJI UTWORZENIA 
SEKTORU MIEJSKIEGO 1 ZJAZDU.

I
„ludzie nowi, bliżej na wsi nieznani, 

trudno więc doszukiwać się wśród de­
legatów na zjazd przywódców chłop­
skich, czy chocby większych autory­
tetów. Możliwe, że sa to ukryte nowe 
talenty i nowi przywódcy, których do­
tąd organizacje miejslce nie zdołały 
wyłowić".

Delegaci poruszali wprawdzie palą­
ce sprawy wsi, ale czynili to b. oględ- 
me, aby nikogo nie urazić wynosze­
niem na śv iafio swoich bolących „po­
stulatów" Cliyha dosyć chiodno i wy 
raźnie.

(Pizodownik roczn. III nr. 3).

PA RYŻ. H avas donosi z Y itoria  (po 
stronie powstańców). Z powodu uhw y  
działania wojenne na południowym od 
cinku fron tu  baskijskiego zostały 
wstrzymane .

Baskowie poddają się w bardzo wiel 
kiej ilości.

Ja k  donoszą, kapitulacja fiantander 
została postanowiona.

W alencja i Barcelona zostały o rej 
decyzji powiadomione, lecz nie są w 
stanie udzielić Baskom żadnej pomocy 
nawel w sensie podjęcia działań zacze

pnych na inych frontach, co odciągnę 
łoby siły powstańcze z północy.

Demoralizacja oddziałów baskijskich 
jest całkowita. Potw ierdzają to  rów - 
liież depesze raJjow c wysyłane z San- 
tauder do W alencji i  przejęte przez 
powstańców.

W iele odziałów baskijskich prowa­
dzi rokowa/na z powstańcami celem 
poddania się. Część wojsk baskijskich 
kategorycznie odmówiła połączenia się 
z wojskami asturskicm i.

Konbitanci belgijscy domegaią się
dymisji nątfu

Uchwalerie amnestji wywołało burzą
BRITLSELA. Wczoraj po południu 

odbyła się w Brukseli wielka nianifesfa 
cja b. kombatantów belgijskich, prote­
stujących przeciwko ostatnio uchwalo­
nej przez parlament amnestji dla zdraj­
ców.

Manitestacja zorganizowana oyia w 
formie marszu na Brukselę.

Od pierwszej cnwili demonstracja 
przybrała groźne rozmiary.

Do stolicy napłynęły tysiączne rze­
sze b. kombatantów z transparentami 
głosacenti „Belgja z Belgami", „Piecz 
ze zdrajcami", „Zmarli powstańcie". 
Pochod kombatantów spotykał się z 
żywem przyjęc'em tłumów, przectiod- 
niów, które witały pochód okrzykami: 
„Niech żyją kombatanci". Żandarmerja

j i policja broniły dostępu do dzielnicy
i parlamentu i do pałacu królewskiego, 
jednakowoż Kombatanci zdołali przer 
wać kordon. W  paru miejscach doszło 
do poważniejszych starć. Żandarmerja 
szarżowała, płazując demonstrantów. 
Mimo to część pochodu przedostała się 
przed pałac królewski i wyłoniła z po­
śród siebie delegację, którą król przy­
jął w  pałacu. Delegacja domagała się 
rozwiązania parlamentu i dymisjono­
wania rządu Delegacja powróciła ao 
głównej części pochodu.

W rozproszeniu demonstracji wpsól 
działała straż ogniowa z sikawkami. vY 
czasie starć kilka osób cywilnych i 
żandarmów odniosło rany. (Pat.)

mał, rozbroił i prowadził wraz z grupą 
aż za Myślenice strażnika miejskiego 
W ładysława Świętcha, zdążającego na 
posterunek P. P. w celu zaalarmowa­
nia o napadzie na Myślenice i w ten 
sposób zmusił go do zaniechania za­
wiadomienia P. P.?

8. ÓSME PYTANIE GLÓWNE:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jestj ze w nocy z 22 na 23 czer­
wca 1936 r. wydawszy polecenie nieu­
stalonym członkom zbrojnego ‘oddziału 
naktonif ich do podpalenia synagcgi i 
do wykonania tego przestępstwa udzie 
lił im pomocy, dostarczywszy materja- 
łu łatwopalnego, a przez wykonanie 
t^go polecenia powstailo niebezpie­
czeństwo pożaru? •

9. DZIEWIĄTE PYTANIE GŁÓWNE:
1

Czy oskarżony AJam Doboszyński 
winien jest, że w  czerwcu 1936 r. w 
Porębie Myślenickiej w celu zmuszenia 
ścigającego go oddziahł policji państ­
wowej do zaniechania pościgu, lęiero- 
wal akcją zbrojną przeciw temu 'oddzia 
łowi i strzela! doń?

10. DZIESIĄTE PYTANIE GŁÓWNE:
-j

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w czeicwu 1936 r w  
powiecie limanowskim j dnia 25 czerw­
ca 1936 r. w Zubrzycy powiatu nowo­
tarskiego na czele 'oddziału zorojnego 
i wspólnie z nim w celu zmuszenia ści­
gającego go oddziału, straży granicz 
nej do zaniechania pościgu kierował 
akcją zbrojną przeciw temu oddziało­
wi i strzela! doń?

PY TANIA DODATKOWE PROKU­
RATORA:

1. pytanie na wypadek zanrzecze- 
ma trzeciego pytama głównego:

Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w  nocy z 22 na 23 czer­
wca 1936 r. w  Myślenicach w targnąw ­
szy na czele grupy, wydzielonej ze 
swego oddziału do lokalu posterunku 
Policji Państwowej, nakłonił cztonKow 
tejże grupy przez wydanie stosowne­
go rozkazu do zabrania stamtąd w ce­
lu przywłaszczenia 14 karabinów, 4 
lewolwerów i am un icji? ........................

2. pytanie ewentualna na wypadek 
zaprzeczenia czwartego pytania głów­
nego:

Czy o-skarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w  nocy z 22 na 23 
czerwca 1936 r. w Myślenicach w targ­
nąwszy na czele grupy, wydzielonej ze 
swego odziału do lokalu posterunku 
P. P., nakłonił członków tejże grupy 
do zniszczenia biurowego urządzenia 
posterunku P. P. w Myślenicach przez 
uszkodzenie drzwi, okien, szaf, biurka, 
telefonu i maszyny do pisania?

NIEPRZYJĘTE PYTANIA OBRONY i

Czy oskarżony inżynier Adam Do- 
hoszyóslci, popełniając czyny objęte 
pytaniami glównemi lub ewentualnemi, 
działał w celu uchylenia bezpośrednie­
go niebezpieczeństwa, grożącego do- 

! bru narodu polskiego, przedstawiające­
go wartość oczywiście więKszą od do- 

j bra poświęconego i niebezpieczeństw 
in ie można było inaczej uniknąć? (Pat.)

TELEGRAMY\  - - -
— Naczelna organizacja przemysłu 

gastronomicznego i hotelowego Rzeszy 
ogłasza, że prawo wyszynku udzielane 
być może tylko osooom, dającym 
gwarancję prawomyślności pohtyczr.ej.

— W Argentynie zmarł starzec, li­
czący 124 lata Teofilo Videla. Zmarły 
przewodniczy) w  październiku r. ub.. 
„kongresowi długowiecznych“. W  tym 
czasie Videla jeszcze jeździł konno. 
Starzec do ostatniej chwili swego ży­
cia odżywia! się Herva Mate‘ą oraz 
winem.

— W tych dniach powrócił do Me- 
djolanu, po 54 latach, spędzonych w 
wiięzśeniiT, 79-Ietni Antonio Burat+i, 
którego skazano w 1833 roka na do­
żywotnie więzienie za zabójstwo z za- 
zarości. Przez pierwsze dziesięć lat był 
on skuty za nogę z drugim więźniem. 
Za długoletnie wzorowe prowadzeń'a 
się Buratti laską monarszą odzyskał o- 
becnie wolność.

— Według otrzymanych tu wiado­
mości z La Paz w pobliżu tmejscowo- 
ści Calacoto odkryto bogate tereny zło­
todajne. Rozpoczęcie prac na nowo. 
odkrylych terenach złotodajnych nastą­
pi w najbliższym czasie

— Donoszą z Montevideo, że został 
tam zamordowany emigrant polski Sta­
nisław Szymański Jak wykazały prze­
prowadzone dochodzenia, sprawcami 
zbrodni są dwaj obywatele rosyjscy, 
którzy dokonali zbrodni w celach ra­
bunkowych. Sprawców zbrodni ujęto.

— Z Bone (francuska Afryka pół­
nocna) donoszą, że odbyły się +am no­
cne manewry, połączone z ćwiezen.a- 
mi bateryj ochrony wybrzeża. W ma­
newrach wzięły udział dwa krążowni­
ki, dwa kontrtoipedowce i pięć łodzi 
podwodnych.

— Podczas nowej bitwy w  Waziri- 
starie (Iwfje polnocno - zachodnie)’ 
poległo 7-miu żołnierzy angielskich, 
43 zaś odniosło rany.

— W Japonji wśród 12 tu parlameri 
tarnych podsekretarzy stanu, oraz 12 
parlamentarnych doradców, 10-ciu bę­
dzie mianowanych z pośród członków 
partji Minseito, a 10-ciu z pośród człon 
ków partji Seiyukai. Pozostali będą 
mianowani z pośród ugmpowań mniej­
szości.

—  Niemieckie biuro informacyjne 
komunikuje, te  władze policyjne roz­
wiązały organizację relig. t. zw. „Deu­
tsche Vclkskirsche", która usiłowała 
pogodzić idee chrześcijańsk e z ideą 
nar. - socjalisiyczną.

— Mussolini zarządził, aby nazwi­
ska legjomstów włoskich, poległych w 
Hiszpanji, zostały dopisane do honoro­
wych list poległych podczas rewolucji 
faszystowskiej oraz podczas Vojn,y a 
bisyńskiej.
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KWIAT DAJE ZDROWIE I PIĘ­
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I OKNA!

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I  A a<
D i i i  o g 8.15 włtet.

Ptestnik z Tyrolu
eemch Braoarandawyetr.

i Długie włosy oznaczaj frnkistĘ

KRAKÓW. Wczoraj w  dalszym cią­
gu PROCESU DOBOS7.YŃSKIEGO, 
ad w. Kuśnierz zezna), że radny Drob 
ner na jednem z posiedzeń rady miej­
skiej w czasie dyskusji nad sprawni ni 
oświatoweini miał się wyrazić, iż spa­
liłby „buay", t. zn. kościoły katolickie. ! 
Świadek potwierdza, iż istotnie Drob 
ner tak powiedział. (Pat,).

■ ■ ■ ■ M M

MIEJSKI TEATR LETNI
w  ogrodzi* po Barnirdyrtrfkim

D*ii o z*di. 8.15 wlec*.

„Pani prezesowa"
Ceny raltene.

Teatr na Pohulance
Dzlł o g.d: 8.15 wlecz.

Kobieta, Która zabiła
z tdzlalea JANINY PIASKOWSKIEJ 

Cery irtiizn ila w e

MOSKWA. P at. Z Kherczu donoszą: 
W  jednaj z tutejszych fabryk areszto 
wano zastępcę dyrektora Prnohorowa 
jako trockistę. Jego działalność trockis 
fowska przejaw iała się w ten sposób, 

’ iż kazał ostrzyc robotników fabryki, 
mieszkających w barakach Prochorow 
zmuszając do ostrzyżenia opornych ro 
botników oświadczył, że ci, k tórzy nie 

f pozwolą się ostrzyc, zostaua oskarżeni 
o trockizm i oddani pod sąd.

Sekretarz fabrycznego kom itetu par 
tyjnego Podojniczy stanął po stronie

robotników i zwrócił się w te j sprawie 
do sekretarza rejonowego kom itetu 
p a rtji w S talińska —  Eojbajew a, lecz 
K ijbajew  polecił mu zacytować robot 
nikom artykuł 130 konstytucji, który
mówi o przestrzeganiu dyscypliny i po 
ddać się zarządzeniom dyrektora fabry
ki. W  rezultacie kilku robotników, na
straszonych trookizmem i konstytucją, 
ostrzygk się, a reszta przeciwstawiła 
się zarządzeniom dyrektora fabryki,
Do opornych zastosowano represje i za 
brano im pościel z łóżek.

Obniżenie cen zapsłek
nastgni w dniu i-go lipca

m r n r a r a u i r a r a r a n Q r T . 7 r a r ż r a n i r a n r ^ i y i  - it  - n  . i r a r -

K O N I E C  K W A R T A Ł U
to ostateczny termin regulowania zaległości prenumeraty i w no­

szenia przedpłaty na lspiec
W celu uniknięcia przerw w  dostarczaniu gazety, Administracja 
pisma uorzedza tych w szystkich P J \  Abonentów, którzy do dnia 
1 lipca należności za prenumeratę nie opłaca, że z dniem tym w y­

syłka pisma zostanie IM BEZWZGLĘDNIE wstrzymana.

WARS7AWA. Po dłuższych per­
traktacjach doszło z początkiem czerw 
ca r. o. do porozumienia między skar­
bem paustwa a spółką akcyjną eksplo­
atacji paustwowego monopolu zapał­
czanego w  Polsce co do obniżenia ce­
ny zapłek, któia umożliwi obniżenie 
tych cen w handlu detalicznym o 20 
proc. Obniżenie cen zapałek nastąpi z 
dniem 1 lipca 1937 r.

Równocześnie doszło do porozumie­
nia co do zagadnienia zapalniczek. — 
Według tego porozumienia opłata mo­
nopolowa i nodatek od zapalniczek zo­
staną odbniżone do ł  zł. od jednej za­
palniczki kieszonkowej, 3 zł. od jednej 
7apa'niczki ściennej lub stołowej i 5 
zł od jednej zapalniczki ze złota lub 
srebra. Posiadnie zapalniczek nieostem 
plowanych zarówno na sprzedaż jak i 
na własny użytek zostanie zabronione, 
a zapalniczki nieostemplowane, znaj­
dujące się już w  użyciu, beda podle­
gały zgłoszeniu i zaopatrzeniu w zna 
czek podatkowy za opłata obniżonej 
należności podatkowej.

Jednocześnie /ostał zawarty układ 
z posi idaczami 6 i pół proc. pożyczki 
zapałczanej z 1930 t, na mocy którego 
wyrazili oni zgodę na skonwertowanie, 
oomzając oprocentowanie z 6 i pól 
proc. na 4%  ptoc. z ważnośc>ą od 1 
października 1937 r. począwszy. Skut­
kiem bezpośredniej konwersji będzie 
znaczne obniżenie sum, przeznaczonych 
na obsługę tego długu, który — jak 
wiadomo — wynosi obecnie w nomi 
nale 30.770.000 dolarów, t. j. okolą 
160.000.000 złotych.

Ponadti obligatarjusze Zobowiąż tli 
się przyjąć za 3 kupony pożvczkj płat­
ne ł  października 1936 r., 1 kwietnia 
1937 r. i 1 października 1937 r. 3 proc. 
Funding Bony w myśl oferty, złożonej 
w lutym 1937 r. przez prof. Krzyżanów 
skiego w  Ameryce wszystkim posiada­
czom polskich dolarowych pożyczek 
zagranicznych.

Porozumienie to wymaga jeszcze ra­
tyfikacji przez polskie ciała ustawodaw 
cze.



Piątek,, 25 czerwca j.937 r.
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Ectia gospodarcze
Jeden z ostatnich numerów Polski 

Gospodarczej pt>dal ciekawe statystyki 
dotyczące płatników podatku dochodo 
wego. M. in. dowiadujemy się że licz­
ba płatników w poszczególnych dziel­
nicach zmniejszy la się o następujący 
oasetek między latami 1928 a 1935. 

W ojewództwa: 1928 1935
Zachodnie 25.4 21.3
Centralne 50,6 53,5
Potudniowe lb.5 16.7
Wschodnie 7 5  8.5
Dotyczy to  dochodów ogólnych, 

niefundowanych, t. j. nie pochodzących 
z plac stałych (dział I). Jeżeli idzie o 
sumy wymiaru, to  przyjąwszy spadek 
ogólny między latami 1929 a 35 za 100 
namy następującą repartycję uoytku: 

W woj: spadek wynosi proc.
„ zachodni! h 64.5
„  południowych 
„  wschodnich

A g o n j a  M a ł e j  E n t e n l J

„ centralnych 53,9
Ta di uga tabela stwierdza, że mimo 

zwiększenia liczoy piatniKÓw woje­
wództwa wschodnie ogromnie zostały 
zubożone przez kryzys, bardziej niż 
dawne Królestwo kongresowe.

BU ANS HANDLOWY

W tym toku bilans handlowy 
ksztattcza ł się jak następuje:

Przywóz Wywóz Saldo 
Styczeń 9d.7 98.3 +  7.6
Luty 81.5 92.3 +  10 7
Marzec 106.7 107.8 +  1.2
Kwiecień 112.4 101.6 — 10.8
Maj 94.4 90.9 —  3.5

W najbliższym czasie dadzą się od­
czuć SKutki podpisania dwu traktatów 
nandiowych: z Francją i Włochami.

W  przywozie do Polski na pierw- 
sZfcin miejscu stoją Niemcy, na drugiem 
Angija, aalej Stany Zjednoczone.

Eksport wzrósł silnie do Niemiec 
i Anglji które zajmują pierwsze lokaty, 
pized S.anam. Zjedn. i Szwecją. — 
łPoisaa Gosp.).

JAK ZWYŻKUJĄ CENY

Wskaźnik cen w  ostatnich latach 
w y k azu je , ze ceny nurtowe oa Kwiet­
niu 1936 w przeciągu roku wzrosły o 
13,6 proc., w czem rolne o 20 oroc., a 
przemysłowe o 11.5 proc Oto tao e lk a  
„Polski Gosp".

Wskaźnik Arykuły Artykule 
ogólny rolne kr. przemysł.

Nie byłoby rzeczą dziwną, g d y ­
by społeczeństwo polskie zaczę­
ło się niedługo zdumiewać nad 
długowiecznością Małej Ententy. 
Tyle razy zapow iadano  nam już 
bowiem z łam prasy  półoticjalnej 
ostateczny upadek  tej organiza­
cji, że ciągłe jej konferencje 
w praw ia ją  w  kłopot p ro rządo- 
wych dziennikarzy zmuszając ich 
do pow tarzania  co trzy miesiące 
tych samych frazesów. Otoż zda 
je się, że w tych spraw ach trze­
ba  się uzbroić w cierpliwość. M a­
ła Ententa  niewątpliwie znajduje 

58.7 się w  agonji. Agonja taka  możp 
57.2 trwa.ć jednak lat kilkanaście : tył

Kwiecień
1929
1933
1931
1932
1933
1934
1935
1936
1937

99.2
87.7
77.9
69.3
59.9
56.8 
52.2
53.0
60.1

97 6
80.4
73.0
66.4 
55.2
47.4
42.0
44.9
59.9

100.3
92.0
79.5
68.5
60.3 
60.9
56.7
55.7
62.1

ko wybuch konfliktu zbrojnego 
mógłby ją  szybko zakończyć. Trój 
przymierze Niemiec Austrji i 
Włoch agonizowało w sam raz 
lat 12, od r. 1902 do 1914. W  
1914 r. obow iązyw ało  w  całej peł­
ni, a przecież wszystkie wrony 
krakały, że nie ma ono juz żad­
nego praktycznego znaczenia. P o ­
dobnie będzie praw dopodobnie  i 
z Małą Ententą. W  poniższym ar­
tykule zamierzamy się zając pyta 
niem, czy ostatnia konferencja 
świadczy o postępującym  rozkła­
dzie i jak. i są  główne siły roz­
kładowe.

T eks t  wspólnej deklaracji za­
wiera pew ne ciekawe fragmenty, 
kfóre zostały  przed paru dniami 
uwypuklone przez komentarz „Sło 
w a “ , Bai dziej interesujące jak 
pyta.me ,,co m ow ią“ jest jednak 
pytanie „kto m ów i“ . ż e  T a ta re s -  
cu, Antonescu i Stojadiriowicz —  
to rzecz naturalna. Ale że Hodża 
zamiast K.ofty —  to już bardzo 
znamienne.

Kto jest  Hodża.? Hodża to nie­
doszły, n ieudany Stojadinowicz 
czeski. Nie należy sądzić, że Cze­
chosłowacja, o ile chocizi o zaga­
dnienia polityki zagranicznej, jest 
jakimś jednolitym blokiem, w  któ 
rym nie ma żadnych rysów  Koa­
licja rządowa, składa się pod tym

względem z dwu elementów, Z

1936Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Styczeń 1937 
Luty 
Marzec 
Kwiecie ii

Artykuły rolne sprzedawane 
przez rolników 

35.4
r * f 36.5 

36.2
V ' ' 38.8

, 44.5
• * 1 r 48.5 

50.0
49.5

Artykuły przemysłowe:

GŁOWY)

PRiY PRZEZłEBIENiyi 
GRY KATARZE

WYWIEŹLIŚMY g r z y b ó w  w ie c e j , 
JAK ZA ĆWIERĆ MILJONA ZŁOTYCH

Eksport grzybów jadalnych do koń­
ca maia b.r. wyniósł 61 ton, wartości 
275 000 zl W tym samym okresie cza­
su r. uh. wywieźliśmy również 61 ton, 

wrrobę lecz tylko za 267 000':!. 
surowce gotowe j

Styczeń 1936 54.5 59.8, WYWOZIMY CORAZ WIĘCEJ KCNI
Luty 54.8 59.5 Z POl SKI.
Marzec 55.1 59.3
Kwwcień 54.6 59.1 Od stycznia do maja r.h. w ł ą c z n i e
Styczeń 1937 64.7 b0.6 wywieżl.śmy 5813 sztuk kom za grani-
t  UP 65.5 60.8 cę, więcej o 373 sztuk, jak w r ub.
Mar«=t  56.1 61.1 \
Kwiecień 66.6 61.1 W YW oZ BEbONóW  W  MAJU PO-

POPRAWIL SIĘ,
LEPIEJ M TYM SAMYM DUCHU, 
JAK W  TEJ SAMEJ GODZINIE.

Dzięki Polskiemu Rauju, p o  raz 
pk rwN/y w Polsce wszystkie Kółka 
R oln icze , n s lezące do Pomorskiego To 
warzYStw Kiiłek Rolniczych, odbędą 
swo<_ obrady w  jednym dniu ora z  o 
ledne, i tej samej godzinie. Rozgłośnia 
toruńska będzie transrrutować w  dniu
25 b 1.1 7  okazji posiedzenia Rady 
Woiewódzkiej P T. R. oficjalną część 
zebrania skłudajacą się z przemowie- 
nia pre7eso P. T. R., przedstawicieli 
władz Oidz gości. Transmisja trwać 
będzie od godz. 10 do 10 mm. 45. — 
Roln cy zebrani nrzy głośnikach, będą

Wywóz za granicę bekonów w  kiet- 
niu b. r osiągnął 3.M 7.000 zl w maju 
b.r. 3.898.000 zl.. W r. ub. wvwóz w 
maju osiągnął wartość 2.775.000 zł.

WYWOZIMY CORAZ WIĘCEJ SŁODU

Eksport słodu z Polski w ciągu pier­
wszych pięcu miesięcy wzrósł o 9.829 
ton, w porównaniu z tym samym 0- 
kresem czasu w r. ub.

BILANS BANKU POLSKIEGO 
ZA DRUGĄ DEKADĘ

. , _________, - T . Wdruglej dekadzie czerwca zapas
miel', możność zapoznać się ze stano- 1 Aotn w Brnkit Polskim powiększył się 
wiskiern r_ w najważniejszych 0 b5  miljunów zł. do 416.0 milj. zł.,
zagadnieniach wsi pomorskiej. natomiast stan pieniędzy zagranicznych

1 ' dewiz '■mniejszy! się o 3.6 milj. zł. do 
ILU JEST RZEMIEŚLNIKÓW W WAR 37-8 milj. zł

f A WIE. Suma wykorzystanych kredytów ob-
. [ n.zyła się o 15,9 milj, zl. do 549,4 mili.

Ja# wynika z badań irzeprowadzo- ( zl.. przyczem portfel wekslowy spad! 
n y c h  przez Izbę Rzemieślnicza w W ar- a 10,7 milj. do 489,6 milj. z ł.' portfel
szawie, s . a nasza posiada 14.444 zaś zdyskontowanyett biletów skarbo
samoJzie.nych z em ieśln iK Ów , wyku- * wych zmniejszył się o 4.5 milj. zl. do 
jiu.ących świadectwa przemysłowe i 32.2 milj. zł., a stan pozyczek zabez- 
handlowp Rzemieś.nky ci zatruJnia- pieczonych z^ntawami ooniżył się o 
ti w roku 1936 40.033 pracowników, 0 6 milj.. do 27 6 milj. zl. Zapas rol-
czy i i  srei “iu około 3 pracown.ków na skich monet srebrnych i bilonu zmniej-
jednego pracodawcę W roku 1936 szyi się o 29 tys. do 46,9 milj. zł. 
aastą io zn :ne z u iększenie się iloś- l Pozycje „inne aktywa" i „inne pa- 
ci rzemiesłml • ,ydów, co wynika z sywa" uległy zwiększeniu, pierwsza 0 
■aptvwi rzeźników żydów w związku 5.6 mili. zł. do 241.5 mile zł., dru-ra 
z wydawaniem koncesyj na ubój rytu- zaś o 2,5 mili do 213,4 mili. zł- Na-
ainy, zaliczeniem do rzemiosła bieli- 
tniarstwa i gorseciarstwa, w którycii 
to bram ach 4 ;st znaczna ilość warszta 
*ow żydowskich. Rzemieślników clirze- 
✓•ijah jest w V/arszawie 7.333, żydów 
7.111. Pracowników chrześcijan 
25 338., pracowników żydów 14.693.

tvchiriast płatne zobowiazanin Banku 
» zrosły o 8.6 milj. do 283,4 milj. zł.

Obieg biletów bankowych — w wy 
n;ku wyżej omówionych zmian — ob 
niżył r. 23.3 mili do 939 mili. zl. 

Pokrycie złotem wynosi
proc .

jednej s trony lewica, socjaliści i 
narodowi socjaliści, k tóra  jtod ko­
mendą p. Benesza  myśli o jaknaj- 
sciślejszem przymierzu z Rosją i 
ze wstrętem  spog ląda  na obóz 
faszystowski. Z drugiej s trony wy 
raźnie praw icow e stronnictwo a-  
grarne, które nie dopuszcza do 
rozwiązania potężnej w  parlamen 
cie, quasi -  hitlerowskiej, niemiec 
kfej partji Henleina. i które przez 
swój naczelny organ „Venkov‘‘ 
w'yra.źnie prekonizuje „politykę 
po lską"  t. zn. naśladowanie m a­
newru pułk. Becka w  stosunku do 
Niemiec i Francji. Otóż właśnie 
leaderem tego stronnictwa a g ra r ­
nego jest obecny prem jer M ian 
Hodża.

Najciekawsza jest  jednak  prze­
szłość Hociży. Przed wojną  b}'ł 
on jednym z naczełnjmh agen tów  
polityki wegierskiei arcyks. F ran ­
ciszka Ferdynanda. Zaraz  pó 
wojnie miał z punktu widzenia 
państw a czeskosłowackiego dość 
niepewna karty. Chodziło w tedy  
o rokowania  nawdązane przez Ho- 
dżę z W ęgrami, a majace na celu., 

ichowanie związku Słowaczyzny 
W ęgier. Później jednak stanał 

lojalnie na gruncie państw ow ości 
czeskiej i wybiwszy się bardzo na 
stanowisku ministra reform rol­
nych (nie był bynajmniej znowu 
taki s traszny dla ziemian, którzy 
w  Czechach miewam się przeważ 
nie o wiele leniej jak  w Po lsce),  
został w res 7 r ;2 premierem czecho 
słowackim. Na tem stanowisku —  
zwłaszcza po wyborze Benesza na 
Prezydenta i po obiecki minister­
stwa sp raw  zagranicznych przez 
Hodżę —  zaczał ten polityk ro­
bić rzeczy dość dziwne. Mówiło 
się w tedy  ciągle o zbliżeniu Cze­
chosłowacji z A ustrja. o rokowa.- 
niach z Niemcajni W  roku 1934 
zanosiło się na zupełny przewrót 
w  polityce czeskiej, spow odow a­
ny przez Hodże, zanosiło się na 
to samo, co rok później miał zro­
bić w  J iigosłan ji  Stojadinowicz. 
Ale Benesz nie dał się tak ła two 
zwyciężyć. Mistrz taktyki polity­
cznej, w  krótkim czasie potrafił 
zmusić niebezpiecznego rywala  
do odwrotu, do ustanieoia  teki 
spraw  zagranicznych Krofcie, czło 
wiekowi s tuprocentow o oddane­
mu Beneszowi W reszcie na każ­
dym kroku upakarzał Hodżę roz­
myślnie słabo broniąc go przed 
zarzutami lewicy na komisji dla 
spraw  zagranicznych. Rola Hod- 
źy w polityce zagranicznej* a z 
nią widoki na. zmianę orientacji 
czeskiej —  zdaw ała się osta tecz­
nie skończoną. .

W ypadk i pokazały icdnnk, że 
tak tiie jest. Rozkład obozu ro- 
syiskiego w Europia postępuie 
tak szybko napizód, kołeine zmia 
ny w polityce zagranicznej Włoch, 
Austrji, Jugosławji, Beigji 1 wre 
szcie Riinrunji, poczęły tak nie­
pokoić polityczne koła czeskie, 
że na ostatnią konferencję Małej 
Ententy nie zdecydowano się w y ­
słać słynnego przedm ówcę Szeby 
i zaangażow anego po uszy w  po­
lityce rosyjskiej Kroftę —  ale wła 
śnie niedawno tak okrzyczanego 
Hodżę. Misję tę musimy uznać 
za symptomatyczną. Jeżeli nie 
oznacza ona jeszcze zmiany w po ­
lityce czeskiej, to oznacza w  każ­
dym razie demoralizację obozu Be 
nesza.

Zdaje się jasnem, iż Czesi na­
reszcie zaczynają zdaw ać sobie 
sprawę, że istnienie Małej E n­
tenty nie może się pogodzić z 
dwoma zasadniczemi składnikami 
dzisiejszej orjentacji politycznej 
tego państw a  —  z jego polityką 
rosyjską i z jego polityką niemie­
cką. 1’olityka filorosyjska Czech, 
zawsze budziła silny sprzeciw w 
fugosławji, , gdzie najsilniej w  
Europie zachow ała  się tradycia  
b ra te rs tw a  broni z dawną a rmją 
rosyjską. Głośnym był tu incydent 
z delegacją jugosłowiańską na ma 
newry czeskie, która nie chcia­
ła podaw ać  ręki delegacji sowiec­
kiej, co spow odow ało  naw et nie­
pyszny odjazd tej ostatniej. Ale 
antagonizm jugosłowiańsko -  ro­
syjski jest raczej natury sentymen 
talnej. Polityka przymierza rosyj-i 
skiego natrafia niewątpliwie na 
najsilniejszy sprzeciw natomiast 
w Rumunji, od czasu ustąpienia  
Titulescii. Nie oznacza to

na przeciw  -  rosyjsko. S tronni­
ctwo narodow®— chłopskie , zwła 
szcza jego lewica, i —  co najdzi­
wniejsze —  stronnictwo konser­
w atyw ne rumuńskie, popiera  ze 
wszystkich sił politykę p. Titule- 
scu i nadzieje czeskie op ierają  się 
głównie na zwycięstwie tych czyn 
ników. Przeciwnie, prawica to­
talna i p raw ica  liberalna., nie są  
zbyt przyjaźnie usposobione do 
polityki p. Titulescu.

O ile rosyjska polityka Czechów 
natrafia na opór w  Bukareszcie, 
o tyle Belgrad zajął radykalnie 
odmienne od P ragi s tanow isko  w  
stosunku do Berlina. O ddaw na 
było już rzeczą w iaaom ą, że Ju- 
gosław ja  nie obaw ia  się byna j­
mniej Anschlussu i w ogóle są ­
s iedztwa Rzeszy niemieckiej, że 
głównym jej w rogiem  jest  idea 
habsburska . Aie najw iększą t ra ­
gedią  dla Czechów był fakt, ze 
właśnie pow ró t Jugosławji do u- 
m iarkowanego parlam entaryzm u 
łączył się 1 odejściem jej od poli­
tyki czeskiej. Czesi dawniej z u- 
bolewanienr spoglądali na dyk ta­
turę króla Aleksandra, choć d a ­
wała im ona pełne współdziałanie 
Jugosławji w polityce zagranicz­
ne!. W ym arzony  przez nich po­
w rót Jugosławji do par lam entary ­
zmu przvniósł jednak właśnie zbli 
żenić z Niemcami. O ile wiec n a ­
dzieje na pow rót Rumunji do po­
lityki p Mikołaja. T itulescu są 
wśród przyjaciół Małej Ententy 
dość żywotne, o tyle w  Jugosła­
wii sy tuacja  p rzedstaw ia  się dla 
nich zupełnie prawie beznadziej­
nie.

HdoI rteczenity o Hiszpanii

System polityczny Europy  w  
latach 1920 —  1930 rozkłada się 
z zadziwiającą szybkością. Roz­
kłada się svstem Rapalla i system 
Loearna. Rozkłada się system 
Trianon. Mielsce ukszta łtow ania  
pohtycznego Europy  dostosowa.- 
nego do przj-mierza niemiecko -  
rosyjskiego zajmuie uksz ta łtow a­
nie dostosow ane do antagonizmu 
niemiecko -  rosyjskiego. W  tym 
nowym systemie w  miejsce daw ne 
go upokarzanego petenta, w y s tę -  
pftje Polska, jako jeden z czyn­
ników decydujących o losach E u­
ropy  wschodniej. D latego im prę­
dzej znikną pozostałości lat 1920 
—  1930 —  tem dla nas łepiei..

Al. Bocheński.

'(a) W edług doniesień oficjalnych' 
od lipca 1936 r. do lutego 1937 r. 
zginęło śmiercią męczeńską 16.750 
księży i  11 biskupów w EEszpanji w 
strefie, zajętej przez w ojska czerwo­
ne.

K sięża katoliccy odważnie stali 
na powierzonych im placówkach, ża­
den z nich nie cofnął się, nie opuść ł 
wiernych, 11 biskupów za cenę życia 
broniło w iary do ostatn iej chwili.

Oto szczegóły śmierci biskupa z 
miejscowości Lenda, k tó ry  zg irą ł 
wespół z kilku innymi kapłanam i ze 
swego otoczenia. W  nocy, w której 
mieli być straceni, oznajmiono im, że 
zostaną przetransportow ani do B ar­
celony. Przez k ilka godzin żyli na­
dzieją, że będą tam  lepiej trak tow a­
ni, po południu załadowano ich do 
ciężarówek 1 w tedy zrozumieli 
rzeczywistość. Ciężarówki za­
m iast wziąć kierunek na Barcelonę, 
zatrzym ały się u wrót Cmentarza w 
Lcrida. K apłani wysiedli i skupili 
się dookoła biskupa, prosząc go o 
udzielenie im błogosławieństwa ,,in 
articulo m o rtis" . Usłyszeli słowa po­
cieszenia: „Odwagi moje dzieci, za 
godzinę staniem y wszyscy przed obli 
czcm Zbaw iciela".

Kazano im konać doły, pracowa­
li pow tarzając za biskupem słowa 
modlitwy „W ierzę w B oga". W krót­
ce potem ustaw ili ich kaci nad wy- 
kopanemi mogiłami, padły strzały  i 
męczennicy wpadali po kolei do wła­
snoręcznie pi zygotowanych grobów. 
Znane są słowa jednego z moiderców:

„W  ten sposób zaoszczędzamy so- 
b ;c fatyg i grzebania trupów, wy sta r 
c z y  Iko zalać je wapnem i zasypać 
trochę p iaskiem ".

— Ale jeśli któryś z nieb jeszcze 
nie um arł, to  byłoby straszne — zau­
ważył ktoś.

— O to, głupstwo, zaręczam wam,
' że pod w arstw ą wapna n ik t długo 
nie wyżyje!

P rzeor taragońskmgo szpitala, oj­
ciec P arera  został zamordowany przez 
m alarza pokojowego V erneta, k tóry  
przedtem kilkakrotnie uczestniczył w 
egzekucjach. Po zamordowaniu ojca 
P crera Yernet- oświadczył, że już n i­
gdy nia zabije żadnego kapłana, bo 
co noc przychodziła do niego jego 
ofiara, by mu sen spędzać z powiek. 
Y ernet dodawał:

Przysiągłem już dawno, że zamor­
duję przeora Parerę. Oto kiedyś ma­
lując okna w szpitalu, ujrzałem  mło­
dą zakonnicę, zawarłem z n ią  znajo­
mość 1 gawędziliśmy ze sobą przyjaź­
nie, ale nadszedł przeor P arera  i od­
wołał zakonnicę 1 odtąd nie ujrzałem  
Jej t.igdy. W tedy przysiągłem zab.ć 
Parerę. ślub w ykonałem ".

P arafjan ie  alpejskich okolic ko­
chali bardzo swego proboszcza.’ Ale 
przybyli czerwoni miljcjanci i naka- 
zah mieszkańcom spalić kościół 1 za­
mordować księdza. Pod groźbą re­
wolwerów podpalono kościół, aie upal 
cie nie chciano zabić proboszcza 
A astąpily  nowe groźby, mieszkalny 
steroryzowani zaczęli przygotowy wać 
wszystko do egzekucji na placu ratu- 
szowym. Proboszcz przemówił do nieb 
ki’ka słów i wzruszeni parafjanie 
odmówili stanowczo uczestnictwa w 
egzekucji księdza. WśeieKk miliejan 
ci zwróeib lu fy  przeciwko bu n tu ją  
cym się mieszkańcom. 1 wiedy prze- 

Imówił proboszcz: „Strzelajcie odwai 
nie, moje dzieci, moje życie nie jeA 
warte tylu ofiar, chętnie umrę za 
w as" . "Wtedy dopiero oddano salwę 
Dzielny kapłan osunął się martwy 
na ziemię.

Lcickinierzy z Iliszpan ji opowia­
dają o wypadkach spalenia księży 
żywcem, o okropnem znęcaniu się nad 
kapłanam i przed śmiercią, o rozstrze 
liwaniu tych włościan, którzy udzie­
lali księżom schronienia, o tańcach 
piekielnych czerwonych Katów w sza­
tach liturgicznych.

Polowanie na księży przybierało 
coraz ostrzejsze formy, znęcanie się 
nad nimi przed śmiercią doszło do 
tego, że ciągnięto ich przez zr'ic( 
Barcelony, przywiązanych na sznurzf 
do samochodu.

Doszło do tego, że czerwoni mili 
cjunci w targnęli do konsulatu nor­
weskiego w Barcelonie, bo ktoś im 
doniósł, że konsul M uller zaangażO' 
wał księdza katolickiego jako nauczy­
ciela do swych dzieci. Ksiądz został 
rozstrzelany, a konsul M uller natych­
m iast wraz z rodziną opuścił H isz­
panię.

B R O S Z U R A
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Ostatnio musiano wykombinować 
jak iś sposób n a  wykrywanie ks ęży 
w cywiluem ubraniu. Służą do tego 
kobiety, wyzute ze wszystkich od­
ruchów sumienia. One to  zjaw iają 
się do osób „podejrzanych o stan  du 
chow ny" i proszą „Moje dziecko 
jest umierające, błagam o przyjście 
z Panem  Bogiem ". Ksiądz się przy­
znaje, następuje donos, a potem
egzekucja.

Wściekłość Czerwonych zwiócila 
się z tak ą  samą zajadłością przeciw­
ko kobietom hiszpańskim, człomd 
niom związków religijnych. Jedną a 
nich postaw iono w stan  oskarżenia. 
Przewodniczący zapytuje: „Czy wie­
rzysz jeszcze w  tego Boga, który
nie przemawia nigdy, me protestuje 
nawet wtedy, gdy palą jego kościoły, 
burzą jtosągi i w j mor down ją  jego słu 
gi kościelne?"

Kobieta odpowiedziała na to  py­
taniem : „Co jest ważniejsze obraz
czy osoba?".

Chłop płaci w Sowietach...
POTEM I PRACĄ

Członek wydziału rolnego przy 
ambasadzie niemieckiej w Moskwie, 
dr. Otto Schiller, zamieścił v  niemie- 
ckiem czasopiśmie „Berichte fiber 
L andw irtschaft" artykuł, trak tu jący  
wiedzę skolektyw izowanych chłopow 
rosyjskich.

D ra Schillera, objeżdżającego so­
wieckie kolektywy, uderzyła wszę­
dzie bezwzględna adm inistracja, sto 
sowana przy najcięższych pracach roi 
nych, oraz nędzny żywot źle za swą 
Pracę wynagradzanych włościan. 
Twierdzenie władz sowieckich o „lep­
szym bycie" chłopa w  porównaniu z 
okresem przedwojennym je st czy=+ym 
wymysłem propagandowym, P rz y j­
rzyjm y się cyfrom.

W  r. 1935 przydział zboza chło­
pom zatrudnionym  w kolektywach, 
przeciętnie na zagrodę w iejską 8,8 
9- Ponieważ w  każdej z zagród wiej 
skich mieszka przeciętnie rodzina 
4-osobowa, na osobę przypada po 2,2 
9- zboża. W r. 1936 przydział zboza

nieu-

„O soba" —  odparł 
przewodniczący.

bez namysłu

„A więc, — snuła dalej swą myśl 
kobieta, —  Chrystus zgodził się na 
swą mękę, pozwoli*, że go ukrzyżo­
wano, ukoronowano cierniami, bito. 
Nie bronił się wtedy. Nic więc dzi­
wnego, że milczy i teraz gdy palą 
Jogo wizerunk:. W y powtarzacie 
dzieło tam tych katów, a jeśli milczy, 
gdy zabijacie i torturujecie księży, to  

|ty lk o  dlatego, że chce przedłużyć 
tę  ofiarę odkupienia przez męki 
swych sług i  pohańbienie swych ko­
ściołów".

oczy- i by} jeszcze niższy, z uwagi na 

Iiict ru m u ń sk icn  b y ła  usposobiO -: ka robotnika
37,0, wiście, aby cała gam m a s tro n - j  rodzaj, jaki nawiedził Rosję. Dniów-

rolnego w Sowietach

i iie icila się w roku 1935 w granicach 
od pół do 1 rub la  roczna towie-ui 
płaca wynosiła od 200 do 360 r.fc. Z 
sum tych od 33 do 88 r.h. p r/ypada  
na tak  zwaną daninę ku ltu ra lną i 
państwowe budowiii.ctwo społeczne i 
gospodarcze. W  r. 1936 płaca robo­
tn ik a  rolnego została ujednostajnio­
na do wysokości 280 r.b rocznie, t. j.
65 kop. dziennie.

W skutek jednak klęski posuchy 
płaca ta  uległa pewnej zniżce. Jak  
mało za te  piemądze można kupić, 
dowodzi cena pa lta  zimowego — 150 
rb. i cena bntów z cholewami, wyno­
sząca aż 200 r.h. Rozpiętość cen mię­
dzy produktam i rolnemu a przemysło 
wemi je st olbrzymia. Cena ziarna zbo 
zowee-o np. jest dwukrotnie wyższa, 
aniżeli pized wojną, natom iasł  ceny 
przem iału i wypieczonego chieba aż
piętnastokrotnie wyższe od nrzedwo , , . . . .  , ,~ . nic*, produkty nabiałow e: mleko, ma-jennych! Ceny n a  produkty przemy- . . .  , ,
słnT** „„i.. „  . ; .  „ sio, ja jka  wzrosły w cenie niema*sio we wzrosły w  tym  okresie 15 —  | , ,  .
20 krotnie. Rolnik zmuszony jest che- i r ° Me’
cnie sprzedawać 7 krotnie więcej, niż Przykłady te  dostatecznie ilnstrn- 
orzed wojną, by móc utrzym ał swój ją, ktc ponosi głójynj ciężar ekspery- 
byt n a  stopie przędę, o jem  “j. R ów -( mentalnej gospodarki hom -nistycznej.

P l t i C A M I  s l a s k a  
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Kronika kulturalna
NOWA K S I-JiK A  RYB ARSKIEGO.

Prof. Rybarski wydał nakładem 
Polskiej Akadem ji ITm. dzieło p.t. 
Skarbowość Polski w dobie rozbiorów.

W ILHELM  I I  NAUKOWCEM

WilbcLm I I  wydał ostatnio książ­
kę, poświęconą tematom archeologi­
cznym, które jak  wiadomo, były za­
wsze jego ulubioną nauuą.

H A B ILITA C JE 
W SZKOŁACH AKADEM ICKICH

M inister wyznań religijnych i 
Mśw. publicznego zatw ierdził nastę­
pujące habilitacje w szkołach akade­
mickich :

Na uniwersytecie Jagiellońskim  w 
K rakow ie: d ra A rkadjusza Pickarę, 
jako docenta fizyki doświadczalnej 
na wydziale filozoficznym, d ra  Ju iju  
sza Zarembę, jako docenta chirurgu 
ortopedycznej na wydz. lekarskim.

N a uniwersytecie S tefana B atore­
go w W ilnie: d ra  Bronisława Szakie- 
na, jako docenta botaniki na wydz. 
matem. - przyrodn., d ra Seweryna 
W ysłoucha, jako docenta praw a li­
tewskiego na wydziale praw a i nauk 
społ.

Na Uniwersytecie -Jana Kazimie­
rza we Lwowie: Łucję Henrykę Ma- 
rję  Charewiczową, jako docenta hi- 
storji m iast i ich kultury  na wydz. 
humanistycznym, d ra  Ja n a  Moskie- 
wicza jako docenta zoologji systema 
tycznej i zoogeografji na wydz. ma­
tematyczno - przyrodniczym.

Na uniwersytecie Józefa P iłsud­
skiego w W arszawie: ks. dr. Jana Bo­
chenka, jako docenta teologji dogma 
tycznej na wydziale teologji katolic­
kiej, d ra  Jerzego Jarockiego, jako 
docenta zoologji na wydz matem. - 
przyrodniczym, dra Tadeusza Mako­
wieckiego —  jako docenta h istorji li­
te ra tu ry  polskiej na wydziale humani 
stycznym, d ra  W ładysława Sarnow- 
ea, jako docenta chorób zakaźnych 
zw ierząt na wydziale w eterynaryj­
nym, d ra  .Tul ja  na Rom ana EIjasza 
Walewskiego — jako  docenta fizjolo­
gii człowieka na wydziale lekarskim, 
d ra Zenona W araszkiewicza — jako 
docenta m atem atyki n a  wvdz. m a­
tematyczno - przyrodniczym, d ra  Eu- 
genję P iasecką - Zeylandową, jako 
docenta mikrobiologii lekarskiej na 
wydziale lekarskim.

Na politechnice Lw owskiej: d ra
inż. S tanisław a Bieńkowskiego — 
jako docenta organizacji i zarządu 
przedsiębiorstw przemysłowych na 
wydziale mechanicznym, d r  inż. Ed­
munda WilczLiewicza — jako docen­
ta miernictwa na wydziale inżynierii 
lądowej i wodnej.

Na Politechnice W arszaw skiej: 
dra inż. Stanisława B rejtsznajdra — 
jako docenta technologii chemicznej 
nieorganicznej na wydziale chemicz­
nym, dra inż. S tefana Sienickiego 
— jako docenta projektowania 
w nętrz na wydziale architektury, dra

Ourszaeo przyieMe &  f* posilenie
rumuńskiego gościa

Król Karo! II zabawi w olsre 6 <?ni
W  sobotę 26-go b. m. przybędzie 

do W arszawy monarcha sprzymierzo­
nego z nami Państwa — Jego Królew­
ska Mość, Król Karol Ii-gi Rumuński 
wraz ze swym synem — następcą tro­
nu Jego Królewską Wysonością Wiel­

kim Wojewodą Michałem, którego 
niieliśmy zaszczyt gościć niedawno w 
stolicy.

Wizyta KtólewsKa stanie się wierną 
ui©czystością, zgiu*nadzJ niewątpliwie 
wielkie tłumy mieszKańców stolicy, — 
którzy niezawodnie oęoą cncieli ujrzeć 
władcę sojuszniczego kraju, z którym 
łączy nar łyle ścisłych węzłów oolity 
-■znych i Kulturamych, tyle sympatji i 
życzliwości, które po obu stronach zaw 
sze i co najważniejsze, na przestrzeni 
wielu łat nie doznały zakłócenia w naj­
mniejszym nawet stopniu.

Dokładny program uroczystości 
związanych z pobyttm  Dostojnych Go­
ści zamieściliśmy już w numerze 
wczarajszym. Kulminacyjnym punktem 
uroczystości będzi i oczywiście prze­
jazd Króla przez miasto i wielka rew- 
ja na poiu M okoiowsKiem. 

PRZYGOTOWANIA APARTAMEN­
TÓW KRÓLEWSKICH 

W ŁAZIENKACH 
JŁ Kr. Mość Król Karol wraz ze 

świtą zamieszka podczas pobytu w 
W arszawie w patacu Łazienkowskim, 
który specjalnie został przygotowany 
dla przyjęcia Dostojnego Gościa. Przy 
gotowania te opisuje interesująco spra 
wozdawca „A. B. C.“.

„W  cichym domku królewskim, w 
Łazienkach coś się dzieje.

Zaroiły się wieikic i puste zazwy 
czaj sale, napełniły się gwarem, hu­
kiem i śmiechem. Ołwaito na oścież 
szerokie podwoje, odsłonięto jedwabne 
żaluzje, odemknięto okna. Po prześli­
cznej rotundzie hula bezkarnie wiatr- 
zawadjaka, trzaskając drzwiami, dźwię 
cząc szkłami kryształowych lamp

Stary pałacyk królów polskich, go­
tuje się na przyjęcie dostoinego go­
ścia króla Rumunji Karola II. W sy­
pialni króle wskięj w t. z w sali Salomo­
na, znów, po tylu latach zamieszka. ,. 
Król.

Elektrotechnicy, monterzy, ślusarze, 
szklarze, pomywaczki i cała masa ro­
botników uwijają się, przygoiowuiąc 
domen dla króla i jego syna. W. W o­
jewody ks. Michała,

inż. Mieczysława Wojciechowskiego 
— jako docenta cheniji fizycznej na 
wydziale chemicznym.

W  szkole Głównej Gospodarstwa 
W iejskiego w W arszaw ie: d ra E ran  
ciszka Majewskiego — jako docenta 
fizjologji roślin na wydziale ogrod- 
niezjun.

STULECIE ASNYKA

11 września r.b. przypada setna 
rocznica urodzin Asnyka. Kom itet 
dla jego uczczenia pod prezesurą S taf 
fa przygotowuje szereg uroczystości
i prosi o wiadomości dotyczące p a­
ni,ątek, listów, etc., gdyż przygotowa 
ne jest wydanie pism zebranych. 
A dres: W arszawa, M arszałkowska
117, m. 9.

W okrągłej sali . hallu na parterze, 
wre praca. Pod ścianą, zwinięty w 
przedziwnie długi rulon leży szafirowy 
dywan. Na marmurowych parapetach 
okien, stoją bosemi stopami kilka mlo- 
dycn kobiet myjąc lustrzane szyby. Na 
pól wychylone na ogród, w krótkich 
wełnianych spódnicach oblewają s tt j-  
gami czystej wooy zakurzone ramy, 
zmywając brad i kurz.

— Dawno tu się już robi porządki? 
— pytam jednej z nich. Nie odryw: jąc 
się od pracy, — oapowiada cicho:

— Będzie już cnyba z miesiąc, jak 
się tu robi. Remont wymaga dużo pra­
cy, a i czasu też trza. No, a teraz to 
się należy śpieszyć. Już mamy na 
środę, a najpóźniej na czwartek skoń­
czyć z tern, — dodaje. Inne, też za­
jęte nie odrywając się oa pracy mówią, 
że wszystko to sre rohi na przyjazd 
„prawdziwego" króla. Jakbym chcia­
ła go zobaczyć! — wzdycha jedna z 
dziewcząt szorując piękne weneckie 
żwierciadto.

— Chcieć to i możesz — żartuje 
jeaen z chłopców, jak się okazuje za­
jęty urządzaniem łazienek dla dostoj­
nych gości.

Na oszklonym tarasie łączącym pa 
łacyk z dawną cerkiewka na długich 
krzyżakach położono zdjęte z zawias

dizwŁ Co się tam z nimi nie wyczynia! 
Cały pałacyk huczy zdała, tętni ener­
giczną pracą, kipi życiem. Biegają tu 
i tam zaaferowani ludzie, jacyś inży­
nierowie, dozorujący robotę, wskazują 
to i owo, poprawiają tamto. Tu stanie 
to, a tam to! Posunąć lustro! Żle za­
wieszony ob ra-! Gdzie jest Elektrolux? 
Ten dywan jeszcze trzeba odczyścić. 
W niektórych pokojach ściany jeszcze 
są mokre i świecą się niemal tak jak 
marmurowe kolumny, świeżo wymyte. 
Głośnem ecnem odbija się aż pc wy- 

. sokie sklepienia osti y dźwięk telefonu 
— Hallo? Hallo? Tu pałac w Łazien 
kach? Działa? Hallo? — padają pyta­
nia z ustawionego na oknie aparatu — 
Halo? Długo dźwięczą dzwonki, sły­
chać je hen daleko, w  opustoszałym 
nagie parku,

W przeciwieństwie do pałacyku, 
Łazienki, ten kipiący zawsze życiem 
ogrod nagle zamilkł. Pusty i cichy 
stoi, odgrodzony od miasta Żelaznymi 
sztachetami parkanu. Próżno usiłują 
uostać się ao parku niezliczone rzesze 
mieszkańców WNlkiej Wai szawy. A 
state łazieokp- ^kie drzewa, kołysząc 
się lekko, pochylają się nad pałacykiem 
na wysepce 1 szumią jakby zdziwione 
nagłą ciszą zda się uzepcząc. Znów 
zamieszka z nami król.

Howe umowy ZASf>.
ł  teatrami wrarszawskiemi

Zawarta, jiitf została f. zw. kon-

I wencja na rok 1937-38 między Zw. 
Artystów Scen Polskich a teatrami 
Tow. Krzewienia Kultury Teatrainej w 
Warszawie. Umowa oparta jest na 
prawie na tych samych zasadach, jakie 
obowiązywały w ubiegłym sezonie.

Teatry Polski i Maty będzie prowa­
dzi! w dalszym ciągu Szyfman, dy­
rektorami teatrów Narodowego i Let­
niego będą Ludwik Solski i Wiliam Hor 
zyca, który kierował dotychczas tea­
trem Lwowskim. Stanowisko dyrek-1 

itora Teatru Letniego nie jest jeszcze 
obsadzone. Dotychczasowy dyrektor 

' tego teatru, Janusz Warnecki, objął 
stanowisko dyr. Teatrów Miejskich we 
Lwowie,

! Z. A. S. P zawarł też nową kon­
wencję z Cyrulikiem Warszawskim. 
Pozatem toczą się pertraktacje z Ope­
rą Niezależnie od tego teatr „8 m. 30" 
zawarł ostatnio konwencję z ZASP ao

Największa chłodnia 
su lata

W  Chicago odbyło się uroczyste 
zainstalowanie największej chłodni 

: świata. Chłodnia m iesd się w pobli- 
' żu torów centralnego dworca tow aro  
; wego. Pomieszczenia chłodni składa. 
' ją się z budynku dla administracji oraz 

olbrzymiego o 19 kondygnacjach giną. 
chu mieszczącego komory chłodnicze 

i wraz z halą maszyn, 
j W komorach i składach chłodni 

zmagazynować można 2.000 wagonów 
j towaru w oddzielnych partjach. Urzą­

dzenia techniczne pracujące stężonym 
! amonjakiem pozwalają na os.ągnięde 

temperatury — 15 st. C. Temperatura 
( ta zapewnia przechowywanie w szys 

kich artykułów handlu spożywczego 
usprawniając obrót rolnictwa i hodo­
wli. W agony - chłodnie zawierające 
sprowadzane z obszaru U. S. A. wa- 
rzywa, mięso i artykuły konsumcyjne 
będą bezpośrednio z dworca wyłado­
wywane w chłodni chicagowskiej

Jak ud!korowano Warszawę
na przyjęcie kr6Ia Karola

Na przyjazd króla K arola W arsza­
wa przystrojona będzie w odświętną 
szatę. Bramy tr iu m ia lre  z girland 
zieleni, z godłami Polski i Rnmunji,'- 
uttaw ione będą u zbiegu nl. M arszał 
kowskiej i Al. Jerozolimskich, przy 
wjeździe no Łazienek i na placu Zam 
kowym.. Poza tem  dekoracje w po­
staci masztów z flae-ami, połączone- 
nii girlandami, znajdować się będą 
na placaóh: N a Rozdrożu, przy zbie­
gu Alei Jerozolimskiej i Nowego św ia 
ta, na Placu Teatralnym  i przed Bel 
wederem. Szczególnie pięknie bę­

dzie udekorowany plac M aiszalka P ił 
sudskiego. Do dekoracji m iasta  uży­
to 300 masztów, 400 m etrów g ir­
land świerkowych i 10.000 metrów 
flag.

Przygotowania na przyjęcie króla 
w Łazienkach już ukończono. Pałac 
Łazienkowski został odnowiony. Ró­
wnież odnowiono ratusz warszawski. 
W arszawa udekorowana będzie tra n ­
sparentami w języku rum uńskim  i 
polsKim. Napisy te  będą b r tm ia ł j : j

— Traiasca Regele Caral! (Niech 
żyje król K aro li).

końca bieżącego sezonu.

Gwintowy poda­
ni tek

Rząd fiński ofiarował stolicy Fran- 
c, Paryżowi oryginalną pamiątkę. — 

i Przedmiotem podarunku jest ogromny 
sióf wykonany z granitu, a znajdujący 
się tymczasowo na wystawie paryskiej 
w pawilonie fińskim.

Pamiątkowy stół wylupany został 
z potężnego bloku granitowego. Z 
te' samej skały wykonana została pły­
ta kryjąca sarkofag Napoleona w koś­
ciele Inwalidów w Paryża

łJT/ttAJCIZ
we włzystKich aptekach 

akładacn aptecznych inap.aga 
Gadka ad adciików

Prot', A. P A K A

— Traiasca P.oma„ia Mare! 
(Niech żyje Wielka rtum unja!)

Flagi rum uńskie m ają barwy cie­
mno - niebieską, żółtą i czerwoną.

OPINJE 0 OSOBACH DUCHOWNYCH WYDAWAĆ MAJA
komendanci posterunków policyjnych

Katolicka Agenej'a Prasow a komu 
n ik u jc :

Jedno ze starostw  w centralnej 
Polsce rozesłało niedawno „do Panów 
Komendantów Posterunków P.P . pow. 
X“  okólnik te j treści:

Starostwo Powiatowe prosi P a ­
nów o zakomunikowanie, jaką opm ją 
cieszą się na powierzonym Panom te ­
renie przełożeni urzędów p a ra fia l­
nych (księża proboszczowie, w ikarju- 
sze, księża pastorzy, księża prefekci, 
rabini, podrabini i t.,d.) pod wzglę­
dem moralnym i politycznym z
uwzględnieniem przynależności par­
ty jnej ' oraz działalności i w jakim  
kierunku.

Spis imienny duchownych P. P.
Komendanci Posterunków P .P  otrzy­

mają od Panów Burm istrzów —  w ój­
tów. Termin zanotowano: 15.V I. 1937 
r. — Za starostę Powiatowego: (pod­
pis) K ierownik ref. adm p ra w " .

Naj'widoczniej pow staje nowa k a r­
toteka, specjalnie poświęcona ducho­
wieństwu, przyczem opinje o m oral­
ności i przekonaniach politycznych 
duszpasterzy m ają wydawać p. Ko­
mendanci Posterunków Policji P ań ­
stwowej, najczęściej w praktyce s ta r  
śj posterunkowi. Przeważnie są tc  
ludzie wierzący i Okólnik Starostw a 
postawi ich w draz, iwem położeniu, 
nie mówiąc już o tem, że nie m aią 
oni żadnych kw alifikacji na cenzo­
rów

' Zresztą, jak  widzimy, i w owem 
.S tarostw ie w referacie admiristracyyj-

!no - prawnym, -  nie kw itnie wiedza 
prawnicza,** gdyz do liczby „przełożo- 

jiiych urzędów parafja lnych“  p. Kie- 
! -owmk refera tu  zalicza nietylko księ 

ży wikarjuszy, ale księży prefektów . 
Dowiadujemy się też o urzędach pa­
rafialnych, kierowanych przez rab i­
nów i podrabinów Nie uważa rów­
nież p. kierownik za n ie tak t wymie­
niania duchowieństwa katolickiego 
obok i narówni z, owy*mi rabinam i i 
podrabinami, kTÓrzy duchowieńst­
wem iiie są. Webcc tego można przy 
puszczać, że dane w kartotekach „w 
przedm iocie" moralności i przekonań 
politycznych duszpasterzy będą utrzy  
mane na poziomie okólnika S tarost­
wa. Cui bono?

W olny twórcą operetki
Ateński teatr wystawił w  drugiej 

połowie czerwca wesołą operetkę „Pta. 
sznrk Grecki". Twórcą przepięknych 
meiodyj „Ptasznika z Tyrolu" byt u- 

. rzędmk w wiedeń9kiem m inisterstwu 
O św iaty Zeller. Natomiast sianowiskc 
woźnego w ateńskiej izbie rolniczą 
zajmuje Skindras, który skompono. - 
wał melodję do życzliwie przy.ętej 

j przez krytykę operetki ludowej , Pta. 
sznik Grecki".

J Tekst napisał na podstawie legend 
regionalnych kolega Skiindrasa mtodj 
woźny z ministerstwa rolnictwa Luoi. 
kas Na premjerze zgromadzone tłu. 
my parokrotnie domagały się ukazanii 
na scenie obu woźnych, którzy oatąd 
stali się najpopularniejszymi ludźmi n 
stolicy Hellady. Publiczność okazywa. 
ła na tem samem przeastawieniu swł 
zadowolenie z porywającej żywości* 
rytmiki, z oryginalnych meiodyj i do\ł 
ciDnej akcji.

Starannie inscenizowane wiaowiski 
sprawiło, że co wieczór zgromaazont 
w teatrze ateńskim rzesze widzów ob 
darzają wykonawców hucznemu okla 
skami.

Miłość I adepci filmowi
Popularny przea laty gwiazdor fil 

mowy Wallace Mc. Donald założy] 
w -Hollywood szkolę, mającą na celu 
nauczyć początkujących artystów  fil­
mowych objawiania uczuć miłosnycl 
Artysta umotywował fakt ten zastra. 
szającemi faktami, że coraz menatu- 
ralniej odtwarzane są role czułych i o a  
danych sobie przyjaciół, co wprowa­
dza wśród widzów nastrój mezadowo. 
lenia. Pragnąc temu zapobiec Mai 
Donald otworzył szkolę filmową, której 
program jest oardzo surowy . Mimo 
całej plastyki poruszanego tematu u. 
częszczającym na kurs adeptom nie 
wolno się całować. Cala nauka odby. 
wa się na podstawie teoretycznych I 
psychologicznych rozważań. Istotnym, .. 
środkiem pomocniczym dla nauczycie 
la jest nakręcany zwolna film. Przed 
stawiane są pizedewszystkiem fiagmei 
ty i sceny, w których głównych rolacl 
występują niedoścignione gwiazdy sre 
brnego ekranu z Rudolfem Vaientino 
Połą Negn na czele.

Po nakręceniu filmu następuje zą 
sadnicza prelekcja, obeimująca szczą 
golową analizę czułego i szczerego..^ 
pocałunku.

Fundusz Kultury Narodowej
W  lutym 1928 roku (zbliżamy się 

do dziesięciolecia!) ówczesny dyrek­
to r departam entu nauki i szkół wyż­
szych Min. W H  i t).P. dr. Stanisław  
Michalski w ystąpił wobec Rady M ini­
strów z wnioskiem o powiększenie 
kredytów, przeznaczonych na popie 
ranif polskiej twórczości naukowej. 
K redyty tc były niewystarczające, 
gdyż po trzeby , o wiele przekraczały 
finansowe możliwośoj m inisterstwa, 
—zarysowywała się więc konieczność 
znalezienia nowych funduszów, aby 
przyśpieszyć proces likwidowania za­
niedbań kultury  naukowej z okresu 
niewoli.

Inicjatyw a dyr. St. Michalskiego, 
jednego z najwytrwalszyeh i najza- 
sbiżeńszyi-h w Polsce krzewicieli za - 
gadnirń naukowych i bojowa.ika o 
wyzwolenie polskiej ku ltu ry  spod na­
leciałości obcych, spotkała się z wiel- 
kiem uznaniem ówczesnego Prezesa 
Rady Ministrów, M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

W kilka dni po wpłynięciu wnio­
sku do Prezydjum Ministrów odbyła 
się na 7>unku konferencja, pod prze- 
v.-o, ir-*m ni Pana Prezydenta Rzeczy 
„o-poliicj i z udziałem M arszałka Pil

l-ki-.-go. Jako rzeczoznawcy zosta- 
ii zapi o-z- n i : dyr. St. Michalski i
ir tu r  S ońń-k i. Za trzv dni odbiła 

się nowa konferencja, na której zo- 
tały ustalone zasady zorgamzowa 

nia odrębnej instytucji, której za­
laniem miało być systematyczne po­
pieranie twórczości naukowej, lite- 

1 ruskiej i artystycznej i opiekowanie 
-ię wszystkiemi przejawami polskiej

ku ltu ry  narodowej. l.TIT 28 roku pier 
wszy i — chwała Bogu! — jedyny 
dotychczas dyrektor nowej insty tu­
cji pod nazwą „— „Fundusz K ultury 
N arodow ej", inż. St. Michalski roz­
począł prace organizacyjne. 2.IV 28 
zapadła uchwała Rady M inistrów o 
powołaniu do żywią nowej placówki. 
31.V 28 w „M onitorze Polskim " u- 
chwała ta  została ogłoszona.

Tempo prac organizacyjnych łn ło  
wyjątkowe. Zawdzięczać to należa­
ło Marszałkowi Piłsudskiemu, który 
szczerze się przejął zadaniami nowej 
instytucji i nadał je j form ę organi­
zacyjną, zabezpieczającą niezależność 
w działaniu i możność rozwoju, wy­
kluczając niebezpieczeństwo skostnie­
nia biurokratycznego.

Mówił M arszałek:
— TYiem, że będą mi zarzucał' 

że chcę niemożliwych rzeczy, ale ta  
insty tucja powinna powstać; ja  tego 
stanowczo sobie życzę.,..

M arszałek Piłsudski z zapałem po­
pierał nową instytucję. Projektow ał 
zorganizować uroczystą inaugnrację 
prac Funduszu K ultury  Narodowej z 
posiedzeniem na Zamku, zapowiedział 
obszerne przemówienie... Nawał pracy, 
później choroba przeszkodziły temu. 
Marszałek nie mógł poświecić nowej 
instytucji, więcej czasu. Raz tylko na 
posiedzeniu Komitetu Funduszu K ul­
tury  Narodowej wystąpił z inicjały wą 
wydania pamiętników Józefa Janow ­
skiego, członka rządu Narodowego z 
r 1863, oraz opracowania życiorysu 
króla S tefana Batorego.

Pierwsze z tych życzeń M arszałka

już zostało zrealizowane, drugie bę- 
[ dz.ie wykonane, gdy*ż Akad. Umiejętn. 
|W ęgierska i Polska już ogłosiły -wiel­

kie dzieła, doty-cząee życia i działal­
ności S tefana Batorego na Węgrzech 
i w Polsce; dziś więc można przystą­
pić do zsy-ntety zowania wyników do­
tychczasowych badań.

Upłynęło więc dziewńęć la t dzia­
łalności Funduszu K ultury  Narodo­
wej. Jak ie są wy-niki te j działalności ? 
Kto zechce je poznać dokładnie, mu- 

I si uważnie przestudiować trzy  duże 
tomy sprawozdań, wydane w r. 1931, 
1934 i 1937, oraz poznać „Zarys 

'dzia ła lności" , obejmujący dziewincio- 
lecie. K to nie zechce zadać sobie tru  
du wgłębiania się w treść tekstu, ta ­
blic i cyfr, In wartych w tych publi­
kacjach, może przypomnieć sobie i' 
czne głosy prasy, przow rżnie ostro 

! krytykujące działalność Funduszu i 
atakujące osobę D yrektora Staniała 
w a Michalskiego.

Te ataki na dyrektora Michalskie­
go i pasja, z jaką krytykowano dzia 
łalność Funduszu, są najlepszym do­
wodem słuszności kierunku wytkniętc- 

, go przez dyn która Michalskiego, z.go 
dnie z intencjami M arszałka P iłsud­

sk iego . Chodzi o to, że te ataki prowa 
dziła przedewszystkiem prasa żydów 

i ska, która nie mogła przeboleć tego 
i faktu, żc dyr. Michalski dbał o to, 

'(by  działalność Funduszu K ultury  
's a r o d o w c j byłu zgodna

smyckiego.
Teatralno - kinowych stypendy­

stów (reżyserzy, ak torzy^  dekorato­
rzy teatraln i i tp.p.) było 21, co zaś 
do teatrów , nie było poza rządowemi 
hoda.j ani jednego, szczególnie na pro­
wincji, któryby nie doznał pomocy

zawdzięczają Funduszowi pomoc ma- 
te rja lną  w pracach naukowych, lite­
rackich i artystycznych, zawiera prze 
szło 1500 nazwisk i nazw 1

Zakres działalności Funduszu K.
N. uwzględnia dwa wielkie działy: 
nauki i sztuki. K ażdy z tych działów 
rozpada się na szereg grup nauk lub 1 unduszu. 
działów sztuki, obejmując całokształt J Stypendjow muzyTczny w k ra ju  i 

twórczości naukowej i artystycznej i  zagranicą bydo 152, liczne instytucje 
, wszy stkie przejawy życia ku lturalne-I korzystały z wydatnej pomocy Fun- 
go w Polsce. * duszu K. N.

W  d/iale nauki pomoc zaznacza W dziale P,ast-vki ,ldzi°-
się w czterech kierunkach: 1. -  7a ,id zasdk™  »» <*1* inwestycyjne, na 
siłki przeznaczone na cele inwestycyj ^gam zow am e wystaw i konkursów, 
na, 2. — zasiłki na cele wydawnicze, ** ce,e wydawnicze, na zakup dzieł
3. -  zasiłki na badania naukowe in • * tukfc ~  zasiłki i stypendia
dy-widualne i zbiorowe, w kraju i za- 
granieą, 4. —  sty p .n d ja  badawcze, 
krajowe i  zagraniczne.

Z pomocy Funduszu K.N. korzy­
stało 6‘5 instytucyj naukowych i 84 
badaczy (zasiłki na zorganizowanie 
prac badnwczy-ch i wydawnictwa prac 
naukowych) oraz 173 młodych sty pen 
dvstów, jirowadzących badania nau­
kowe w k raju  i zagranicą i przyTgoto- 
w-ujących się do działalności profesor 
skie.j.

ne. prace i sludja malarskie, rzeźbiar­
skie, graficzne i t.p. w k ra ju  i zagra 
nicą.

Niezwykle szeroki zakres opieki, 
roztaczanej przez Fundusz K ultury  
Narodowej nad wszystkiemi dziedzi­
nami życia kulturalnego i tw-órczości 
naukowej i arty-stycznej. wjTwołuje 
nieuniknione usterki. Nieraz można- 
by było, przeglądając pozycje spra­
wozdawcze, zakwestjonować konierz- 
ność tej lub innej, — ale jakiekol-

Jpg o

nazwą. Ostatnia uchwała seunowa, 
która wy raźnie zaznacza, że Fundusz 
iest przeznaczony dla Polaków, kła­
dzie kros wszelkim intrygom.

Kio korzystał z piomooy F undu­
szu K.N. w ciągu dziewięciu la t?  Do­
kładny wykaz osób i insfyhicy.j, które

. wiek zastrzeżenia, dotyczące szczegó- 
V „ńalr sztuki (litera tura, tea tr, • uj,, przekreślą wartości Fundu-

l.ino, muzyka, p lastyka) popierał Fun j gga K ultury  Narodowej, którego rola 
duSz K. N. wszy-atkie poczynania twór .v naszem żvciu jest olbrzymia. B iz 
cze, ułatw iając ju-acę jednostkom p rzcsa3y można powiedzieć, że gdy- 
oraz organizacjom. jjV n jp fundusz K. N., los wielu in-

Literackich stypend.jów udzielono j stytueyj naukowych byłby bardzo 
107, subsyd.iowano różne czasopisma smutny, praca licznych jednostek 
liferackie (m. in. wileńskie „Źródła ; byłaby całkowicie uniemożliwiona, 
mocy" ■ „Środy literack ie" , ułatwio- W ilno musi odczuwać w stosunku 
no wydanie szeregu wielkich dziel), do Funduszu K. N. szczególną wdzię- 
W druhu. np. znajduje się niemal le- 1 czność za życzliwy stosunek do wsz.y- 
gendarne wydanie dzieł C.K Norwi- stkich Większych poczy-nań nduko- 
da w opracowaniu Z, Miriam P rz e -1 wych, Towarzystwo Przyjaciół Nauk

i Uniwers.ytet S tefana Batorego, kię 
rujące życiem naukowem W inią, wią 
dzą dobrze, jak  w-ydatna je st pomc* 
Fundusz.u K ultu ry  Narodowej.

„Ytencum W ileńsk ie", „Roczni) 
Prawniczy W ileński", - „Rocznik Tą 
la rsk i" , „Prace Wydz. Nauk Matemj 
Przyrodniczych T-wa Przyjaciój 
N auk" i inne wydawnictwa naukowi 
w W ilnie zawdzięczają swe istnienij 
wyjącznie Funduszowi K.N. Wszyst. 
kie w-iększe badania, prowadzone nj 
naszym terenie, jak  prace Komitet* 
Badań Trockich, jak  badania p ro fę  
sorów K. Moszyńskiego i J . Otrębski) 
go na Polesiu, dyr. R Jukimowiczj 
na W ołyniu etc. etc. korzystały z po 
mocy Funduszu Iv. N J

Słowem do roz/woju twórczości na* 
, koivej w* W ilnie w znacznej mierz) 
przvczyTnit się Fundusz K.N., a ściśle] 

, — dyrektor S tanisław  Michalski, zaj 
wsze czuj-.iy*, zawsze troskliwy i goto 
wy do wj-datnc.j pomocy, gdy widz) 
rzetelny wywiłnk i zbyt wielkie przei 
szkody, które tw ik tzą  pracę mog) 
zniiveczyć lub utrudnić.

! Z oliuulą przyjęcia uchwały seji 
mow-e.j, .nakazującej popieranie twór, 
ezości naprawdę narodowej, — Fun, 
dusz K ultury  Narodowej rozpoczyną 
nowy etap swej działalności.

Należy więc życzyć sobie, aby dy 
rektor Stanisław Michalski, który 
Fundusz zorganizował i yak umiejęt. 
nie nim pokierował, jak  najdłużej 
pozostawał nn swem trudnem  a za-, 
Szczy tnem  i odpowiedziałnem stano­
wisku.

Tego wymaga dobro polskiej nauki 
i polskiej sztuki!....

W. Charkiewicz.
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Szkaia Riemiosł
w Dworcu wo] NowogrAdzklo 
prowadzona przez Ks. Ks- 
Saieijanow  pi->nru'Ł ucz­
niów na d z i i ł  stolarski, Czas 
nauki trwa 3 lata. Po ukoń 
czemu szkoły uczniowie ot 
•zynniją świadectwa czeladni­
cze Od kandydatów wyata 

i  »ią ukończenia co najmnifj 
5 klas azkcly powszechnej i 
lat 14. Prl*  azkole mieaci się 
rown eż b u r s a  Naukę udziela 
się bezpłatnie. Utrzymanie  
w curaie wynoai 20 z l. Wy  
datki osobiste ponosi uczeń  
Bliższych informacji udziela 
Derekcia na *«,danie.

Kiermasz Ś//iętcjinsU(

NOTATKI MUZYCZNE

Zawodowa szkoła 
organistów

Im. Jńztfa Mort*IJła
Z końcem roku szkolnego, powię­

kszy! się zastęp absolwentów, wypu­
szczonych w latach uprzednich, Zawo­
dowe’ Szkoły Organistów im. Józefa 
Moiuwiłła którzy chlubnie spełniają 
swe obowiązki w różnych kościołach, 
ja k : św . K az:niLerza i O.O. F ranci­
szkanów w Wilnie., Kościół F arny  w 
Grodnie i w wielu innych miastach i 
miasteczkach

Tegoroczni absolwenci — w ilości 
ośmiu osób — przedstaw iają się bar­
dzo dobrze. Najzdolniejsi z nich mo­
gą zaszczytnie wytrzymać porówr.a- 
n-e z najlepszymi kolegami, z ła t n- 
przednich, lecą nawet m n:ej zdolni 
pomadają kw alifikacje, wystarczające 
do należytego spełniania obowiązków 
organisty kościelnego.

Popis publiczny wykazał coraz się 
wznoszący pomom ogólny wykształce- 
l ia. Celniejsi uczniowie ze wszyst­
kich kursów bardzo się chlubnie przed 
staw ili w grze na fortepianie, na or­
ganach, w śpiewie cnórainym, a koń­
czący kurs w dyrygowaniu chórem, 
wykonywującym, wyuczone pod ich 
kierunkiem, utw ory oraz w wyższe., 
grze organowej. Zainteresowanie i o- 
bjawy zadowolenia dość licznie zgro­
madzonej na popisie publiczności 
świadczyły o w zrastającej popularno­
ści tak  u nas potrzebnej uczelni spe­
cjalnej muzyki kościelnej prowadzo­
nej z wielką znajomością rzeczy i  nie­
strudzoną pieczołowitością przez prof. 
Władysława Kalinowskiego, organisty 
długoletniego Bazyliki W ileńskiej, 

je d n eg o  z najwybitniejszych faehow- 
sów w całej Polsce, k tó ry  zdołał zgro- 
uadzió szczerze sprawie oddanych i 
loświadezonych wykładowców.

P-aca ideowa, w celu podniesienia 
fuzyKalności powszechnej, daje po- 
tibozające wyniki, zaznaczające »ię 
*  stale —  z roku na rok. — w zrastają­
cej ilości uczniów, - także osób, inte- 
icsujących się rozwojem 6zkoły po­
pisami uczniowskiemi

Wobec tego zdziwienie nieprzyjem­
ne spraw ia niemal zupełny brak za­
interesowania ze strony W ładz Koś - 
cielnych, z n a tu ry  rzeczy, powołanych 
! ODowiązanych do przodowania w 
ibałoścj o muzykę kościelną. Powin- 
»a nastapić w tern zmiana na lepsze 
i jest niezbędnem, aby Duchowień- 
Itwo przyszło z wydatną pomocą jedy­
nej Szkole Organistów, w naszej 
dzielnicy. Byłoby powtarzaniem wy- 
iwiechtanych komunałów, gdybyśmy 
dowodzili o ważności dobrej, a choćby 
tylko poprawnej muzyki w czasie N a­
bożeństw kościelnych.

Trzeba wszelkiem, siłami dążyć do 
iryplemenia z kościołów partactw a 
muzycznego, obrażającego słuch i 
zniechęcaiącego wiernych, co się je ­
szcze nader często, w bardzo wi< lu 
miejscach, spotyka A to jest w pierw­
szej bn ji zadaniem W ładz Kościel­
nych. M ichał Si zefowicz.

W  la  Ridakcil
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o umieszczenie 

następujących slow kilku:
W związku z oszczerczemi artyku­

łami popieranego przez Związek Na- 
•^■z-cieistwa Polskiego „Kurjera Puw- 
szeennego" p. t. ..W Wotkowysku co­
raz gorzej" i „Wotkowyski rekin" z 
dn. 10. VI. b. r. skierowałem sprawę 
do Sądu Okręgowego w Wi'me

Ks. H. Oztewicz.
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WROGAMI I OBAJMY O ZDRO­

WIE. CÓŻ LEPSZEGO DLA 

ZDROWIA, JAK ŚWIEŻE PO ­

WIETRZE OCZv SZCZONE 

ROŚLINY I KWIATY?

Tak niedawno jeszcze był maj i kwi 
tły bzy i czeremchy, a oto już czer­
wiec zbliża się ku końcowi i doczeka­
liśmy się tradycyjnego kiermaszu wi­
leńskiego w dniu Św. Jana!

W wigilję dnia tego, jako w „Noc 
Ś-to Jańską", zgodnie z tysiąc letnią 
tradycją słowiańską „Kupały", płynęły 
Wilją i Wilenką wianki, plcnęiy stosy 
u stóp Góry Trzykrzyskiej, śpiewano, 
tańczono i skakano przpz ogień, w tym 
jednak roku cala piękna tradycia do­
stała w łeb, ponieważ organizatorzy 
Tygodnia Morza" zaanektowali wszyst 
kie atrybuty Ś-to jańskie dla swojej 
imprezy „przenosząc", najspokojniej w 
świecie „Wianki" z 23-go na 28-go b.m. 
tak jakby to byto jakieś krzesio czy 
szafa, a nie prastary obyczaj, ściśle 
związany z dniem Św. Jana i tylko w 
tym dniu posiadający sw ą całkowitą 
wvmowę i petne głębokiej symboliki 
znaczenie!!

Pozostał więc Wilnianom, na otar­
cie lez, jedynie kiermasz.

Rozlokował się on, jak zawsze na 
ulicy Ś-to Jańskiej obejmując pozatem 
znaczną część ulicy Dominikańskiej, 
aż do wylotu zaułka Św. Ignacego...

Już w poniedziałek na klinkierze 
jezdni i na chodnikach ukazały sie ta­
jemnicze kreski i kółka, oznaczające 
miejsca przyszłych straganów i stoisk...

We wtorek poczęto klecić pierwsze 
stragany, a w nocy z wtorku na środę 
można było oglądać śpiące poKotem 
na gołej ziemi przekupki, pilnujące 
w  ten sposób swych miejsc i towarów.

We środę wszystko już było zmon­
towane i kiermasz odbywał się w naj­
lepsze w śród rozgwaru krzyków i 
śmiechów, przewalających bię środ­
kiem ulicy tłumów....

Najobficiej reprezentowane były, o- 
czywista, rozstawione po krawędzi 
chodników i pod ścianami, roś'iny do­
niczkowe, kwiaty, krzewy i drzewka 
dekoracyjne, oraz rozmaite korzenie 1 
zioła....

W  nazwach tych wszystkich rośbn 
i ich właściwościach wyznają się expe- 
dite, sprzedające je babki, kobiety, 
paniusie i panienki, jak również kupu­
jąca je płeć piękna, natomiast dla wię­
kszości męzczyżn, za wyjątkiem bo­
taników i 'ogrodników, są to, ot, po- 
prostu „kwiaty", lub t. zw. lekceważą­
co „zielska", a jeśli takiemu powiesz 
nawet, że to figus czy azalja to i tak 
mc nie pomoże, bo wnet zapomni i 
następnego dnia znów nie będzie 
wieazial!....

Na piacyku między Pocztą i koś-

'flPWWUIII.WWłmF

NIEMA ŃZ NIC PRZYJEMNIEI- 
SZEGO DLA OKA [AK DOM 

UKWIECONY!

ciołem św. Jana połyskuje w słońcu 
morze nieodzowny-.* obwarzanków i, 
serc piernikowych- przyczem — no ■ 
wość! — część tych „serc" zapakowa­
na jest do tekturowych pudelek w 
kształcie serc, widocznie dla wygody, 
nabywających je na pamiątkę z Wilna, 
turystów, lub by można je było ofia- 
rowyw ać zamiast bombonjerek „da­
mom serca"....

Nie brak również stoisk z tanią ga- 
lanterją, bielizną damssą, perkaiiKamł 
na sukienki; za b a w e k ,  naczyń wypa­
lanych z gliny, tanich słodyczy i na­
poi „lanszaftów" i t.p.

Zwraca uwagę większa niż zazwy­
czaj ilość stoisk z książkami spod zna­
ku „1000 snów egipskich (!) z plane­
ta rn ie )"  i tp .  arcydzieł literatury kier­
maszowej!.....

Naogół stoiska te to nieprawdopo­
dobny wręcz stek wyranżerowanej ma­
kulatury, w  znacznym stopniu jesz­
cze przedwojennej: książki, broszurki, 
tygodniki, kalendarze, podręrzniki i 
t. p. w językach: polskim, rosyjskim, 
białoruskim, francuskim, i niemieckim! .

Nie brak nawet kolekcji storublo- 
wych banknotów rosyjskich, t. zw. 
„kacierynek"!!..

Normalnie taki „szmelc" sprzedaje 
się sklepikarzom na zawijanie śledzi 
właściciele jednak tych „skarbów" są 
zdeklarowanymi optymistami i pełni są 
nadziei że, — zgodnie z przysłowiem— 
„znajdzie się taki głupi co i ten towar 
kup,’!“....

Zresztą, po aoktadnieiszem pogrze­
baniu się w tych cmentarzyskach sło­
wa drukowanego, niewątpliwie da się 
wyszukać i jakąś rzecz wartościową, 
ba, nawet osobliwość bibljofilską, któ­
ra się tam przypadkiem zabłąkała, na 
to jednak trzeba być specjalnym ama­
torem!....

Dodajmy tu jeszcze na ostatek że 
„kiermaszowicze" bardzo sobie chwa­
lili gładką jezdnię, świeżo ułożoną na 
drugiej połowie ulicy Dominikańskiej, 
tej właśnie którą objął teren kiermaszo­
wy.

W rezultacie na catej przestrzeni 
od kościoła Św. Jana do Dominikań­
skiego, zamiast wykręcania nóg po 
„kocich łbach" jezdni jak to było daw 
niej, chodziło się między wozami i 
straganami, jak po stole, przyjemnie,- 
wygodnie i pewnie!....

Tak oto mamy więc już za sobą i 
kiermasz św . Jana; teraz jeszcze tyl­
ko ostatni kieimasz doroczny na Św. 
Piotra, który się odbędzie na rynku 
Łukiskim, wobec przekształcenia na 
skwer dawnej jego siedziby —  rynku, 
na placu przed kościołem Św Św. Pio- 
tra i Pawła na Antokolu — a będzie 
w Wilnie jx> „sezonie" kiermaszo­
wym....

„Przechodzeń".
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Czvn n o d n y  n a ś l a d o w a n i ? *
Urzędnicy Banku oIsHego budują szkolę we wsi 

Terplłhwlrzach
PIŃSK. Na 17 dorocznym Zgroma- 

■ lżeniu Delegatów Zrzeszenia Pracow­
ników Banku Polskiego w "Warszawie, 
na wniosek delegata Kó) w Brześciu 

j n. B. i w Siedlcach, pana Br. Politow- 
skiego i przy poparciu Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia, zebrani uchwalili jed- 
nogiośnie wybudować ku uczczeniu 
pamięciu Marszałka J. Piłsudskiego 
„Szkolę Pomnik." we wsi szlacheckie) 
Terpiłowicze pow .Brzeskiego. Inicjaty­
wa urzędników Banku Polskiego zasłu­
guje na szczególne wyróżnienie, gdyż 
Szkoła siedlisko oświaty jest najle-

j pszym, najtrwalszym, najpożjdeczniei- 
' szym i żywym pomnikiem pamięci Wiei 

kiego Marszałka.
Zaiiząd Główny Zrzeszenia rozpo­

rządzając sumą 20 000 zł. przystąpi 
j do realiacji budowy w dniach najbliż- 
. szych.
’ Pięgna inicjatywa Zarządu Głów- 
j nego Zrzeszenia zyskała daleko idące 
• poparcie i gorący aplnus ze strony P. 
Woj. Poleskiego P. Kuratora Okręgu 
•Szkolnego i Pana Dyrektora Oddziału 
Banku Polskiego w  Brześciu n. B.

P r v w » t n a

S z k o ł a  S t r  | r s k a  R . M . S .
w  P  n s k w .

Przyim p o d a l i  o w z v  ec e do *9 czerwc* b. i .  SzVcł* 
posiada dz i ły :  * Bud wy ł o d z , 9 Mehlarsk 3. S tc lirjtw a
budowlanego. NauV» trwa 3 M *. O p łity  s z k c l i e - 5  zł mie. 
a eczdie Prnr srv ol« istnieje B u r s a  z c i łrow itym  atiryma-  
nieui ~  za opf tt, '7  D mie«1e*rtr«*.

P t  u v o A c ; i n l u  t t k o ł y  u c z n i o w i e  o t r z y m u j ę  d y p l o m
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W  t e r e n i e  i  n a  t o r a c h
3:1  d!a Furoity środkowej

Na stadjoiue olimpijskim w Am sterdam ie odbyi się w obecności 50.000 widzów mecz jułki nożnej między dru 
źynami zachodniej’ i środkowej Europy. Zwyciężyła środkowa Europa w stosunku 3:1. Na zdjęciu; bram karz

śiodkowej Europy likwiduje groźny atak  W łocha Uleazzy.

Turniej Kajakowy na piki
(w ic)  W  ramach „Święta  M o­

rza", w  dniu 28 czerwca odbę­
dzie się na Wilji p topagandow y 
wyścig kajakow y na dystansie 
około i000  m.

S ta i t  do wyścigu nastąpi o 
godz. 19.30 w górnym biegu rze­
ki, skąd zawodnicy popłyną do 
przystani W ileńskiego T ow arzy ­
stwa W ioślarskiego, gdzie mie­
ścić się będzie meta. Przy przy­
byciu kajaków na metę, odbę­
dzie się druga impreza o charaK- 
terze więcej rozrywkowym, niż 
sportowym, a m ianow.turniej ka ja  
kowy na  piki. W  walce na piki

ci zawodnicy wyniosą  najw iększą 
korzyść, którzy prócz zręcznej 
jazdy kaiakiem przejawią szynką 
crjentację  o błyskawiczne rozpo­
częcie akcji.

Po zaw odach organizatorzy 
wrręczą zawodnikom pam iątkow e 
dyplomy i żetony.

Zgłoszenia do tej, nadzwyczaj 
oryginalnej imprezy przyjmuje in­
struktor Harcerskiego Klubu Spor 
tow'ego w  Wilnie popularny ,,Mie 
cio Nowicki". W zawodach może 
w J ą ć  udział jedynie młodzież 
szkolna.

Wyścig KolarskiII
. (w ic)  Już w  najbliższą niedzie­
lę kolarze wileńscy w ystartu ją  do 
pierwszego wyścigu szosowego 
na  trasie W ilno —  Troki —  Wil 
no. Meta i s ta r t  znajdować się 
będą na Pohulance, koło słupów. 
Początek wyścigu o godz 9-tej ra 
no.

Zaw ody te wywołały w  kołach 
kolarskich W ilna dość znaczne

zainteresowanie i przypuszczać 
należy, że z ood białych s łupów  
na Pohulance w yruszy  pokaźna 
liczba zawodników, a w śród  nich 
czołowi rowerzyści W ilna. Do 
chwili obecnej zgłosiło się ponad 
15 zawodników Dalsze zapisy 
przyjmuje p. Sielski, ul. W ileńska 
3 0 .”

K ił iN f ie s I g t  ty s ę c y  ssfecłSw n a s t ? m e
Olbrzymi zlot sokolstwa polskiego w Katowicach
KATOWICE. W dniach Od 26- 30 

czerwca b. r. odbędzie się w Katowi­
cach VIII Zlot Sokolstwa Polskiego pod 
protektoratem Marszałka Polski Śmi 
gtego - Rydza , Prymasa PoIskI ks. 
Kardynała A. Hlonda. Na zlot przybę­
dzie kilkadziesiąt tysięcy uczestników 
ze wszystkich azieinic Polskj i z za­
granicy (Ameryki, Niemiec, Czecho­

słowacji, Rumunji, Jugosławji i Buł 
garji) Z poszczególnych dzielnic Pol­
ski przybędzie 29 specjalnych pociągów 
którymi przyjadą sokoli.

imprezy sportowe rozpoczynają się 
w dniu 26 czerwca zawodami bokser 
skimi w sali Miejskiego Ośrodka W. P, 
przy ul. Raciuorskiej z udziałem oko­
ło 70 zawodników.

OGNISKO UKARANE GRZYWNĄ

(wic) Na ost.atniem posiedzenia 
Yfil. O. Z. P. N. zarząd postanowił 
ukarać sekcję piłkarską PKW  Ogni­
sko (W ilno) grzywną zł. 10 za nie- 
przysłanie delegata na posiedzenie 
zarządu, na którym były omawiane 
aktualne zagadnienia, związane z u- 
łożeniem program u prac na przysz­
łość. Na marginesie te j notatk i na­
leży dodać, że klub Ogmsko nie 
przejawia od pewnego czasu więk­
szych zainteresowań w życiu organi- 
zacyjnem sportu wileńskiego. Czyż­
by cały zarząd Ogniska wyjechał w 
czerwcu na urlop?...

OBÓZ JUNJORÓW

(wic) Jak  podawaliśmy już — 
niedzielny mecz M akabi — Śm gły 
zadecyduje, k tórej z tych drużyn przy 
padnie zaszczyt reprezentowania pił- 
k arsttra  wileńskiego na obozie. Obó* 
dla junjorów odbędzie się w tym  se­
zonie 4 września w Kozienicach woj. 
Kieleckie koło Radomia. Na obozie 
tym prócz ćwiczeń wyszkoleniowych 
odbędą się m istrzostwa Polski junjo-

Erha meczu Polska-Szwecia 3 : 1

R O C Z N A  S Z K O Ł A  
Przysposobienia w Gospodarstwie Red.Innem 

P. M S  w P i ń s k u
kształci na samodzielne gospodynie w zakresie prowadzenia 

gospodarstwa rodziny.
Kandydatki obowiązuje ukończenie najmniej 4 oddz. Szkoły Powsz. 
Opłaty szkolne: wpisowe 10 żh, oplata szkolna 5 zl. miesięcznie, na 

produkty żywnościowe 5 zl. miesięcznie.
Przy Szkole istnieje internat z opłatą 25 zf. miesięcznie.
Zapisy w kancelarji Szkoły: Pińsk, Piłsudskiego 43.

KIEROWNICTWO.

Wczoraj na sradjonic W. P. w W ar­
szawie rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski Polska — 
Szwecja. Dziesiąte spotkanie obu tych 
reprezentacyj przyniosło nam zasłużo­
ne zwycięstwo w stosunku 3:1 (2:0).

Punktualnie o g o d z .  18 na stadion 
przybył Marszałek śmigły Rydz w to 
warzystwie generabeji. Orkiestra Szwo 
leżerów J. P. odegrała hymn narodo­
wy. Marszałek Śmigły Rydz zajął 
mieisce w loży honorowej j przez ca­
ły czas meczu z zainteresowaniem ob­
serwował przebieg gry. W przerwie 
publiczność zgotowała Marszałków] ży 
wiołową owację.

SKŁADY DRUŻYNĘ
Drużyny wystąpiły w składach: 

POLSKA — Made'ski, Gemza, 
Szczepanik, Kotlarczyk II, Wasiewicz, 
Krzy szkiewicz, Piec I, Piontek, Szeri- 
ke, Wilimowski i Wodarz.

SZWECJA — sjólberg, Lungren, 
Kaelgren, Almgren, Johan-*>son, Svan- 
stroem, Jossefson, Jonasson, Ericson, 
Bunke, Watterstroem.

Sędzią głównym b'4 p. Leclerą, sę­
dziami na liniach p. Rutkowski i Sznei 
der.

Stadion zapełnił się 20 tysięczną 
rzeszą widzów

Mecz niestety nie należał do zbvt 
ciekawych i jedynie podczas dwudzie­
stu oierwszych minut gra była oży­
wię ia. Drużyna polska wyoadła dość 
słabo. Arak bez temneramentu, nomoc 
mało ofiarna, bramkarz łapał niepew­
nie Jedynie obrona ł lewa Jrona na­
padu stanęła na wysokości zrdania Z 
całej drużyny na wyróżnienie zasłuży!! 
Wodarz. Piątek oraz Gemza i Szczepa

niak. Zwłaszcza Gemza wypadł do­
skonale i zeoewnił sobie na stałe miej­
sce w reprezentacji, jako utalentowany 
i doskonałj zastępca Martyny.

Wilimowski i inni w ataku wypadli 
poniżej swych możliwości. Piec zas — 
słabo,

U Szwedów na poziomie grała je­
dynie pomoc, która dzielnie „trzymała" 
napad joolski. Napastnicy szwedzcy 
byli bez startu do piłki i bez szybko­
ści. Zarowno w jednej jak i drugiej 
reprezentacji szwankowały akcje pod 
bramką.

OPINJA PŁK GLAB1SZA

Prezes PZPN, płk Glabisz oświad­
czył nam po meczu:

1 — Z meczu jestem zadowolony.
Chłopcy kpi sali się dzielnie, dając z 
siebie wszystko co mogli. W pierwszej 
połowę drużyna nasza srała gorzej ze­
społowo — poszczególni zawodnicu 
przeiawiali skłonność do gry indvwi- 
dualnej. Po przerwie drużyna polska 
był bardziej zurana. Na wyróżnienie 
zartuguja ptzedewszyslkiem Giemza 
i Wodarz.

Szwedzi zaprezentowali się jako 
drużyna dobra technicznie, celującą 
szczególnie w grze głowa — lecz za­
wiodła strzałowe.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje dżentelmeńska gra naszych go­
ści.

I SĘDZIEGO MECZU

Sędzia meczu p. Luden Leder*?
— Drużyna polska odniosła piękne 

i zasłużone zwycięstwo do czego przy­
czynił się przedewszystKiem łewoskrzy- 

! dławy Wodarz, któremu me c ało po-

W ALNE ZEBRANIE W IL. O.Z.L.A.

(wic) Wobec rezygnacji ze stano­
wiska prezesa Wileńskiego Okręgoree- 
go Związku Lekkoatletycznego — mjr. 
Schaittera i małych zainteresowań 
pracami Wil. O.Z.L.A. przez poszcze­
gólnych członków zarządu, zwołane 
zostanie r.a dzień 6 lipea walne zebra 

j nie tego okręgu, na którem dokona 
j ne zostaną wy bory nowego zarządu i 
prezesa. Na prezesa wilnianie zamie­
rza ją  prosić m jr. Mierzeiewsoifcgo, 
’ub kot. Hacholda, znanych na tere­
nie Wilna działaczy sportowych.

POLSCY KOLAR7E STARTUJĄ 
W  WYŚCIGU DOOKOŁA WĘGIEB

Polski Związek K olarski otrzyn a, 
’ wczoraj od węgierskiego Związku K( 
larskiego lis t z zaproszeni sm do u- 
działu w wyścigu dookoła W ęgier 
Polski Związek Kolarski postanowi 
wysłać na ten  wyścig czterech kola 
rzy, którzy uzyskają najlepszą lo­
katę w międzynarodowym wyścigi
dookoła polsku 

i _ . . . .Węgrzy o rg a n iz u j swoj wyścig w
dniach i — 8 sierpniu r.b.

Dystans wyścigu wyniesie 1.024 
km.

POR. RANG ZDOBYŁ WIELhĄ RU 
MUNSKĄ NAGRODĘ SPORTOWĄ

I CZERNIOWCE. Wielka narodowi 
rumuńska nagroda sportowa, przyzna­
wana rok rocznie dia najlepszego spoi 
towca Pumunji, przyznana została o 
btenie świetnemu jeźdźcowi por, Rar 
gowi za sukcesy, odnie'ione na mię 
dzynaronowvch zawodach hippicznycl 
w Berbnie Paryżu 1 w Warszawie — 
Jak widomo Rang zajał m in. pierw 
sze miejsce indywidualnie w konkur 
się o nagrodę

magał iego łącznik Wilimowski Zati 
ważyłem także wiele ładnych zaprań 
środkowego pomocnika Wąsiewicza,

. —- Czy można powiedzieć , że dru
i zyna nasza grała na miarę europeiską". 
■ — Prawie. Do absolutne’ dosko

nałosci brak jej tylko jeszcze pewnegr 
polepszenia techniki do tego stopni ’ 
jak ją mają Włosi, Austrjacy, lu*; W 
grzy, Z tymi narodami nie poszło! • 
taK łatwo, jak ze Szwecją, której gr:-- 
cte bvli nieco za p
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PPOF. LIMANOWSKI KANDYDA­
TEM DO KOLEOJUM GÓRNICZEGO.

WILNO. Na podstawie reskryptu 
Min. Spraw Wewn. urząd wojewódzki 
wezwał zarząd miejski dó wyboru i 
przedstawienia Min, Przemysłu i Han­
dlu kandydatów na ławników do kole­
gium górniczego w Warszawie. Magi­
strat wysunął kandydaturę prof Lima­
nowskiego.

JaKI MA BYĆ HERB WILNA.

WILNO. Wobec niezatwierdzenia 
przez Min. Spraw Wewnętrznych prze­
dłożonego przez zarząd miejski proje­
ktu herbu m. Wilna, opracowanego 
pi zez art. malarza Hoppena, zarząd 
miejski na wniosek Ministerjum powo­
łał komisję w osobach: ławników Fe­
dorowicza i Kuleszy oraz inż. Naręb- 
skiego, prof. ŚlendzJńskiego i Studnic- 
kiego w celu ustalenia postaci i iormy 
herbu m. Wilna.

RADA MIEJSKA,

WILNO. W  dniu 1 lipca odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej, na któ­
re,n m. in. odbędzie się wybór nowego 
ławnika na miejsce ś. p Stanisława 
Kubiiusa.

Będzie to  ostatnie posiedzenie 
przed fetjami.

ROZBUDOWA ELEKTROWNI

WILNO. Potrzeby elektryFmacyjne 
Wilna powodują konieczność rozbudo­
wy elektrowni miejskiej. W  związku z 
tern na osiatniem posiedzeniu magistra 
tu wpły lął wniosek o wyłonienie komi­
sji do ustalenia dalszej rozbudowy e- 
lektrowni.

Postanowiono skompletować komi­
sję częściowo z pośród członków rady 
miejskiej, przedstawicieli magistratu, o 
raz inżymerów elektrowni i zaproszo­
nych rzeczoznawców. Zgłoszono na­
stępujące Kandydatury: Biszewskiego, 
Trockiego, Kuleszy, Fedorowicza I dr. 
Wysłoucha, jako przewodniczącego ko 
misji.

ODROCZENIE TERM INU 
,,TYGODNIA M ORZA"

W TŁm). Wobec przełożenia impre - 
zy Tydzień M orza" na term in póź - 
nieiszy władze kolejowe anulowały za 
rządzenie, przyznające ulgi indywidu­
alne na przejazd do Gdyni i  z powro­
tem. Osoby, k tóre naby ły  już k a rty  u- 
czestnictwa, mogą je  zwracać do 
miejsc sprzedaży.

M IERTELNY STRŚZAŁ Z 
ZASADZKI

W ILN n . W folw. Puhowlcze, gm. 
gierwiackiej, na dziedzińcu, w pobliżu 
obory nieznany spiaw ca postrzelił wła 
ścicielkę tegi folw arku Ju lje  CLomską 
la t 60, k tó ra  o godz. 3-ej zm arła w 
srwojeia mieszkaniu. Zwłoki zabezpie­
czono. W iceprokurator 6 rejonu powia 
dcnnicny

KOLIZJE I NIEPOROZUMIENIA

jakie zachodzą pomiędzy pocztą a  pu­
blicznością wynikają najczęściej z bra­
ku wzajemnego zrozumienia się. Jak 
wyglądają te sprawy , Z tamtej strony 
okienka pocztowego" wyjaśni radiosłu­
chaczom Tadeusz Buisiewicz w trans­
misji z Głównej Poczty w dniu 26 b. 
m. o godz. 15.15.

Zaparcie. Lekarskie powagi podno­
szą z uznaniem niezawodne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Eranciszka- 
Józefa" także u ludzi w  późniejszym 
wieku. Zalecana przez lekarzy.

WILNO. W  związku z notatką,, 
umieszczoną ’ przez nas w  dniu 
wczorajszym, otrzymujemy z mia­
rodajnego źródła następujące inror 
macje:

W obec  niemożności osiągnięcia 
porozumienia w zatargu w Tow. 
au tobusów  miejskich na drodze po 
lubownej Inspektor P racy  wystąpił 
z wnioskiem do pana  ministra O -  
pieki Społecznej o powołanie Ko­
misji Rozjemczej, której orzecze -  
nie byłoby dla stron obu obow ią­
zujące. Ministerstwo Opieki Społe 
cznej nie uznało  jednak za możli­
we rozstrzygnięcia sporu na. tej dro 
dze, poniew aż zatarg  nie posiaual 
takiego charakteru, k tóryby pozwą 
lał na zastosow anie  w  nim postano 
wieh rozporządzenia Prezyuenta  
K. P. o komisjach rozjemczych; wo 
bec tego delegowało do W ilna ko 
nusję mmisterjalną, k tóra  miała 
szczegółowo zbadać istotę zatargu 
uzasadnienie stanow iska  obu uczes 
tnikow zatargu oraz możliwości 
jego zlikwidowania.

Prace Komisji nie są jeszcze za ­
kończone. Przedw czesne  są więc 
wszelkie w iadom ości o rozpatrze­
niu żądania podwyżki płac pracow  
ników i jego  rzekoniem odrzuceniu 
—  zw łaszcza zaś przez Inspektora 
Pracy, krórego rola i w tym w ypad  
ku, ograniczała się do pośredniczę 
nia v\ polubownem  załalwieniu 
spraw y. Na fatalny stan budżetu 
przedsięb iors tw a powołuje się s ta  
le D yrekcja , ,Tom m ak‘u “ , użasaci- 
niaiąc tem swem odmowne stano 
wisko w obec  żądań pracowników, 
jednakże Inspektor P racy  w tej 
spraw ie  się me wypowiadał.

Należy stwierdzić, że pierwszy 
strajk, który miał miejsce w  dniu 
2 i 3 bm., zakończył się nie przy -  
jazdem  komisji, lecz zaniechany 
został przez sam ych pracow ników  
na wezwanie Inspektora Pracy.

Co do zapłaty za te dw a dni 
strajku Inspektor Pracy  nie w y ra ­
żał na to swej zgody, a jedynie 
przedstawił stanowisko p raw ne w 
tej sprawie.

W reszcie  co do pow odów  p o ­
nownego rozpoczęcia strajku przez 
pracow ników , powołali się oni na 
niesłuszne potrącenie, z as to so w a­
ne przy w yp 'ac ie  w  dniu 19 bm 
przez Dyrekcję w obec  pracow ni -  
ków, k tórzy żadnego udziału w 
strajku w dniach 2 i 3 bm. nie bra  
li. Dstalone zostało  po  zbadaniu

NA FtŁMOWEJ TftSMIE
„PIEŚŃ MILJONÓW"

„PAN**
Nie od dziś istnieje kwestia roz- 

dźwięku między starymi i młodymi. Nie 
jest przywilejem naszych czasów wy­
nalezienie problemu walki dwóch po­
koleń i zapewne nie będziemy świadka­
mi rozwiązania tego odwiecznego za­
gadnienia, które powtarzać się będzie 
wciąż i stale. Bez znaczenia jest sze­
rokość geograficzna, środowisko, kraj 
i ludzie. Pozostaje sam fakt: między
młodymi i starymi nie ma zrozumie­
nia. Niejednokrotnie na filmie widzie­
liśmy mniej lub węcej dramatyczne uję 
cie tego tematu „Pieśń miljonów" po­
wtarza to samo w innem obramowaniu 
Gdyby cały film słał na tym poziomie, 
co zakończenie, możnaby mówić o mm 
jako o bardzo dobrym obrazie. Jest jed 
nak nieco inaczej. Dzieje się to skut­
kiem przeładowania tła zbędnemi szcze 
gółami, skutkiem braku tempa w  ak­
cji i równowagi w  konstrukcji całości. 
Zamiast tego widzimy dość oryginal­
ne zjawisko, kilka razy występujące 
w ciągu wyświetlania filmu — miano­
wicie powtarzanie tych samych party] 
obrazu de nowo. Oczywiście na sali 
wybucha tupanie i przeraźliwe gwiz­
dy. Uwzględniwszy pnzatem, że o 
lekkości w ujęciu fabuły trudno mó­
wić, trzeba stwierdzić, że obraz arty­
stycznie nie osiąga zamierzonego efek­
tu, aczkolwiek były wcale poważne za 
tem argumenty we fragmentach nie 
których zdjęć i samem założeniu

Tad. C.
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L.O.P.P, W  NIEŚW IEŻU

NIEŚWIEŻ; Akcja werbunkowa do 
3zeregów LOjPP n a  terenie puw. nieś 
wieskiego zatacza coraz szersze Kręgi 
Gmina howeźniańska, pow. nieświes - 
kiego liczy obecnie już ponad 1,300 
członków, Należy zaznaczyć, że szla­
chetna ta  rywalizacja prowadzona jest 
pozytywnie przez wszystkie ośrodki 
gminne.

sprawy, że istotnie zaszło kilka ta 
kich w ypadków . Dyrekcja oświad 
czyła, że stało się to jedynie pizez 
przeoczenie wskutek pośpiechu 
przy sporządzaniu  listy wypłaty, 
która miała bvć uskuteczniona o

dzień wcześniej niż zazwyczaj, o- 
raz że niedokładności w obliczaniu 
należnego w ynagrodzenia , które 
zdarzały się już i przedtem, są w  
drodze reklamacji niezwłocznie 
prostow ane i załatwiane.

Przedostatni dzień wyścipóf konnych
na »• ośpiesice

(wic). Jakkolw iek pogoda — niespo 
ćziewanio dopisała w ostatniej chwili 
i słonecznym blaskiem zalała to r i try  
buny — publiczność me dopisała — 
przedawszyst-dem ze względu na brak 
połączeń autobusowych.

Punktualnie o godzinie 16 .m. 30 roz 
puczęto ginitwę pierwszą :m. płk. Róm 
ml» K arola — o nagrodę honorową 
płk. Róminla i nagrodę pieniężną — 
600 zł

N a dystansie 3200 — startow ały 
cztery konie. Po krótkiem prowadze­
niu przez N atana, na finiszu bieg wy 
aryw a P ru t i kilka długości przed re 
sztą koni.

W yniki tego biegu, pierwszy — 
P ru t I  pod por. Miklewsuim, urugi 
N atan — pod rtm . Nestorowiczein, 
trzecia Malwa — pod por. Czaykow- 
skim.

W biegu drugim na dystansie 5 klro- 
o nagrodę honorową P late r - Zyberka 
Ja n a  i nagrodę pieniężną 400 zł. star 
tu je  pięć Koni. Fo kilku oKrązeniach 
na torze pierwszy znika w lesie wał. 
Zero pod por. Domańskimi, za, nim  i 
k iiza  długości reszta startu jących ko­
ni. W  lesie następują przesunięcia i 
pier wszy na prostą  -wypada Amper, 
poa por. WojnarowsKim, k tóry  w pięk­
nem tem pie kończą bieg jako pierw - 
szy. Drugi Zero pod por. Domańskim, 
trzeci Turczyn — poa ppor. Giecewi 
czem.

N ajbardziej emoncjonującą i bez - 
sprzecznie najciekawsza gonitwą był 
bieg z przeszkodami im. wojewoay wi 
lenskiego o nagrodę honorową p. woj. 
Ludwika Eociańskiego.

N a starem  sta ją  cztery-konie. Nes­
to r pod. rtm . Bolińskim , V ioletta pod 
kpt. Żwrnem, H erring  pod. por. Mrkle 
wskim i F acet poa por. Otfinowskim.

Gracze w to ta lizatora dc ostatniej 
chwili niepewni faworyta, gdyż dobói 
koni i jeźdźców pozwalał spodziewać 
się niespodzianek przy wyrównany m

poziomie startujących,
Fo ruszeniu początkowo całą stawkę 

jeźdźców prowadzi rtm . Bobiński, od 
aa jąc  jednak prowadzenie por Otfi - 
ncwsKiemu, poczem znowu idą równo 
Facet i N estor łeb w łeb, skaczą razem 
ostatnią przeszkodę i  w morderczym, 
piorunującym finiszu w padają na pro

KRONIKA WILEŃSKA
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
MFTEOROLGGiCZNEGO U.S.B. 

W  W ll NIE
Z dnia 24 czerwca 1937 roku

Ciśnienie średnie 760 
Tem peratura średnia +-, 39 
Tem peratura na i wyższa +  22 
Tem peratura najniższa -(- 35 
Opad 5.0
W iatr południowo - wschód. 
Tendencja lekki wzrost riśnienia 
U w agi: zrana deszcz, polem  pogoda

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu Ałeteorolo- 
gicznego w W arszawie.

rzema ze skłonnością do burz i prze­
lotnych deszczów.

Bardzo ciepło.
Początkowo słabe wiatry połud­

niowe, poiem w zachodniej poiowie 
kraju zmiana na północno - zachodnie 
i zachodnie wraz z lekkiem ochłodze­
niem.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI:
Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1) 

Cliomiczewskiego (AV. Pohulanka 25) 
M iejska (W ileńska 23), Turgiela (Nie 
niieeka 35), Wysockiego (W ielka 3).

Ofcoz y  Istnfe

sta, nie rezygnując z walki aż do s a - . d°  ,w’> czora- dnia 25 cze' ' ^  1937 r
mego celownika . N^ ,erw w kraJ11 f ° 8 odaf słoneczna, pozmej począwszy od zac.io

Nieznacznie U  po konta) w y g r y w a j  -u przejściowy wzro’t  zachmu_
Nescor pod rtm . Bobińskim, d ru Ł i F a  
cet (por O tfinowski), trzecia Violet- 
ta  (Kpt.  Żwan), k tóra w te j gonitwie 
nie odegrała roli.

Na gonitwie te j obecny był p. woj.
Ludwik BociańsKi.

Gonitwę czw artą wojskowy bieg na 
przełaj im. Antoniego A leksandrowi­
cza na dystansie 50u0 m tr. w którym  
startowało siedem koni — w ygrał me 
mai w ostatniej chwili, n a  ostatnich 
m etrach to ru  — W ielki H aracz pod 
por. . W ojnarowskim, przed Bujdą 
(ppor. Muwacz) i A ferą łppor.
Chrząszcz), k tó ra  w pięknym finiszu 
poa doskonałym Jeźaźcem. k tó ry  miał 
dziś swój dzień zajęła trzecie miejsce.

Totalizator wypłacał za tę  gonitwę 
20 zł.

Gonitwę p ią tą  wojskowy bieg naprze 
ła j im. I  pułku Ułanów Krecho w iec- 
kieh, o nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez korpus Oficerów I  pułku Ułanów 
Krecliowieckich i pieniężną 500 zł. —■ 
w ygrał A ktor (ppor. Chrząszcz) 
przea Półksiężycem (popr. Czayzows- 
ki) i Cyrkówką (ppor. Ogoniek). Tota 
hza tu r — 23 zł.

W  ostatnim  biegu naprzełaj Budsła 
wia —pierwsze miejsce po równorzęd 
nej walce — wygrała. Bagatela (rtm .
Kalinowski) przed A tle tą  (por. Wie- 
wióricow3ki) i Zalotną (ppor. Szamo­
ta ) ,  k tó ra  przyszła daleko z tyłu.
" Następny, ostatni dzień wyścigów—
27 czerwca.

Hotel Furope]5kl
PitrwsfcOUĄUdy.

Ceny przyitepae. T e le fony  w po­
kojach, W i e d t  e s o b o w t '

PIORUN UDERZYŁ W  DOM

NIEŚW IEŻ. W  kolonji Mały K a - 
rack, gm srniawskiei, pow. nieśvues - 
kiego, podczas burzy piorun uderzył 
w dcm rodzinny W inniczków. Piorun 
zabił na miejsca Ewę W inniczkowa w 
chwili, gdy niosła posiłek z płyty ku­
chennej do stołu, mąż zaś je j Michał 
W inniczek został boleśnie poparzony 
piorunom w nogi. Przebyw ająca w 
tym  czasie w domu grom aaka dzieci 
ocalała.

POMYÓLNY ZBIÓR MIODU

GŁĘBOKIE. Tegoroczna wczesna i 
pogodna wiosna była b. dogodna dla 
niedobrania, dlatego też w roku bie- 

j żącym okres miodobrania na tet-enie 
j pow. dziśnieńskiego nastąpił już w 
j czerwcu, zam iast normalnego okresu 
lipcowego. Ja k  inform ują koła pszoze 
larskie mioćobrame jest pomyślne dla 
pszczelarzy.

POŻAR ZNISZCZYŁ 30 HA. LASU.
POSTAWY, Powstał pożar w lesie 

należącym do Wacława Turskiego, 
właściciela majątku Leoszkowo, gm. 
Kozłowszczyżna, który zniszczył mło­
dy las na przestrzeni 30 ha Poszkodo­
wany oblicza jłraty  na zł. 1.880. Przy­
czyna pożaru — zaprószenie ognia z 
niedopalonego papierosa.

SAMOBÓJSTWO

POSTAWY. W  godzinach nopołud- 
niowych wystrzałem z pistoletu w 
skroń pozbawiła się życia M ari Bo - 
ozoń. Przyczyna samobójstwa — nie­
porozumienia rodzinne.

W ILNO. — Prezes Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Wrschodnich w W ilcj 
ce powiatowej pułk. dypl. J . Gaładyk 
wystąpił z pochwały godną in ic ja ty­
wą urządzenia dla miejskiej młodzie­
ży Akademickiej U. S.B. obozu wypo­
czynkowego w W ilcjce powiatowej.

Inicjatyw ? pułk. dypl. Gaładyka 
dowódcy pułku K.O.P.-u w Vvrilejce 
powiatowej, daje możność kilkudzie­
sięciu akademikom wileńskim spędze­
nia kilku tygodni w r.drowych warun 
kach. Ponadto, jak  się dowiadujemy, 
uczestnicy obozu m ają równocześnie 
zebrać m aterja ł do historji powiatu 
wilej.skiogo i  prace swe wydać w fo r 
n ie pam iętnika obozu, w czasie trw a­
nia bowiem obozu przewidziane są 
w wolnych od sportu i plażowania 
chwilach, krótsze i dłuższe wyciecz­
ki uczestników obozu w teren dla ze­
brania m aterjału  statystycznego, etno 
graficznego i historycznego.

Po zakończeniu obozu studenci ma 
te rja ł ten m ają opracować w formie 
artykułów, które zebrane w jedną

całość, 7.łożą się na treść pam iętni­
ka obozu.

W ten sposób wypoczynek waka 
cyjny będzie połączony z pożytecz­
ną praca, k tóra powiększy naszą n- 
bogą . litera tu rę  historyczno - k ra jo ­
znawczą części województwa wileń - 
skiego.

Na kurato ra  obozu został zapro- 
szony p iof. K onrad Góinld —  kura­
to r Akademickiego Związku ziem pół­
nocno - wscboelnich R. P., prezes któ 
rego p. W ładysław Borłnowski został 
wyznaczony na kom endanta obozu.

Obóz zarówno męski jak  i żeński 
trwać łięd/ie oel dnia 1 lipca do 
15 sierpnia i.b. Całkowity koszt mie­
szkania i u trzym ania wynosi 12 zł. 
tygodniowo, jednak dla niezamoż­
nych przewidziane są bnrdzo znaczne 
ulgi. Nic przeto dziwnego, żo napły­
nęło już sporo zgłoszeń, świadczą­
cych niezbicie, że piękna inicjatyw a 
płk. dypl. J .  Gaładyka spotkała się 
ze zrozumieniem i poklaskiem ze stro 
ny studentów, (b)

ŻAŁOBNA
— Nabożeństwo żałobne. Sekcja Sa 

m arytańska przy  K at. Stow. Kobiet 
zawiadamia, że w sobotę 26-go bm. w 
kościele W szystkich św iętych odbę - 
dzie się o godz. 9 rano nabożeństwo 
żałobne za zmarłych bezdomnych, któ 
rych zwłoki pochowane zostaną w p ią 
tek bm. o godz. 8-ej na cm entarzu No 
wa Rossa przez proscklorjum  USB.

SZKOLNA
—- Kurator Okręgu Szkolnego wi­

leńskiego Marjan Bronisław Godecki, 
wyjechat do W arszawy w  sprawach 
służbowych. Zastępować p. kuratora bę 
dzie naczelnik Stefan Bąbiński.

NAUKA
— Praktyczne szkolenie w  pilotażu

Wiadomości
kościelne

KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA
i POD fTASdEM WALKI 

Z BEZBOŻNICTWEM

Jak wiadomo Knogres rozpocznie 
się 25 b. m., to jest w piątek. Na dru­
gi azień Kongresu zostaną wygłoszone 
wykłady o bezbożnictwie i odrodzeniu 
życia chrześcijańskiego oraz nasiąDią 
sprawozdania przedstawicieli poszcze­
gólnych krajów o ruchu bezbożniczym,

Kongres skończy się we w tortk  29 
b m. żywiołową manifastacją pod pom 
nikiem Chrystusa Kroia.

ZJAZD KATOLICKI W  POZNANIU

W  famach Międzynarodowego Kon 
gresu ku czci Chrystusa Króla w  Po­
znaniu w  2-ch jego ostatnich dniach 
28i 29 czerwca odbędzie się Zjazd 
Katolicki, na program  którego złożą 
się nabożeństwa, obrady, chóralne 
śpiewy, wielka międzynarodowa mani­
festacja ku czci Chrystusa Króla.

Wilnianie wyjeżdżają na te uroczy­
stości pociągiem popularnym pod oso­
bistym przewodnictwem swego Arcy- 
pasterza w dniu 27 czerwca o godz. 
16 min. 38. W  drodze powrotnej z 
Poznania, skąd pociąg popularny wy­
ruszy dnia 30 czerwca o godz 14 Wil­
nianie zwiedzą stolicę prymasowską 
Gniezno.

Karty ucztsfnictwa w  sumie 21 zł. 
90 gr. na pociąg do Poznania są jesz­
cze do nabycia w Arch. Instytucie 
Akcji Katolickiej ul Zamkowa 6.

NABOŻEŃSTWO ZA ZMARŁYCH 
BEZDOMNYCH

W sobotę o godz. &-ej rano odbę­
dzie się w  kościeel Wszystkich św ię­
tych nabożeństwo żałobne za zmarłych 
bezdomnych, których zwłoki pochowa­
ne zostały na cmentarzu Nowa Russa 
prze prosektorjum U. S B.

SEKCJA AKADEMICKA NA KON.
GRESIE CHRYSTUSA KRÓLA

Komitet Ślubowań Jasnogórskich 
zorganizował Sekcję Akademicką Mię­
dzynarodowego Kongresu Chrystusa 
Króla, która zajmie się ułatwieniem 
przejazdu i pobytu w Poznaniu akade­
mikom polskim. Informacyj udziela 
Poznań Komitet Akad. Ślubowań Ja­
snogórskich. ( z)*

Uczczenia L. Nerbutta
LID A. Zorganizowany przy Po!s - 

kiem T-wie Krajoznawczem w Lidzie 
Kom itet Jubileuszowy Uczczenia P a - 
mięci Ludwika N arbu tta  opracował 
pian swej działalności, oprócz tablicy 
pamiątkowej, nad k tó rą  pracuje już 
miejscowy arty sta  rzeźbiarz Jerzy  K a 
cieszczenko. Kom itet postanowił opra 
cowac i wydać drukiem życiorys Lud­
wika N arbutta  i jego towarzyszów o- 
raz dzieje powstania 1863 r. w powie 
cie lidzkim. Niezależnie od tego wyaa

ny będzie album pamiątkowy, ilustru  
jący miejscowości ziemi lidzkiej, zwis 
zane z imieniem bohatera powstania 
Rada miejska m. Lidy w dniu odsłonie 
cia tablicy odbędzie uroczyste posiedzę 
cie, na którem  jedną z główniejszych 
ulic mi,"sta nazwie imieniem Ludwika 
Nai butta.

P ro tek to rat nad komitetem objął 
pan marszałek Polski Edw ard śmigły 
Rydz, obywztel honorowy m. Lidy.

Wypasam w ciągu doby
WILNO. Alina Rudzicka (Niemiec­

ka 1) rorzataja" sodowiarnię w tymże 
domu, zawadziła wskutek własnej nie­
ostrożności o nóż, leżący na półce, po­
wodując sobie ranę cięta w okolicę 
lewego podżebrza. Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło ją w stanie nieza- 
grażającym życiu do sZpjtała Św. Ja- 
kóba

Jef'm Pietrakow (Trakt Bctorego 
66), w czasie pracy przy remoncie do­
mu nr. 42 na ul. Polockiej, spadf z 
drabiny, doznając ogólnego lothicze-

nia. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala Św. Jakóba, gdzie o godz. 
19 ej zmarł.

Na górze Zamkowej spadł z rusz-

wienie komedji - farsy „Pani pre7e- 
sowa".

Jutro w sobotę, dana będzie nowS 
premjera komedji znanej spółki autor­
skiej francuskiej Cailiavet‘a i Flers‘a 
„ZaKocnam", z 'której odbywają »ię 
końcowe przygotowania w  licznej ob­
sadzie zespołu w reżyserji Wl. Czen- 
gerego, w nowej opiawie dekoracyjnej 
W. Makojnika.

— TEATR MIEJSKI NA POHU-
n y h o w c ^ y m " ^ Z a ^ ą d ^ N o w o g E ie -  j l A f  C1 t f  « dstawien‘e "Ko­
go Okręgu Wojewódzkiego LOPP. roz- . b,cta’ ktora ZJblla * obec uzyskania 
poczyna z dniem 4 lipca r. b. p ralty - “ 0SC1 P™ aty występów anyst- 
•zik szkoleni, w pilotażu szybowcó- kl 1 ea rn "niskiego w Warszawie Ja- 
w m  do kat. A. i B w Szkole Szy- I"n” ^ k o w s k .e j  -  w dalszym oągtl 
bowcowej LOPP. w C hodnikach SiU,ka "Kobieta, ktora zabiła ukaże
(prąysŁ ko l Wygód k'Lidy, linja Slr Juz r*f " l H tn‘ W dn'U dzlS’e)' 
kol. Raranowicze -  Lida). i szym w  n' ^  :k w ienorem  (°  godz-

Wszelkich informacyj co do wa- r J ^  odstawieniu po cenach prtK
rnnków przyjęcia opłat za szkolenie I Pagar,0owyc...
wyżywienie udzielają wszystkie Ob- Ostatir. pożegnalny wvst,ej> Jan iny  
wody Powiatowe LOPP. Fiaskowskiej na Pohulance. Ciesząca

Kandydaci niezamożni w  w ieku'się. olbrzymiem powodzeniem sensneyi 
przedpoborowym ubiegać się mogą o 'na, sztuka „Kobieta, k tó ra  zab iia" 
ulgi w  opłatach za szkolenie i w .vży -|dz;- w p ^ te k  berłz.ie grana po raz os

ta tn i, gdyż Jam n a  Piaskowska musi 
yjechać do W arszawy. 

Obok św ietnej wykonawczyni roli ty

wierne.
Zgtoszenua należy przesyłać be? po-i . . , ,

średnio do Zarządu Okręgu Wojewódz- ]Ilieo( ,l llie 
kiego LOPP. w Nowogródku, ul. Ko- 
relicka 5.

R ó ż n e

— Zaiząd Kola Wileńskiego ZOR.
w myśl polecenia Zarządu Wojewódz­
kiego Federacji P. Z. O. O., wzywa 
swych członków na zbiórkę w piątek, 
dnia 25. 6. r. b., o godz. i 8-ej w  loka. 
lu związkowym, skąd całość uda się na 
cmentarz Rossę, celem oddania hołdu 
Sercu Marszalka Piłsudskiego.

T E A T R  i m u z y k a
—TEATR MUZYCZNY „L U TN IA "

Dziś po oenaeh propagnndowjmh „P ta  
szn.ik z Tyrolu" z K. Dembowskim _
M. Noehowiezówną na czele. B alety w 
wykonaniu M. M artówny i ,T. Ciesiel­
skiego uzupełniają całość tej pięknej 
i melodyjnej operetki,

Ju tro  po cenach propagandovTych 
„Baroh C ygański".

K oncert Ady Sari. We w torek dn.
6 lipca z koncertem własnym występu 
jo światowej stawy śpiewaczka kolore 
turowa Ada Sari.

F rontem  do radości. Pod powyższym 
tytułem  daje program  w dniu 8 lipca 
w „L u tn i"  zespół „Cyrulika W arszaw 
skiego' .

— MIEJSKI TEATR LETNI w  o- 
grodzie po - Bernardyńskim. Dzisiaj, 
w piątek wieczorem (o godz. 8,15) po 
cenach zniżonych, ostatnie przeclsta-

tułowej, w sztuce te j znajduje popG 
W acław Ścibir i  Wl, Staszewski Geny 
propagnadowo

Pogoda trosrkę się 
zmieniła!

w w - w n mm  w—  >■«
jaki Harasimowicz, którego policja zar

towania robotnik Antoni Straszew icz, trzymała. Poszwankowaną odwieziono 
(Św. Mikołaja 3). Poszwankowanego do szpitala Św. Jakóba, Powodem oo- 
odwieziono do szpitala św . Jakóba. ranienia była zemsta za odmowę poślu- 

Na klatce schodowej przy zaułku bienia go. 
św . Michalskim 2 została ugodzona I W szoitalu Św. Jakóba ulokowano
no tem w  bok 25-letnia Halina Rvm- Jana Rynkiewicza z gm. rzeszańskiej, . , . (
szewiczówna, zairudniona w adminl- który uległ zatruciu pokarmem w cza-j I>rawack w C19SU dnia .... 
stracji tej posesji. | sie libacji imieninowej w jednej z pi- *

Sprawcą poranienia okazał się nie- wiarng

Ostatnio stan  pogody w W ilnie u - 
legł pewnym ewolucjom.

W końcu ubiegłego tygodnia — w 
piątek, upał się troszkę zmniejszył, 
zm iana ta  jednak nic spraw iła ludziom 
ulgi, a raczej przeciwnie pogorszyła 
sytuację, bowiem powietrze stało  się 
parne i duszne tak  jak  to bywa zaz­
wyczaj przed burzą lub deszczem...

W takiej nieznośnej i powodującej 
szybkie zmęczenie atm osferze upłynęły 
W ilnianom sobota, niedziela i poi.Ie - 
działek, aż wreszcie przy  coraz to 
wzmagajnćem się zachmurzeniu, w no 
cy z poniedziałku na w torek począł pa 
dać deszcz i padał aż do rana...

Po tym  deszczu powietrze się ośw e 
żyło, kurz został poskromiony, a przy 
więdła od gorąca zieleń znów1 odży - 
ła i..

Po paru  dniach ładnej pogody wy­
padł jednak znów deszcz w nocy ze 

! środy na czwartek, tak  że już przekup 
nie kiermaszowi obawiali się, że niepo 
goda popsuje im kiermasz, ale obawy 
te okazały się płonne i kierm asz minął 
przy pięanej, słonecznej pogodzie!....

A więc nie możemy narzekać na po 
godęi niezbędne dla ogrodnikow desz 
cze padają  dyskretnie w nocy, nie prze 
szkadzając spacerowiczom w ich wy -

W ineilk M arkotny
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Só-?JxyJy t**
„Kurier Warszewski"

WAKACIE KWITNĄ
Jaskółki — wielkim świergołem, 

Sdrzewa — rozgłośnym szumem, a mał- 
!po'udy w muirdurkach — potężnym 
ikr; ykiem, ogłosiły wakacje. (Słowo ra 
.pachnie i odmienia się jak „akacje"). 
[Złocista ta, acz piekielna awantura, 
■rozpoczęła się onegdaj, co można hy- 
lo poznać po rojnych ulicach. W pięk- 
,n\m  naszym kraju jest wiele zboza,

myśli można z tych słów wysnuć wnio­
sek, że wszelkie wakacje deszyły się 
ogromny.n. uznaniem ti BanUerlogu 
(tak Kipling nazyw’a małpi lud) —  już 
przed trzystu łaty. Tak samo się zie­
mia pallia urwipołuon, pod nogami, 
jak i dzisiaj. Są jednak wakacje i wa­
kacje. Zielonym mchem pokryły się te 
czasy, w których |a na ten przykład

rwielu poetów, wielu emerytowanych i oczekiwałem promienistych dni; siwa 
'ministrów , lecz bezsprzecznie naj- im wyrosła broda. Jakież to były na- 
więcej dzieci. „Na Litwie much Jo-I Sze wakacje a jakie są dzisiaj? O szczę 
fcratek", a w Koronie basałykćw, Zdu-jśliw e dzieci nowych czasów! O, Be- 
miał się czagouny marszałek Foch, itj njammki wszystkiej ziemi! Nas, hu 
rzawszy mepoliczone ich reje. Musiał i dzi dzisiaj sędziwych, trzymano w szko 
patrzeć ż zazdrosnym podziwem na to le na sznurku do dnia piętnastego lipca. 
najpiękniejsze polskie bogactwo, na ten Każdy dzień sinarzyl się jak naleśnik 
ogród najpiękniejszy, roz-wiecony i j na p itelni na roztopinnem maśle słoń- 
rozszumialy. Dajżeż Panie Boże, zd io -jca , każdy ledwie dyszał. Woda go- 
wie i radość tym przyszłym polskim hi- tcwała się w młodych głowach, pot

W tej rubryce zamieszczamy najrelniejsze wzglę^ 
dnie najciekawsze artykuły i feljetony^ Które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żaone komentarze. Ale to nie zitsczy, abyś my pouzie* 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół* bęaą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artynuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy SKrajnle z naszemi poglą- 

| darni sporne, jeśli będziemy uważać, ze z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy fetjeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

dziom, co z ..aszych rąk omdlewają 
cych wezmą kiedyś ze szczęśliwy ni u- 
śrn.echem pług i miecz.

| Tak rzewnie pobłogosławiwszy te 
krocie, mogę teraz rozpuścić gębę, wy 
krzywioną ze środy na piątek i przede- 
wszystkiem uprzejmie poprosić roz

spływał z biednych duszyczek, uwięd 
łych, zakurzonych, uschniętych i smut. 
nych. Pan profesor też ledwie pow­
łóczył nogami, snuł się jak lunatyk i 
wykładał jakby gadał przez sen. Cza­
sem budził się na moment, aby z przy­
zwyczajenia i dla postrachu zazgrzytać

krzyczane tałałajstwo o ciszę, albo o zV ârnj; dJe Pll?ta tu była demon.,tra 
jak najszybsze opuszczenie Warszawy, ( ja Muchy t,a szybie szczęśliwsze by
bo Juz v ytrzymać nie można. W tram­
waju wrzawa i pokazywanie świa­
dectw, na ulicy pęta się sztubak jeden 
z drugim i tysiącznymi i rozpiera się 
tak szeroko, jakgdyby świat i Nowy 
Świat do niego należał, bo ma piątkę 
z geografji. Ach, strasznie ważna 
rzecz! Dumnym wzrokiem dokoła to­
czy, bardzo zdziwiony, że mu się prze 
chudnie nie kłaniają! A mama też 
ziołko... Z drogi, nikczemne miasto, 
bo syn idzie! Patrzy w jego pucoło­
watą gębę jak urzeczona, z radosną 
Pychą. Ach, łe mamy... Dobrze, do­
brze! Ustępuję czem prędzej z drogi, 
kulę się pokornie w zakątku tramwaju 
j milczę, bo pan sztubak gada głośno 
i donośnie, aby wszysfki. dorosłe 
kreatury wiedziały, że mają zaszczyt 
jechania z najszczęśliwszym czlowie 
kiem (!) na tym małym mizernym świe 
cie Nasłuchując chyłkiem, dowiadu- 
ę się. gdzie osoba raczy spędzić wa 

kaeyjne dni, tak pachnące, jak roz­
kwitłe lipy j jakie olbrzymie ma zamia­
ry; kto, gdzie, jak i co: — czy pan 
pies weźmie udział w tych słonecznych 
orgjacb i czy starczy na wszystko 
miodem płynącego czasu? Mama usi­
lnie wtrącić swoje słówko, lecz go 

■ nie można zmieścić w ogromnym ści­
sku, ho synarzkowi fizjognomja się 
nie zamyka. Aż dziw, skąd w takim 
małym urwipolciu może się zmieścić 
tyle gadania? Musi odrobić swoje i 
będzie tak gadał zapewne przez trzy 
Oni dc szczęśliwej mamy, ojciec bo­
wiem nie nadaje się do rozsądnego roz­
trząsania spraw niezmiernej wagi. Coś 
tam zamruczy, jak niedżwmdź i czem- 
prędze- odchodzi. Ojcowie nie rozu­
mieją się na sprawacn siiDtelnych i wy- 
mapnjscvch dokładnego (mówienia. 
Odra z u Ok w  „Żołnierzu królowej Ma­
dagaskaru"; — „Kaziu, nie męcz oj­
ca!" — Za to mama — biedactwo po­
trafi słuchać choćby przez tydzień 1 
wciąż się uśmiecha, uśmiecha....

' _ Nagminne obłyd, ogarniający set­
ki tysięcy IHtych imitacji głów mło­
dych Polaków _ nie jest nowym wy­
nalazkiem. Nieinki Szekspir człowiek 
wcale bystry, chociaż dyrektor teatru 
zauważył już w czasach zamierzchłych 
owo opętanie. Powiada on dowcipnie; 
— Kochanek śpieszy do lubej -wesoły, 
jak student ze szkół, od niej, jak - -  
do s z k o ł y . . — Przy pewnym wysiłku

B o fi STWORZYŁ KWIATY KU

r a d o ś c i  c z ł o w i e k a  —

KORZYSTAJMY WJięC Z TEGO  

DARU BOSKIEGO!

ły od n„s, Książki jęczały, wyschnię­
ta kredą drapała tablicę ze zgrzytem; 
Cicero geoar jak jąkała, żaden rachu­
nek nie chciał się zgodzić, a rzeki wy­
pływały z merz ku górom. Kiedj wre­
szcie wypuszczono naszą menażerję na 
zieloną trawkę, niewiadomo było do­
brze c( poi ząć z temi sześcioma tygo­
dniami? Mata garstka szczęśliwych 
gnała na wieś, do lasu i na wo ię, a 
znakomita większość wałęsała się po 
rodzonym młeście, bo i dokąd miała 
się wybiać? O Zakopanem nawet ja 
jeszcze rie słyszałem, bo Tatry były 
wówczas bardzo małe, morze było 
gdzieś — za morzem. Co zresztą ko­
go to obchodziło, co zrobią młodzi Po­
lacy przez wakacje? Niech, sobie je­
den z drugim skacze po drzewach i 
niech się drapie w polędwicę. Nie by­
ło wonczas m >dy na miodość, uważa­
ną z? dopust Bezy i za kolczaste utra­
pienie. Znacznie później dojnero za­
cny pan Bełza pytał; — „Kto ty jesteś? 
— Poiak mały!" — Wtedy się dziwio­
no, że do młodych iajotów można ga- j 
dać tak rzewnie A dzisiaj ruecli kto 
zakrzyknie; — .„Jestem chłopak z Sos­
nowca!" — wrzask się czyni na całą 
poiską ziemię, a najgorsi wrogowie pa­
dają sobie z płaczem w objęcia.

Cierpkie były nasze wakacje, jak 
niedojrzale jabłka Całą ich radością 
była swoboda i wielka obfitość czasu, 
z którym n.ewiadomo było, co począć? 
F rzyjemnych książek ani na lekarstwo, 
Żadn; ch poza tern rozkoszy. Zabawa 
w Inojan przejadła się po kilku dniach, 
gdy już każdy miał podbite oko, na- 
‘gryzione ucho lub przetrąconą nogę. 

Czasem się któryś z mołojców omal że 
nie utopił 1 temu Okazywano wiele 
wdzięczności za chwilę urozmaicenia. 
Odrobinę radości dawało łowienie w 
pięciu jednego nawpói zdechłego kieł- 
bia, lub hazardowa gra w gadki, je­
śli się jednak znalazł w klubie jeden 
tylko mistrz, całe towarzystwo przy­
trzymywało porcięta rękami, aby nie 
obrazić świata. Miałem kolegę Na- 
baba, co posiadał ro-wer, ale łaj- 
daczyna por.ierał niesłychaną lichwę 
za pozwo'en'e przejechania się przez 
najkrótszą ulicę. Smutnymi w Izami 
tych niebiańskich zabaw byli ci nie­
szczęśliwcy, którzy mieli „poprawkę". 
Musiał się taki biedak uczyć nawet 
przez wakacje. Ludzie byli wonczas 
bez litości....

A dziś? Żaden Mefistofełes n,e ku­
pi za dwa grosze takiego grata, jak 
moja dusza ważyłbym się jocmak na 
nakt z czortem, nhv być mtodym raz 
jeszcze i zażyć wakacyj. Tych ae 
wycti: świetnych, promienistych, hu­
cznym i pełnyclt radości. Śmieją się 
do nich wyborne książki; na łuszczą­
cej się srebrzystej wodzie ś n :gają k a ­
jaki; przyroda wiedzie skautów na eti

dow.ic bezdtuża; morze do stóp im się 
iasi; góry zwołtują wiatry Wakacje 
przeżywią Się w  namiotach, pod desz­
czem gwiazd, nad bełkocącą Se szczę­
ścia rzeką, w obozach nad jeziorami, 
co są napęczniaie od gorącości słońca, 
w kraju szerokim, zielonym, ukwieco­
nym i wyciągającym ręce do wszyst­
kiego, co młode. Miodość obejmuje 
rząuy słonecznych dni. Huczy, burzy 
się, i śpiewa, słońce bokami robi, a- 
by opalić na czekoladę wszystkie gęby 
roześmiane od ucha do ucha. Ludz;e 
zachodzą w glo.wę, co by jeszcze wy­
myślić, aby tyłku młodość była szczę­
śliwa. A nteże jeszcze dojdzie kiedyś 
do tego, że ktoś wpadnie z dobrą no­
winą pomiędzy zaułki, załamane jak 
ręce w rozpaczy i wywiedzie z pomię­
dzy nich na słoneczne wakacje bieda­
ctwa najnieszczęśliwsze na świecie: 
dzieci nędzą pobite. Może dziecko 
r.zczęśłiwe przypomni sobie, że w ja- 
k :jś norze zostało rnne dziecKO, dia 
którego słowo „wakacje" jest takim 
szaiym i takim smutnym, ,nk każdy 
inny piątek. Taka pomoc letnia" by­
łaby lepszym wynalazkiem niż „pomoc 
zimowi".

Wakacje nowego autoramentu są 
zuchwałe mądre i wspaniale bujne; na­
sze były niemrawe i d/chawiczne. Sta­
re konie z mojego rocznika bały się z 
najwyższego rozkazu: wody i przecią­
gu, nie bały sie natomiast kwaśnego 
zaduchu i pierzyny. Mama w tym celu j 
używała fartuszka, aby jej pierworo- [ 
dny miał się czego trzymać. A teraz 
zbierze się kilku smyków, którzy mu- i 

szą wkładać kamienie do kieszeni, aby j 
ich wiatr nie porwał i kpiąc sobie w 
bezczelne oczy ze wszystkich piek;el- 
ności przyrody, z deszczów i przecią­
gów, maszerują przed siebie, tak bi­
jać ziemię nogami, że ziemia jęczy 
przerażona. Ludzie z drogi, djably z 
drogi! Zeb”' to tylko chłopaki.... Ale 
i panienk' kruche j misterne w  takie 
same wdają się awantury. Co to się 
dzieje, co to się dzieje,? Natknąłem 
się razu pewnego na taki babski obóz 

ledwie z życiem uszedłem. Pikieta 
niebieskooka, odrazu do mnie z pys 
kiem, że tędy nie wolno! |a też mam 
paszczę nie do parady, ale gdy pikie­
ta wywabiła z obozu piekielne istoty 
w straszliwej liczbie, a piekielne istoty 
zmieniły bławatki ocząt w sztylety i za 
groziły mi śmiercią, s przed tem po­
tu n nemem i męczarnią uniosłem pofy 
cblanndy i uciekałem tak, że nawet 
zając, ba! nawet Solski nie byłby mnie 
dogoni1. I to się nazuwają dziewczęta?. 
Nogi podrapane, kolana w sińcach, o -j 
blicze przypalone, roziskrzone oczy, no

sy piegowate, jedzą chyba kamienie 
i korę z drzew, bo takim jest wszystko 
jedno. To mnie tylko dziwu, że świat 
'eszcze stoi. Pierwej „rączJd w  mał- 
drzyk i buzia w  ciup", a teraz w rącz­
ce sieiuera, a w  buzi wrzask komendy 
i dżinie śpiewanie, tak, że płaczkowie 
leśni uciekają, zadarłszy ogon. Pierwej 
się dzieweczka bajała myszy, a teraz 
śm i^e się piorunom w twarz: łialhr!

Straszne, ale szczęśliwe dzieci. Za­
padają w przejtyszną gąszcz wakacji, 
iak w puszczę W spinają się na naj­
wyższe drzewa, aby zucl.wałemi ręka- 
kami sięgać do słońca. Nie boją się 
ani strachów, ani upiorów, bo się la ­
kierni u pasa dynda fińsk, noż. Pływa­
ją, jak foki, skaczą jak pchły, lub 
antylopy maszerują, jau napoleońsKa 
gwardja do Moskwy. Każdy opaiony, 
juk toruński piernik i roześmiany jak 
księżyc w  peini. Sam soDie umii wy­
rwać ząb i obandażuje nogę, jeśli ra­
czy zauważyć, że ją sobie rozpłatał. 
Katar leczj zimną wodą i W taki sam 
sposób leczyłby —  nie daj Bożel — i 
cholerę. Niepoliczona czereda tych 
magotów zaprowadziła wśród siebie 
absolutną równość i podzieli się l  każ­
dym ostatnim kawałkiem chleba. Pa- 
mczyków'stwo poszło w diabły, ma- 
zga-owatość dostała po łbie, cnerla- 
ctwo nabrało ciała Nie potrzeba im 
żaune| opieki. A Jo tego honor, nie- 
zn. ernie czuły i zadzierżysty, co się w 
żadne krętactwa nie bav.<, lecz pa­
trzy każdemu w oczy śmiało i bez 
drgnienia. Siowem: zabijaki, awantur- 
tiki i Janosiki.

A panie matki na to nic! Dawniej 
byłahy każda zemdlała dziesięć razy, 
gd yb y  synaczka lub córuchnę djatili 
ponieśli na wakacyjne wertepy, w  gó­
ry, czy nad straszliwe morze. A teraz 
same namawiają i układają szaleńcze 
piany. Ba! I o takich jrowiadają — co 
nie chcą być gorsze od swoich zvi»nio- 
wanyclt dziecu Dotirze, debrze, dziel­
ąc mamy! Niech młodość bedzie młó­
cą! Nieci: erę cieszy radosnym sza­
leństwem i słońcem, co tez szaleje i 
tym wszystkim, co jest bujne, kipiące 
życiem, zdrotye, huczne i rumiane 
Niech siowo: „wakacje", dotąd smętne, 
wyczerp-ne, zaschnięte, zakurzone 
i zasnute pajęczyną, oznacza pierw­
szorzędną awanturę, niezrównaną przy 
godę, zmaganie się z trudem ; z bu­
rzą.

Ach, gdvbv ja tak miai plecak i fiń­
ski nóż I gdybym nie miał prawej ło­
patki wyższej od lewej. .. I gdybym 
się nie buł wody.... Byłoby o mnie
głośno w Poisce lego lata....

Kornel Makuszyński.

Po4atki w Ifpcu
W  lipvU przypada płatność: dnia 5 

pouaiku oa energji elektrycznej poora 
nego w  ciągu drugiej połowy czerw­
ca b. r. Dnia 7 potrąconego piacow- 
nikom poumku dochodowego za pra­
cę w  czerwcu. Dnia 7 przypadŁ p ła t­
ność. sjwcjalnego podatku od w3'nagro- 
dzeń z funduszów jzublicznych wypła- 
conycn w  czerwcu. Dnia 20 ma być 
płacony podatek od energji elektrycz­
nej pobrany w  ciągu pierwszych 15 
dni czerwca. Dnia 25 piatna jest zali­
czką miesięczna *ra jVHiatek przemy­
słowy od obrotu w  wysokości podatku 
— przypadającego oc; obrotu ostągidę- 
tegc w  czerwcu b. r. przez przedsię­
biorstwa handlowe I i II kat ł prze- 
myślowe I—V kat. prowadzące piawi- 

• dłowo księgi handlowe oraz przez 
wszy stkie przedsiębiorstwa sprawo­
zdawcze. 25 — jest płatna — zaliczka 
kwartalna na jx>datek obrotowy w wy- 
zokoćci poaaiku przvpaaającego od 
obrotu osiągniętego w ub. kwartale 
(Icwiedeń, maj, cze.wiec b. r ) —
przez pozostałych jułatiiiKów piowadzą

I cych prawidłowe księgi handlowe Dn.
' LI lipCa jest płatny jrodafek od kapi­

tału i rent, przypadający od świadczeń 
umówionych v kontraktach o wydoby 
waniu ciał kopalnianych z cudzego 
gruntu za czerwiec r. b.

3 LETNIC SZKÓŁ*
KRAWIECKO - BIELIŹNIARSKA P M. S. W PIŃSKU

przygotowuje wykwalifikowane zawodowo prarowniezki, Świadectwo u- 
kończema szkoły upoważnia do składa,aa egzaminów na czeladnika. 
Kandydatki obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 7-klasowej Szkory Po­

wszechnej
Opłaty szkolne: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 5 zł. miesięcznie, 

kaucja 5 zł.
Przy szkole istnieje internat — opłata za całkowite utrzymanie 25 

zł. miesięcznie.
Podań a o przyjęcie składać należy do kancełarj; szkoły Pinsk, 

ul. Piłsudskiego 43 od 1. VI. do 1. VII. 37 r.
d y r e k c ja .

NOTATKI RADJCVT
OPERA BOIFLDIEU „BIAŁA DAMA" 

PRZEZ RADJO.

Polskie Radjo zapowiedziało na se­
zon letni kilka bardzo atrakcyjnych a- 
udycyj operowych, wśród nich operę 
Boieldieu „Biaia Dama '. Plan ten rea­
lizuje radjo już na początku sezonu; 
dn. 25 czerwca w  piątek o godz. 20.00

I' bowiem nadana zostanie ta opera w 
Sikrócie, w pierwszorzędnym wykona­
niu Orkiesby i chóru Polskiego Radja 
jx>d dyr. M Mierzejewskiego, uraz soli­
stów : A. MichałowsKiego, A. Szlemiń-
skiej, M. Zabeydy - Sumickiego, S. 
Witasa, M. Kaupe i F. Plattówny. Do­
skonały fen zespół, jak też reżyserj'a 
T  Syg;efyńskiego gwarantują audycji 
pierwszorzędny poziom.

Akcja sztuki przenosi nas do Szko­
cji XVII stulecia. Na dziedzińcu dzier­
żawcy Dicksona, gdzie właśnie odby­
wają się chrzciny jego synka, zjawia 
się oficer angielski, George Brown i 
tutaj dowiaduje się o istnieniu jakiejś 
tatemniczej „Białej Damy", która zja­
wia się od czasu do czasu w  pałacu 
Avenal, jxiłożonym' na wysokim 
szczycie górskim. Zaciekawiony Geor­
ge dostaje się pod jakimś przorem  do 
pałacu, gdzie żyje stary  wyzyskiwacz 
—  dawny rządca pałacowy, z sw ą wy 
cnowanicą, Anną. W  nocy w  komna­
cie pałacowej zjawia się Anna, jako 
Legendarna „Biała Dama”, ofiowiada 
oficerowi o jego dawnej ranie, odr.iesio 
nei na wojnie i o młodej dziewczynie, 
która go pielęgnowała. W  końcu na­
kazuje mu surowo wypełnić wszelkie 
otrzymane od niej rozkazy. Nastęfme- 
go dnia odbywa się licytacja pałacu. 
Stosowanie do rozkazu otrzymanego 
od JBiałej Damy", George przelicyto- 
wuje starego rządcę, jakkolwiek nie 
posiada żadnego na to  pokrycia. W 
krytycznej jednak chwili, zjawna się 
„Biała Dama", którą, jak się okazuje 
jest Anna, i wręcza Georgowi powie­
rzone jej swego czasu przez zmarłą 
hrabinę dokumenty rodzinne i kosztow­
ności. 2  dokumentów wynika, że Ge- 
erge jest prawomocnym dziedzicem 
pałacu, ona zaś, Anna —  tą młodą 
dziewczyną, która pielęgnowała ran­
nego uficera. W  ten sposób akcja o 
pery szczęśliwie dobiega końca.

Dzieło wybitnego francuskiego kom 
pozytora jako wysoce wartościowe, a 
rzadko wykonywane, wzbudzi zapewne 
powszechne zainteresowanie v śród ra- 
djosłuchaczy.

Programy radiowe
WILNO.

Piątek, dniu 25 czerwca 1937 roku.

6,15 Pieśń, 6.18 Gimnastyka 6,3S 
Muzyka. 7,0C Dzień. Poranny. 7,10 Mu­
zyka. 7.15 Aud. dla jjoborowych. 7 35 
Fńyty. 8,00 Przerwa, f 1,57 Sygna1 cza­
su i hejna! 12,03 Dzień. poiadiJowy.
12.15 O zbiorze siana — jwg. 12,25 
Koncert ork. wojskowej. 13,0C Muzyka 
popularna. 14,03 Pogadanka Zw. K.K. 
O. 14,05 Przi rwa 15,00 Cyganie grają 
15,10 Życie kult. miasta i pro\, 15 15 
Wiosna grecka — nowela. 15,25 Ork. 
taneczna. 15 45 Wiad. gospoa. 16,00 
Rozmowa z chorymi. — ks. M. Rękasa.
16.15 Drobne utwory E. Griega. 16,45 
Z Zagięhia Naftowego — „Jmro nafty"
— repor 17.00 Płyty. ’7,15 Transm. 
fragmer, Międzynar. (ongresu Chry­
stusa Króla. 17 50 Naszc drzewa — 
„Dąb" —  pogd. 18,CO Dokąd i jak je­
chać? — pogd. 18,10 Co się dzieje w 
Wilnie? — felj. 18,20 Aiuzyk dawna. 
18 40 Progr. a sobotę 18,45 Wił. wiad, 
sport. 18,oO Pogad. akr. 19,00 Wieczor­
ne serenady- 19,40 Transm. fragmentu 
meczu tenisowego Polska — Węgry. 
19,55 Wiad. spoit. 20,00 „Biata Dama"
— fragrr opery F. A. Boieldieu. — W 
przerw.e dzień, wieczorny i pogadanka. 
?!.45 Przygoda Stasia — opuw. 22 00 
Muzyka malownicza 22,50 (Asfai. wiad 
i komunikaty 23,00 — 23,30 Tańczymy 
w ju-zenme ok. 23, lO „Fraszki na aonra 
noc".

WILNO.

Sobota, dnia 26 czerwca 1937 roku

6,’5 Pieśń i gimnastyka. 6,38 Mu­
zyka. 7,00 Dżien. poranny. 7,10 Płyty.
7.15 Aud. dla poborowych. 7,35 Mu. 
zyka. 8,00 Przerwa. 11,57 Sygnał cza. 
su i hejnał. 12,03 Dzień, potuon.owy.
12.15 Mała SKrzyneczka — listy dzieci 
ze wsi omówi Gocia Hala. 12 25 Utwo 
ry Pio it? C, ijkowskiego. 13,00 Przer­
wa. 14,00 Koncert życzeń. 15,00 Na 
zieionej arenie — Hej wakacje to rzecz 
mifa — felj. 15,10 Życie kult. miasta i 
prowincji. 15 15 Z tamtej strony okien­
ka jjocztowego — transm. 15,45 Wiad. 
gosp. 16.00 Przygody promyka — sł. 
16.30 Król Rumunji Karol II gościem 
Polski — transm, i 7,20 Koncert kame­
ralny 17,50 Śląsk j ko teren krajoznaw 
czy — pog. 18,00 Przegląd nper 18,40 
Progr na niedzielę. 18,45 Wił. wiad, 
sport. 18.50 Pcgad. aktualna. 19.00 Dni 
Krakowa — konc. 19,40 Pogad. akt, 
19,50 Komunikat sport. 19,5. Wiad. 
sport. 20,Ou Aud. d;a PolaKow za gra. 
nieą. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 Prze 
gląd rolniczej prasy, —pog. 21,05 Fa- 
bjan TymolsKi — LwowskI Strauss — 
aud. muz. 21 45 Przegi. wydawnerw. 
22 00 2 jazd Orjentalistów v. Wiline — 
pog. 22,10 Konc. popuL 22,50 O sta t 
wiad. i komunikaty 23 ,0 r — 23,30 Ka. 
baret z płyt — prow. Karol Wyrwicz- 
Wichrowski. „ .

P O Z N A N I U

i i„SŁOWO
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży;

PTzy Eplanadzie 
„ K inoteatrze „Słońce”
„ Bibliotece Haezynskich 
„ Muzeum W ielkopolsk im  
„ H otelu Bazar

vis a  vis pałacu I>; ćałyńskich 
(Stary Bynek)

przy ul. Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa 

na rogu Długiej i  Pół wiejskiej 
„ „ K ram arskiej i  Rynkowej 
„ „ M aisz. Focha i  Al. Marsz, 

Piłsudskiego 
„ „ Ptzecznej i  A lei M arszałka

Piłsudskiego

f e r r y  r o c k e r
29) .

Taiemnic? w !e żv
Zaczął się zastanaw iać, czy nie należy zwrócić się do 

lady  Aliendale, może p iz y  jej pomocy i p ro tek .j ,  uzyska 
jakąś  posadę.

—  Protekcja! —  pomyślał z goryczą. —  C z asy  nastały!... 
Samej chęci do pracy dziś już, nie wystarczy.

Siedział tak dobrą  godzinę. Usłyszał nagle hałas, który 
jak stwierdzi! wkrótce, nie pochodził z domu. W ychylił się 
przez okno. Hałas dolatywał z części parku, która  z tego miej­
sca była niewidoczna. W yglądało  na to, ze ktoś w au ł młotem 
w  żelazo. Na ganku ukazali się Robert Lawrence i Norman Fen- 
w'ick. Przeszli szybkim krokiem przed frontem domu, skręcili 
na ew'o i znikli za rogiem.

Johnowi nagle wpadło do głowy, że uderzenia młotem 
dobiegają  od strony starej wieży. Pomyślał przy tejn, że praw'- 
dopodobnie obaj inspektorzy policji usaiwają kratę zamykającą 
Wejście do baszty. I lałaś ustał i zapanow ała  zupełna cisza.

Niebo jeszcze więcej się zachmurzyło, zaczął kropie 
d robny  deszczyk.

John chciał się oddalić od okna, lecz usłyszał pospieszne 
kroki, które go napełniły przeczuciem  zgrozy. Po chwiii z za. 
rogu wyłonił się inspektor Hardy, za nim podążał śmiertelnie 
b lady  Norman Fenwick,

Nie ulegało w'ątpliw’0ścivjże coś zaszło.
John wybiegł z pokoju i pomknął po schodach na dół, 

p rzesadzając  po kilka stopni naraz.
—  'Hałlo! Panie  Harrigan! Proszę do mnie zejść, pan 

m iest bardzo potrzebny.
'ednocześnie  Norm an Fenwick w ołał ochrypłym głosem

panią  Bardwell.
inspektor H ardy ujał Johna pod ramię i pociągnął do parku.

—  Znaleźliśmy go —  powiedział —  leży w baszcie.

XIII.

■—  W  b a   w  baszcie  ? —  wyjąkał John.
—  T a k  Z am ordow ano go.
John zaniemówił, zaskoczony i przestraszony  słowami 

inspektora, który mu nie dał ochłonąć z w iażenia , ciągnąc 
rzeczowo:

—  Pan musi pójść na.tychniiast do Aliendale House. P ro ­
szę się połączyć z posterunkiem i powiedzieć komendantowi, by 
wziął wszystkich ludzi, jakiem w  tej chwili rozporządzą, oraz 
lekarza policyjnego i przybył tu możliwie prędko. Niech się 
pan pow oła  na inspektora M usgrave‘a a i nadmieni przy spo­
sobności, że chodzi o morderstwo, W ięc w  drogę, panie 
H a r r ig a n !

John pobiegł z szybkością, na jaką go stać było, Ontai 
nie upadł i nie przewrócił panny Forster  wychodzącej z budynku 
służbowego. Zwolnił trochę biegu, wołając:

—  Znaleźliśmy go w wieży!
Spostrzegł, że zbladła i zatrzym ała s.ę przyciskając dłoń 

c!o serca Potem pomknął dalej.
ady Aliendale zobaczyła  go widocznie z daleka, ponie­

w aż sam a otw orzyła drzwi wejści owe i wpuściła  go dc hallu.
John v rpadl zdyszany.
—  Najmocniej... p rzepraszam , mylady.... ale pana L aw ­

rence... zamordowano... czy moge... zatelefonować do policji?
Lady Aliendale zaprowadziła  młodzieńca do biblioteki i 

kazała mu usiąść w głębokim fotelu. Nieoczekiwane przybycie 
Harrigana musiało ją  zaskoczyć przy pracy, ponieważ w  lewej 
ręce trzymała wieczne pióro, palce miała powalane obficie a t ra ­
mentem, a spory  kleks zdobił lew y policzek.

—  Proszę posiedzieć chwilę i odpocząć. Ale niech pan 
oddycha nosem;, bo w  ten sposób  odzysi<a pan prędzej normal­
ny oddech. Tym czasem  spróbuję  się połączyć. —  W idać  było, 
że wszystkie czynności związane ze zjawieniem się młodego 
człowieka spraw iały  jej przyjemność. —  Niech pan mówi —  
rzekła wkrótce, podając  s łuchaw kę Johnowi. —  Ktoś z policji 
jest p izy  telefonie.

John powtórzył co mu kazał inspektor Hardy, a potem  o- 
powiedział w  kilku słowach przebieg w ydarzenia.

—  Już może mi pan nie objaśniać —  wtrąciła  lady Aliendale, 
gdy  John położył słuchawkę. —  Słyszałam wszystko. Niech 
pan jeszcze trochę posiedzi, zaraz pan dostanie w hisky i w % ^ 
sodow ą. —  Zdaje się, że pan należy do luozi, którym zazdro­
szczę najwięcej, bo m ają wszędzie ciekawe przeżycia. Pan 
Lawrence zam ordowany! Dostaję gęsiej skórki na sam ą myśl, 
że jestem w tej chwili blisko.... ale niechże pan siedzi, panie 
Harrigan! Chciałam zapytać  właśnie, co pan zamierza teraz 
robić?

—  Nie wiem, mylady. P raw dopodobnie  będę  musiał p o w ­
rócić dn Londynu —  odparł  przyciszonym głosem. —  Na tem 
stanowisku nie czułem się przyjemnie, ale tak  długo byłem bez 
pracy, że naw et z tego się cieszyłem.

—  Czy pan się zna cokolwiek na prowadzeniu ks iąg?  —  
zapytała  lady  Aliendale w skazując  na stos grubych ksiąg, le­
żących w kącie.

—  Tak je s 1 mylady. M ogę oświadczyć śmiało, że bu­
ch alterję znam. Poza  tem umiem s tenografow ać i p isać  na 
maszynie.

—  W  takim razie zrobię panu pew ną  propozycję. Moje 
k s :ęgt m ajątkow e są w okropnym zaniedbaniu. Przynajmniej 
tak twierdzi mój rządca. Może pan się podejmie uporządkow a­
nia ich. Przypuszczam, że tu j?ędz;e roooty  na d w a  tygodnie, 
jeśli nie więcej.

** ;(D. C. NU
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YRAGICZNE BKUTKI NIEOSTROŻ- 1 W A R S Z E W S K A
NGŚCI

BRASŁAW. Józef Szymański, la t 
39 rilnik, zam. w kol. Staniańce, gm. 
rymszauskiej, wyciągał z pod pieca u- 
kryi.ą iam  nielegalnie posiadaną fuz­
ję myśliwską i  przez nieostrożność 
spowodował w ystrzał, przyczem cały 
ładunek tra f ił  go w lewą nogę powy 
żej koiana. W skutek upływu krwi Szy 
mański zmarł. W m y osób trzecich nie 
stwierdzono

ZW ŁOKI DZIECKA W  RZECE

BRASŁAW. N a rzece Lźwinie w 
D nii pracujący przy tratw ach  robotni 
cy wyłowili noworodka w stanie zupeł 
nego rozkładu Zwłoki te przyprynęły 
rzoicą Drujką. W iceprokurator polecił 
zwłoki noworodka pogrzebać. Pocnodze 
nia noworodka dotychczas nie zdołano 
ustalić

ZMARŁ OD DEN a  TUR ATU

POSTa WY Zmarł poborowy Mi - 
chał Rowdo, syn Jakóba i M arji, ur 
w r. 1916, zam. we wsi Zamowsze, gm. 
iriadziolskiej. Przyczyna śmierci — 
wypicie nadm iernej ilości spirytusu 
skażonego w drodze powrotnej z ko - 
m isji poborowej.

Na plaly — na letnisku

KSIĄŻKI
Czytelnia NowoScl 
Jagielloftska 16 — 9.

N«v«fc1, b*letr**tyk« Icktara, 
■(■kow«, dli Kładzie!* 

Czynaa ad 12 da 19 fadz. 
Kiaej* 3 rł Abanimant 1 50 zl. 

W rif lk i a» c t‘a.

Z dnia 24 czerwca 1937 r.

DEWIZY:

Beigja 89,40 — 89,58 — 89,/2.
Ber ,i 212,51 — 211,67.
Gdańsk 100,20 — 99.80.
Amsterdam 290,90 — 291,62 — 290,18 
Kopenhaga 116,99 — 116,41.
Londyn 26,14 — 26,21 — 26,07,
Nowy Jork czeki 5,28 f 2 — 5,29% — 

5,271/4.
Nowy Jork kabei 5,28 7/8 — 5,301/8 

— 5,27 5/8.
Oslo 131,68 — 131,02.
Paryż 23,58 — 23,64 — 23,52.
Praga 18,40 — 18,45 — 18,35. 
Sztokholm 134 8C — 135,13 — 134,47. 
Zurych 121,25 — 121,55 — 120,95. 
Wieueń 99,20 — 98,80.
Włochy 27,88 — 27,98 — 27,78. 
Helsingfors 11,59 — 11 53.
Montreal 5,30 — 5,27/2.
Tei Aviv 26,17 — 26,03,

Tendencja mocniejsza.
. t '

WALUTY

Belgi belgijskie 89.58 — 89,15.
Doiary amerykańskie 5,29 — 5,261/2. 
Dolary kanadyjskie 5,29 — 5,26'/2. 
Floreny holenderskie 291,62 — 289,90. 
r  ranki Francuskie 23,64 — 23,50,
Franki szwajcarskie 121,55 — 120,75. 
Funty angielskie 26,21 — 26.05 
Guldeny gdańskie 100 20 — 99,80. 
Korony czeskie 18 20 — 17,40.
Korony duńskie 116,59 — 116,15.
Koruiiy norweskie 131,68 —  130 70. 
Korony szwedzkie 135.13 — 134,15. 
Liry włoskie 23.30 — 22.70.
Marki fińskie 11 59 — 11,30 
Marki niemieckie 132.00 — 130.00. 
Szylingi austriackie 99 20 — 98.50.
T t i Aviv 26,20 _  25,95.
Marki niemieckie sreorne 143,00 — 

141,00.

1 P o d w 5 ] h y  p r o g r a m  p r z e b o j ó w
1) M J t f t L E M A  D I E T R I C H  j a k o

„ i m
Z) K a p i t a l n a  k o m e d j i  p 1 k 9 n t * a

„ R Ę C E  N A  S T O L E "
W n i. gł. Caroia Lomoard, Frad Mac Mi.rray.

Ceny mltUć aopaU m e.

ro i ale 
KINO

D I  I i
wspaniała o p e r e t k a  filmowg

O C C A C C I  ©"

MARS I Dziś pierwsza moaante*l»lay film ooliki

  " ^ r 1 Birfjsra R AD ZIW IŁŁÓ W N A
W roli tytułowej

W rolach g ł :  W il l i  Fkitsch , P a u l  K t m p ,  A lb e r t  S i fc o e n h b l* ,  
H eli F in k e n z e i e r  i inni. Pikantne przygody m iłosne (Srccaccfa  
elcktryzu ą c i ł y  kobiecy św i i t .  Nad program: AKTUALJA.

Cany popularna

j a d w i g a
mm

AKCJE:
Bank Polski 100,75.
Warsz. cukier 28 
Węgiel 19,75 
Starachowice 28,00.

1  endencja słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE:
3% inwestycyjna pierwsza em. 63'/2, 

se/je nienotowane.
5% konwersyjna 58'/2.
6% dolarowa kupon 25,61 
4% premjowa dolarowa 38,75 — 38 50 
1% stabilizacyjna 370, kupon 33,90.
4% konsolidacyjna 53,00 — 52% — 

53,00.
4 1/2e/ó ziemskie seria 5 52%.
5% Warszawy 1933 rok 57,00 — 56,75 

— 57,50.
Tendencja dla pożyczek i dla listów 

słabsza.

O f i a r y
Robotnicy i pracownicy firm y W. 

Lemnicki S. A. w Sosnowcu, Oddział 
w W ilnie na Fundusz Obrony N aro­
dowej składają 388 zl. 16 gr.

4 ZGRUaiihńA SKÓRbcm  Ul DMI1CU ZAB3L iGA W3Z MHr>LI-4WłWl* OOLAGLIWOSCIOM NDO

' I M m M M M H M H P W
Dr. Zygmu-t KUDRFWICZ
Choroby weneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjmuje od g. 8— 1 
3—8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19-60.
^  ..... •» u.-^iwuipłuiiu. ■-

Kornin 1

p
A
N

W y ą tk o -/  wielki podwójnv prograrr

D „PlL&fc /*IL|Gri6U“
W roi. gł.: P a w e ł  R ic h te r  i A n n a  Hartrr.abi.
2) Potężny film SEN3ACYJNC SZPIEGOWSKI, rozgrywa 

się w R o śó  i na Sybeiji p . t.
„SW JEtZNK FHCu cWj KI (Zesłaniec SyberJ )

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M B M H W H B a a a H M I M n M

SPRZED 4.M FOLW  A RK  wpobliżu 
W ilna. Tereny d la rybołóstwa. W ia­
domość Zaćwnichowski. Bezdany.

SPRZEDAJĄ SIE  OBRAZY znakomi 
tych malarzy. Mickiewicza 4 m. 12 .

MOTOCYKL „H arley” , 750, z wóz­
kiem, bardzo dobry stan — sprzedam 
niedrogo W. Pohulanka 28, m. l  a mię 
dzy 4 — 6 ppoł.

SPRZEDAM niedrogo spowodu wyjaz­
du dwa dębowe ciemne łóżka oraz 
szafkę. Ogladać codzień od 6 — 8-ej 
po poi Mostowa 9 m. 18.

KUPIE W oZEK  DZIECIĘCY space­
rowy w dobrym stanie. Adresy pro­
szę zostawić w A dm inistracji „Sło­
wa”  sub „W ózek” .

SZCZENIĘTA cztery i pól miesipczne 
rasy  se tte r irlandzki, sprzedam Mic­
kiewicza 15 — 26

•w wmy-yiuniCT* ^ ą j a n w 1 1 ’ w  11

I
M IESZKANIE 5 pokoi, służbowy, ku­
chnia, suche, słoneczne, woda, kanali 
zacja, ogród, brzeg W ilji od 1 -lipca do 
v ynajęcia W itoldowa 5 — i, tel. 11,72

M IESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią 
do wynajęcia św. Jakóbska 2 m. 2.

Od I-go lipca POSZUKUJE 2 POKOI
z wygodami i używalnością kuchni w 
centrum. Zgłoszenia do Administracji 
z podaniem ceny dla „H. S.“

W  W AR s Za W IŁ POKÓJ DO W f -  
N  a  JE  CIA, duży, słoneczny, dwuo&ooo 
wy z utrzym aniem. W szystkie w ^ o d y  
wanna, winda, telefon. Nowy dom. 
Grójecka 27 m. 10 tel. 93059.

L e t n i s k a

T a b c l i i
3-tl «Ień drgnienia 1-ej klasy 33-ej Loterii PaAstw.

I i II ciggn.enie
Główne wygrane

15.000 zł ; 63519
6.000 zł.: 187453
2.000 zł.: 136462
1.000 zł.: 110080 145045 182220 

-600 z ł.; 53051 128992 170951
40u z ł.:  78420 164330 
200 zł.: 18091 23178 24074

64758 75960 106343 121122
168859 132278

150 zł.: 6341 23648 32062 57306 
60816 61952 76821 77b69 79760
80772 87100 94788 109025 130272 
136861 140434 141394 147492
150879 157447 138828 163903
163065 1903044

Wygrane po 103 zł.
27 477 917 1624 777 859 2205 

S2b 3193 379 525 4254 693 820 
930 5194 471 721 6091 108 257 
460 933 7363 822 8597 9362 926 
11302 12518 13018 141 214 857 
14064 290 802 15352 16345 17667 
90 18679 19069 583 200SS 564 712 
21006 204 330 931 22819 53 23635 
*14078 125 8 i  25043 426 71 26139 
696 923 90 27053 28461 29262 

478 30509 31758 32040 572 881 
33323 59 892 34078 106 391 428 
644 737 35419 525 648 36170 684 
37792

38244 98 39115 ?2C 422 561 64 41112 
21 41421 677 42224 797 954 43632 97 
8 4 4 0 8 4  233 45438 745 40015
la l  371 441 740 822 475U5 £>18 48195 
626 715 49373 50129 420 809 82
51047 299 y45 52574 53543 5 2 54080 
407 731 913 55071 C80 82 92 56066 
800 57013 57 596 58290 59139 41u 8u 
6u205 339 62020 63164 64476 518 763 
822 94 >5125 416 549 66295 45’ 787 
995 67202 982 68026 440 69953 70U8 
328 886 7-5340 569 74880 926 75582 
8S9

,6705 77914 78458 79386 611 920
80632 814 82102 425 774 875 83281 
84044 138 787 807 85495 930 86232 
705 41 87113 258 413 23 719 874
83254 88 433 544 89433 502 903G0
618 783 91158 “68 92219 93026 969 
91252 910 95269 656 843 96007 32u 
913 97828 98499 850 936 33 99226 65 
100256 686 971 101025 57 299 634
854 988 102017 174 371 858 103091 
698 921 104698 813 105014 449 89
f.93 106533 855 107816 61 81 108003 
843 110223 642 111349 659 U2023 160 
407 698 764 113505 62 907

114313 31 425 970 ,15976 116123 
611 117288 119160 423 695 120521
875 1212687 123C83 44u 333 634
174133 970 125299 334 127031 109 235 
90 503 19 128089 160 129227 512 717 
130411 13'257 782 825 132050 144 
740 828 934 133083 175 341 54J >"2 
134172 135309 705 867 69 136550
137753 138227 139206 117 882 140532 
999 ' 41z37 487 673 978 142347 798 
1433-3 873 144558 145406 68 872
146417 898 147111 137 800 952 148096 
499 979 149223 92 958 150144 3 '6  
8 5 15102U 50 £4 324 658 730 83y 
993.

152532 640 765 153947 69
155329 156562 909 157758 810
158828 159208 399 589 160388 
161277 441 162160 163736 164263
362 1650’. R 295 998 16047 167024

164 168056 866 170340 473 852 
171124 56 5ór bdS 949 112411 742 
954 173961 811 520 90 i jo  810
17 41 lu  396 175092 io9 Ł7i 97
176144 8.. 630 77220 7a 897
.78205 180312 73 4*9 759 t8125o 

76 559 688 182821 ó l  183049 154
ł3 o  778 82 184043 4 10 lbu !9 4  905
1j 3-53 849 932 187971 188391
189168 618 861 110225 934
1923L5 528 646 810 19312? °56
384 94! ‘7

Wygrane po 50 zł.
179 300 49 92 1282 766 2739 

b2u3 - ło  646 921 60 4630 88? 928 
o l  t>157 66 86 229 497 111 4u e ó ‘ 
4093 954 7083 133 342 764 8529 
810 993 1115 86 734 969 10016 
*> 334 511 11403 12359 486 979 
L.*90 585 14015 1»5 253 u54 007
o d l 15u82 240 459 867 16021 195
b o i 803 17205 870 18025 72 
509 814 19576 20197 898 779
U 20o 4v6 607 22128 589 870 98u 
237 7 919 21182 25018 J 9» U 9  
26672 27027 187 245 459 91*f
2a495 *29341 80065 154 271 624 
777 31360 32283 605 818 954
33710 944 34981 35128 oG» 4u3 
675 36168 372 585 86 66 i  82 713
817 37567 653 7 i6

38278 396 669 39452 40148 473 98
641 (1232 D 4 562 834 42256 58 311
653 991 43754 819 44323 84S 45259 

573 715 867 46624 <*7:17 72 245 
479 48578 750 906 66 49021 469 50326 
785 51300 10 676 721 52080 739 535i/ 
04107 48 7 , 92 20ó 56069 72 371 7o 
437 784 5623-, 549 57407 552 671 932 
58440 679 /c2 852 943 59738 60705
971 dio26 47 5 8 62021 509 63193 35.3 
525 o0l 945 7 0 642U7 731 904 65218 
3 4 . 480 66252 65 351 69 (19 £28 „36 
67267 151 727 6o504 634 69l3i 287
385 521 612 742 70140 359 422 714
17 836 „17 61 71045 72036 275 77
431 394 7a008 496 659 74ul6 532 71/
336 928 41 50 84 75527 601

76020 131 236 508 153 8f4  77329 
i!' 871 78042 206 317 7902& 58 237 
245 56 80067 618 718 72 Ó1286 322 
452 54 845 917 82001 276 111 9*9
33Ó81 920 84130 81 357 96 l>00 4 704 
85000 228 333 416 b83 683 86146 450 
550 56 872 87124 27 379 853 902 
88048 139 226 84 413 528 891u2 543 
75 91„63 698 832 82 92140 37a Hj 
759 3 7* 93182 202 406 7-* 680 666 
892 216 94903 81 93304 45 4 51 633 
858 96650 811 97042 717 98274 99129 
649 100282 312 470 324 101079 340 
899 102236 375 103270 £54 625 978 
101625 48 105133 309 682 852 106260 
834 967 10” 493 834 78 944 108020 99 
148 234 574 88 939 109174 232 52 
345 753 110 733 111024 771 936 94 
112295 459 838 998 113024 141 88
636 822 941 59

114004 Q2 241 04 95 327 115390 459 
549 963 1*6100 30 773 832 89 117415 
531 669 752 W8065 1 28 2 25 596 600 
306 917 115045 ,01 45 7 72 1 2007) 
568 92 °82 121011 217 587 122033 
35 32 123178 498 593 841 124051 7ld 
887 125321 26 172 513 7a7 9 '5
12707’ 168 386 83_- 128393 4 73 705 
51 852 59 120026 165 32 275 539 6l9 
27 130086 145 52’  131 724 411 515
132101 252 394 870 9l 133222 554 63" 
63 793 94 869 134261 583 691 135018 
147 499 505 136155 67 678 764
137141 396 ”.34 138466 139869 140022 
14 260 3?= 424 98 968 141298 40 917 
142031 258 416 541 145225 128 520

632 144272 944 145093 385 602
146142 5421 536 678 701 830 949 98 
147611 1489.0 149171 2 ' j  656 7-łó 
354 150014 265 249 151156 378 4*j 
611 994.

152260 1530S6 344 415 718 37
154440 66 155574 69 662 58 739
156378 715 878 90 22 157135 2Co 
l« 0  72 COu 29 158039 931 40
159877 160.33 53 827 801 975j  
ł 61G05 9 29 38 502 723 54 '63,171 
335 o9 500 32 783 814 904 163014 
47 620 164918 165032 790 166016 
40 1&/U43 256 Ó4y 168244 441 766 
169133 325 v>3 458 527 670 7>-3 928 
170085 2 m 326 i7 iu 6 6  435 i72uaó 
40 173033 4"2 031 *7402?. 225 45 

71 526 .750 >7 P ló  6 '  17d274 391 
566 626 816 919 177169 178:32

1.* 179269 397 186018 13 440 15 
545 764 350 181163 .*93 702 182368 
433 666 999 183355 664 98 184100 
527 '>03 18.5665 726 60 18665G0 1 'i  
157253 338 74c 968 188009 911 
189353 468 190075 726 ly l593  621 
920 1996060 126 PR 333 63} 895
193072 o70 194308 576 713 10 982

III ngnienis
Wygrane po 103 zł.

98t> 1353 2235 302 3453 4110 538 
5231 463 642 6166 887 78S2 9978 
10758 910 11054 513 609 819 12398 
13!.a l 14106 ,0 8  15158 324 l u35& 942 
17083 2062 21057 394 23362 65 745 
97i 25209 409 27 i4s 610 280/9 30026 
162 245 72 452 55 74 936 31777 33761 
34559 35163 365 43u 589 36388 37921 
38958 41279 412 42181 515 43813
44:41 599 46158 636 47454 735 996 ' 
48611 96 49172 446 511. 370 50349
5G 04 477 52182 488 53063 410 531 
54U59 5C067 57286 58406 59638 883
61082 2u8 999 66030 71 462 b7398
68731 940 69043 77 70335 519 7U 59 
281 425 72062 257 73028 910 74014 
75108 76317 756 30 882 77870 79403 
760 8UO60 81558 83282 785 86020 243 
87221 466 89511 90481 559 92221 8is 
93133 757 904 95878 96384 435 97611 
98423 99714 100379 920.

102374 711 935 103801 104516
106120 109075 434 63U 110107 746
958 111244 71 454 867 1)2590 113490 
114430 c95 115158 388 044 116591
1)8189 250 121554 122J17 123240 596 
124252 4U9 126005 452 532 127060
619 52 128457 e35 746 834 130154
131366 525 132028 45 863 952 133401 
679 136*46 9l4  137264 689 914
138544 310 142671 143589 J44 94
146/42 147073 148320 149117 1151494 
872 152955 153171 154937 156671
835 158655 869 159375 586 642 160246 
399 62) 161103 963 163650 164U10
165863 167455 169643 170227 456
172407 173415 174106 24Ł >76226
177190 474 178963 180852 183040 46 
184361 187168 250 586 | 89269 365 943 
iy00l5 2i 1 454 192012 268 691
193279 991 194591

Wygrane po 50 zł.
497 845 2148 369 740 3159 3149 358 

727 4100 444 52 5816 6751 7754 8302 
706 9303 77 907 10289 7ou 12084 77u 
13292 371 98 14090 438 543 772 15932 
16218 779 17521 18495 723 19056
846 20642 22470 627 919 23052 25219 
463 500 26153 89 630 791 oJ8 2710} 
67 6U5 28255 817 29966 30474 27
31374 *06 776 32171 919 33192 253 
53 585 34213 33391 656 986 36313 
38375 39421 40210 41454 42384 754 
44065 375 89 45.543 46607 982 47332 
693 48167 672 49682 50057 293 701 
51154 380 592 53614 54287 515 898
55256 610 56032 57196 ® 0 59345
878 ^8? 61349 836 64166 272 301 
65208 601 902 64 80 65693 895 935 
67282 508 68033 224 42 651 69161 .

325 713 973 70120 345 71134 320 51f
72251 442 925 73302 506 766 74733
883 76036 459 653 76657 77384 93
531 86 1d04o 150 297 337 50„ 898
79280 80008 78 261 347 740 8 i >84
923 8233*. 889 8o l l l  »0O 84462 6 l 0 
85055 4)6 933 86452 148 87345 8S033 
60* 80 89416 90486 642 879 91035
5-5 92022 452 720 92029 751 94597
807 95215 786 9oo85 97431 78 98530
9o4 99347 723 254

1017*6 102243 95i 103651 82
104004 559 664 1058. * 106041 203
.07437 109407 871 110296 111020
1123.4 751 113164 356 701 827
114530 115079 291 885 116423
722 72 117609 118279 872 982 li! 3 
120213 425 698 12*470 946 122750 **1 
986 174753 i25426 780 126157 639
1271S* 790 12o362 657 129282 315 5q3 
721 131527 757 856 132080 5)4 860 
153008 297 398 623 45 952 134l3l 667 
135535 65 696 820 1 jt*050 465 137012 
139077 140248 ooo 72a 141352 142193 
l-r32i*3 9l 762 936 144226 5. ) 14514C 
525 u35 765 805 14u276 1 41141 
143788 150751 914 151027 301 646 96 
152045 396 153142 1658)2 156274 580 
982 157282 839 158666 40 159475
160291 505 678 860 161186 473 Ó2y 
825 16237J 9i2 163136 635 868 154102 
165931 49 68 ‘66825 167579 879
168249 594 170390 558 637 973
171369 173628 707 92 171528 764
176112 177723 17818 743 >73802
180281 182878 997 183/03 00 184390 
94 185675 760 66 8i2 1-86741 73 927 
198168 954 18S897 190968 >.0i966
192557 oó 193257 429 194400 876

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zl. 
pauia na nr. 60826

bo.OuO zl. na nr. 2793
5.000 zl. na nr. 125558
2-uOlł zł. na nr. nr., 13656 24258 

184628
1.000 zŁ na nr. 27798
500 zl. na nr. nr 841 24542 61899
400 zl. na nr nr. 76061 7025*

8:500 8363/ 10232o 116607 132726
155189 170435 182242

200 zL ta nr. nr. 4167 4216 47481 
127557 129268 174219

150 zl. na nr. n.. z-'00 ' 86<ł 17133 
241Z/ 43198 5U125 60o45 83826 o8942 
96383 104687 104769 109478 nó745 
121229 122137 124362 127050 131786 
135668 111113 l , t  754 157957 1686/7 
168084 168368 173369 1774H 188388 
188464 189217 189294 191429

Wyęrane po 1CU zł.
410 610 795 928 1248 4233 5958 

8582 10137 239 399 1246.) 712
13580 14747 934 16566 17398
18414 825 997 29,441 21117 2350?. 
25040 26613 28329 37 29163 436 
30514 434 32088 798 33557 35175 
36642 37692 708 74 875 38169 660 
40382 42310 43978 41237 852 
45527 718 46060 47205 50140 209 
67 740 895 930 51283 52715 54115 
55678 720 910 56314 57058 719 
58412 60810 62643 64313 818
65890 66884 67410 68511 69122 
71256 73418 682 74114 242 75995 
76523 77234 710 36 731u0 305 
79617 731 938 81553 82089 83616 
861 85093 86264 87633 88211 738 
49 89620 937 90620 893 92641
93237 508 94599 59941 97234 431 
98232 478 671 99008 100964
104299 651 105458 106042 107171 
267 849 88 108582 110166 345

112179 114277 621 115007 287
118207 752 lly 7 6 4  872 121U02
297 681 122463 626 12467* 749
125350 127827 130162 131920
132837 133480 134665 938 135141 
302 66 136890 137686 138704
141587 701 857 145527 146305 696 
143823 149904 154044 421 155544 
768 156333 697 721 6 157599 973 
159374 97 159318 481 160034
x61419 907 163990 161832 165097 
126 522 166569 167518 991 169735 
170942 59 173462 175*40 910
176766 94 177533 45 178326
179158 287 928 180867 182646
184319 186241 363 190466

Wygrane po 50 zł.
£048 473 3077 420 861 7157 753 

953 8073 256 807 9111 511 639 
11044 101 12218 135a« 816 37 
16619 525 17619 70613 18100 298 
339 615 817 19530 835 935 20038 
21423 598 994 22478 655 24916 
35009 553 630 26002 1 1175 833 
27926 29032 834 30255 759 31565 
898 942 32554 837 3*423 682 97 
35999 37633 897 38056 435 39173 
666 40222 687 41273 737 42504 
949 43221 53 346 407 581 45995 
46151 47863 901 48348 415 49141 
211 618 47 848 50413 699 51401 
30 52638 54037 970 55073 56136 
582u8 97 69200 647 993 60051 
246 456 526 896 61614 64797
65082 751 66667 67638 68095 5o8 
759 o9008 107 767 70244 72547 
637 877 73254 74281 899 953
75339 76384 692 79056 215 60 317 
748 80068 513 81164 591 82417 
34 825 83518 946 84622 85091 488 
86921 87765 857 89024 278 506 
852 92011 37 266 977 93259 94074 
704 43 83 95465 592 915 96284 
335 97061 237 9 l9  98412 42 596 
922 99498 100314 446 69ff ' 815
101207 102612 23 103233 887
104746 105042 845 106251 366 97 
465 685 107078 518 108638 87
11U263 469 75 529 765 806 111388 
916 86 112283 113u01 378 114908 
115060 116234 752 913 117772 935 
59 84 118271 119017 42 352 87 
449 97 816 120669 927 121681
122041 89 123459 522 97 12413U 
201 125165 626 126399 542 127686 
128347 63 621 888 129570 130491 
131103 574 620 760 132814 133322 
134203 317 135956 135651 137151 
251 138388 411 846 139694 805 
140555 85 930 141075 866 142075 
555 733 143095 156 144594 708 
945 146703 147709 148238 149611 
805 152828 153389 613 772 153119 
317 744 155535 725 &5 156143
270 507 157269 810 158261 2 766 
989 159322 511 7E8 998 161116
162357 92 545 163401 944 165238 
166495 168108 234 532 770 168199 
930 169032 682 865 170571 173764 
174849 175463 762 176279 178030 
179285 180411 181030 819 182184 
531 885 183755 186772 957 s 8
187492 809 189529 190595 916
192422 9u3 193228

IF.TN1SKO - PENSJONAT DAMU-
SZEW, na brzegu rzeki Wilji. Plaża, 
fódki, kajaki kort tenisowy. Miejsco­
wość łacina i sucha. Stacja kof. Smor- 
gonie. Informacie: poczta Daniuszew, 
Marja Kiersnowsxa.

W  MATĄTKU za Tiokam i pensionat 
3 zł. 50 gr. Ładna miejscowość, las, 
jeziora, dobre odżywianie. Mostowa 
9 m. 32 (fro n t)  od 5 — 6.

l e t n i s k o  w  CZARNYM BOkZE w
sosnowym Iesie, wygodne dojazdy z

7. utrzvmaniem lub 1*ez. Dowie, 
dzieć się w redakcji między godz. 11J. 
i 12 w pot.

m

M s i k a .
DO MATURY z matematyki, fizvk$j 
przyrody przygotuję szybko i sku tec^ , 
nie oraz pomagam uczniom gimn. a*  
wszystkich przedmiotów prócz radny,' 
Zgłoszenia do Adra. „Słowa1 pod .So­
lidna nauka". .

•ILPoszatrofo procy
i.,. *»•-

MŁODA, z m aturą gHnnazjalną, praJfiJ 
tyki, biurową i pisaniem  na maszynie, 
poszukuje posady. Zgłoszenia kierów ad 
do A dm inistracji „Słow a”  pod
1 43” .

I SIOSTRA (b. studentka medycyny), 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacja*, 
Przymuje dyżury. Wilno, Wiłkomieri] 
ska Nr. 3 m. 8, drugi dom od Zielo­
nego mostu, Kremowa. j

RZĄDCA kawaler energiczny poszuku­
je posady samodzielnej lub pod dyspo­
zycję. Zgłoszenia Jagietowicz, Kosów 
Poleski Choroszcza.

POSZUKUJĘ posady do dzieci na wy­
jazd z szyciem. Mogę zostać pilnować 
mieszkama. Świadectwa i referencje b. 
dobre. Mostowa 9 — 29.

OSOBA STARSZA w wieku 45 lat, zna 
na Stowarzyszeniu Św. Wincentego 
a Paulo, poszuicuje obowiązku pilno­
wania mieszkania. Uczciwa, stateczna* 
wywiązująca się sumiennie z zobowią­
zania przyjętego. Zgłaszać się proszę 
na Zarzecze 5/2 lub do Biura Młyno­
wa 2/9.

> PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE-
> WCZĄ1 STOW. „SŁUŻBA OBYW A. 
TELSKA" w Wilnie przy ul. Biskupil 
B andurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedientki z umiejętnością Drowa. 
dzenia uproszczonej buchaiterji, ma. 
szy r’ !, korepetytorki, pielęgniarki, 
wychowawczynie, instruktorki szycia I 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy.
chowawczynie z ukończeniem Setni- 
narjum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

BIURO PRACY Stowarzyszenia F 
Miłosierdzia Sw. Wincentego a Pa 
po le c a  uczciwe i k w a l i f i k o w a n e  nau< 
cielki w y c h o w a c z y t u e ,  Dony, pieli 
martcl, p o k o i o w e  7 szyciem, gosDOt 
nie ; k m h a r k i .  Zapisy p r a c o w n i c  < 
dz ien ie  od 10 — 13 Młynowa 2/9.

% % sa b  y
ZGUBIONO broszkę z brylantam i
24-go w oyrodzie Bernardyńskim. Pro 
szę odnieś® za wynagrodzeniem. Uni 
wersyteeka 5 m. 5.

tzrmm- m m

Wydawca Stanisław Mackiewicz Druk „SŁOWO” . W ilno, Zamkowa 2.
M a.

Redaktor Zrgm unt Andruszkiewicz


